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Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę Lwowską,4* 
wynosi za IV ówiererocze w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc paździer­
nik w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct.; 
z „Przewodnikiem44 za IV ćwierórocze 
w miejscu 3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 
75 ct., za miesiąc październik w miej­
scu 1 zł. 30 ct.,' pocztą 1 zł. 65 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość Najj. 

Pan raczył otworzyć najłaskaw iej dnia 8go 
b. nr. sessyę Rady państw a następującą Naj­
wyższą M o w ą  T r o n o w ą :

Szanowni Panowie obu izb  Rady P a ń ­
stw a !

W itam  W as serdecznie na w stępie n o ­
wego peryodu konstytucyjnej czynności.

Z wielkiem zadowoleniem widzę W as 
dziś zgrom adzonych około Mojego tronu.

Gdy teraz i deputowani ukochanego 
Mego Królestwa czeskiego, idąc za Mojem 
wezwaniem, bez uszczerbku swych praw ­
nych przekonań i pomimo różnicy swych
zapatryw ań, w pełnej liczbie w stąpili na
g ru n t w spólnych obrad , s ta ł się krok w a­
żny, aby dojść do tego ogólnego pojednania
i porozumienia, które zawsze były celem
M oich życzeń; oddaję się też pewnej na-
dzieji, że przy w szechstronnem  um iarkow a­
niu i wząjemnem poszanowaniu prawa,, po­
wiedzie się obradom Waszym osiągnąć rze­
czywiście cel ten, który w interesie s tan o ­
wiska M onarchii zawsze winniście mieć na 
oku, i tym  sposobem zapewnić rów nie r a ­
dosne uznanie w szystkich ludów dla konsty ­
tu c ji.

W ażne i liczne są zadania, które zaj­
m ą W aszą działalność.

Już w najbliższym czasie zająć się bę­
dziecie musieli projektami ustaw , które od­
noszą się do siły zbrojnej M onarchii. P rzy  
obradach nad temi przedłużeniam i kierować 
W ami będzie wzgląd patryotyczuy, źe w 
własnej sile leży najpew niejsza rękojm ia po­
koju, który ludności zapewnia owoce prze­
m ysłu i pracy, i że M onarchia zawsze musi 
być w stanie zaważenia całym  ciężarem  swe­
go znaczenia, skoro wypadki wymagać będą 
obrony jej interesów. -

Treść dalszego projektu ustawy, któ­
rym  się zajmiecie, stanowi polepszenie płac 
inw alidów ; zaopatrzenie potrzebujących po­
mocy wdów i sierót po poległych wobec n ie­
przyjaciela; dalej wsparcie ubogich rodzin 
żołnierzy powołanych w razie m obilizacji, 
zapomocą zaprowadzenia taksy przew idzia­
nej już  w ustawie wojskowej.

A dm inistracja Bośnii i H ercegow iny 
wymaga ustawodawczych zarządzeń, n ad k tó - 
rem i obradować będziecie w porozumieniu z 
sejmem węgierskim.

Pielęgnować m oralne i m ateryalne in- 
teresa  w szystk ich  ludów Państw a, będzie 
n ieustannem  staraniem  Mego Rządu.

Dążenia do przywrócenia równowagi 
w ekonomii państwa rozciągną się najpierw  
na wszystkie z istniejącemu urządzeniam i 
zgodne oszczędności, i obejmą również bu­
dżet wojenny, o ile to zgodnem  je s t z po­
tęgą M onarchii i jej bezpieczeństwem.

Znaczne zm niejszenie wydatków pań­
stwowych zawisło od uproszczenia adm ini­
s trac ji w pojedynczych gałęziach publicznej 
służby, w czem poleciłem Rządowi Memu 
przedłożyć stosow ne projekty.

Pokrycie deficytu, jaki wskazuje p reli­
m inarz państw a, który wkrótce będzie przed­
łożony, nastąp ić  ma bez użycia kredytu i 
bez uszczerbku siły produkcyjnej ludności, 
przez zwiększanie dochodów. Przedłożenia w 
tej spraw ie będą stanow iły przedm iot W a­
szych najdokładniejszych obrad.

Ponieważ podjęta k ilkakrotnie na po-

; przednich sesjach  reform a bezpośredniego | szczególniej przez uknzepienie drobnego
| opodatkowania dotąd ma doszła d o  rezulta- j przemysłu i zgodne z czasami dzisiejszymi
j tu, wniesie Mój Rząd nowe przedłożenie z uregulowanie stosunku między pracodawea-
; uw zględnieniem  obszernych prac przy goto- j mi a robotnikami, pomocniczymi.

Projekt ustawy o ulgach i ezęściowem 
zniesieniu opodatkowania kas zaliczko­
wych ma wpłynąć korzystnie na upragniony 
dla przemysłu i rolnictw a rozwój tych za ­
kładów.

Zaradzenie nierzetelnem u postępowaniu 
w interesach kredytow ych i uw olnienie od 
obowiązku legalizacyjnego dokum entów ta ­
bularnych na przedm ioty mniejszej wartości 

; jest tematem odzywających się głośno i w ie­
lokrotnie życzeń. P rojekty, które w tym 
względzie rząd Mój poczyni, weźmiecie pod

| wawczych; spodziewam się, że powiedzie się 
j Badzie państwa przyprow adzić w końcu do 

skutku tak potrzebne w in teresie spraw ie­
dliwszego podziału ciężarów ulepszenie na- 

| szego systemu podatkowego.

Szczególną troskliwość poświęca Rząd 
i Mój środkom podniesienia ojczystej pracy, 
i P rzy  rokow aniach o odnow ienie upty- 
j w&jących w krótce traktatów7 należy mieć 
i wzgląd na to, aby odwrócić niekorzyści, ja- 
; kie naszej produkcji, naszem u handlow i i 
| obrotowi przez zm ianę ustaw odaw stw a eko- 
} Komicznego i celnego zagranicą zagrażać by I swoją rozwagę, 
j m ogły„ Odbyte w ostatn ieb  czasach rokow a- j  Zamierzona od lat wielu reform a na
j nia otw ierają pomyślne widoki korzystnego j p0iu procedury cywilnej i m ateryalnego pra-

uregulow ania obrotu i stosunków  
wych z państwem  niemieckiem.

łiandlo- | wa karnego ma być na nowo podjęta w no-
j wych p ro jek tach , i spodziewam się po was

W ciągnięcie nowych obszarów  do ! ostatecznego załatwienia tej mozolnej, ale na-
zw iąsku celnego, jakoteż utw orzenie składów j g ^ eej Prac,y ustawodawczej.

! w Tryeście dla ojczystych płodów, pozwala- 
' ją  się spodziewać trw ałego ożywienia ruchu 
handlowego.

Rozwój naszych kolei żelaznych  i po- 
| trzebne u łatw ienie ciężarów, połączonych z 
| systemem gw arancyi państwowej, zajmie w 
pełnej mierze waszą uwagę. Budowa kolei 
A łberskiej, która staje się coraz ważniejszą,

I zależy od rokowań, o których rychłe  ukoń- 
1 czenie rząd Mój się stara, aby Wam natyoh- 
; m iast w tej spraw ie przedłożyć obszerne 
projekty.

U staw a, k tó rą  uchwalić macie co do 
zasadniczych przepisów  o komasacyi g ru n ­
tów, ma sejmom dać sposobność do popar- 

j cia upragnionego dla gospodarstw a rolnicze- 
| go zaokrąglenia posiadłości ziemskiej.
| Rewizya ustaw  przemysłowych z u- 
! względnieniem  doświadczeń, poczynionych od 
| czasu w ydania ordynacyi przemysłowej, ma 
] na celu poparcie interesów  przemysłowych.

Polepszenie doli duszpasterstw a, które­
go liczebny rozwój nie w ystarcza już po trze­
bom, stanowi przedm iot bacznej pieczy rzą­
du Mojego. P ro jek ty  o tern niebawem wnie­
sione zostaną.

Dłuższy czas trw ania ostatniej sesyi 
Rady państw a i nowe wybory do Izby po­
selskiej nie pozwalały zwołać sejmów jeszcze 
przed rozpoczęciem tej sesyi Rady państwa. 
Jest jed n ak  rzeczą pożądaną, trzym ać się 
regularnego po sobie następstw a Rady p ań ­
stwa, delegacyj i sejmów, któreby wszystkim 
tym ciałom  reprezeutacyjnym  zapewniało mo­
żność spełnienia swych zadań, a które m o­
żliwe je s t tylko przy własnem poczuciu m ia­
ry i roztropnem  korzystaniu z czasu.

Z zadowoleniem stwierdzam niezamąconą 
ciągłość dobrych stosunków z wszystkiemi 
m ocarstwam i.

T rak ta t berliński w najważniejszych 
swych postanowieniach jest wykonany.

Wizyta u Longfellowa.

II,

D o m  p o e t y .

(Dokończenie.)
Podczas tych i podobnych uw ag cho­

dziliśmy po domu, którego każdy sprzęt p rzy­
pom inał ustępy z dzieł gospodarza. Tam , nad 
sch o d am i, klekotał stary zegar, który podał 
wieszczowi natchnienie do myśli o wieczno­
ści , wciąż gderając swoje ever — forever (za­
w sze— wiecznie). Na m alowanych kaflach nad 
kominkiem m ieniły się ceram iczne obrazki, 
którem i Longfellow zwykł był bawić swego 
pierworodnego, których opis w plótł w najpię­
kniejszy w iersz, ułożony przez czułego ojca 
nad kolebką dziecięcia. Zobaczyłem ta m :

The lady w ith  the great m acaw ,
The dancing z i r l , the grave bashaic 
W ith  bearded lip and ch in ,
A n d  leaning id ly  o'er his gate 
Beneath the im perial fan of state 
The Chinese mandarin.

(Damę z wielką papugą, tanecznicę, po­
ważnego, wąsatego i brodatego baszę, i ch iń­
skiego m an d ary n a , opartego leniwie o swą 
fu r tę , pod cesarskim  wachlarzem ceremo­
nialnym ).

W  tej izbie wyniańczyły się i zmężnia­
ły  dzieei poety, przy tym  stole napisał on 
JEwangelinę, stojąc w tern oknie wyskakują- 
cem improwizował Excelsior, na tem  łożu 
sypiał W ash ing ton , po tych schodach, jak 
sam opisał , tętn iały  nóżki jego pieszczot, i

budziły z nich  poważniejsze echa m ajestaty­
czne kroki w ielkich mężów, którzy gościli 
pod dachem  tego d o m u , a których duchy 
odwiedzają niekiedy dumającego w ieszcza, 
przynosząc mu niebiańskie natchnienie.

A c h , mało komu pozwolił los łaskawy 
spędzić d łu g i , wszystkiem i dobrami z iem i, 
mądrością i sławą uszczęśliwiony żywot w ta­
kim e ich y m , w ygodnym  dworze, w który 
żaden p io run , żaden cios nie miał ugodzić, 
jak gdyby los szanował rezydencję  syna muz 
i  Olimpu. O nim , chociaż żyw jeszcze, m ógł­
by nawet Solon powiedzieć, że był i j e8t 
szczęśliwym — on , taki wielki i dobry w 
m łodości, takiem  powodzeniem doezesnsm 
nagrodzony za swe cnoty, tak czczony u schył­
ku zasłużonego żyw ota, tak śmiało patrzący 
w zmrok w ieczności, w którym  jego gwia­
zda świecić będzie trw ale w ludzkiej pa­
mięci!

— Teraz pokażę panu inne pam ią tk i, 
które pana bliżej będą obchodzić —■ rzekł, 
wiodąc mnie napow rót do salonu i zwracając 
moją uwagę na fotografię Modrzejewskiej w 
roli Juliety, tudzież' na b iałą, gipsową sta­
tuetkę, której ubiór i wdzięczna figura przy­
pominała naszą artystkę, chociaż twarz była 
cokolwiek niepodobną, będąc angielską i o- 
walną.

—  Kazałem, naum yślnie zrobić tę sta- 
j tuetkę, żeby zrobić pani Modzeskiej (tak ją 
j nazywał) s iu rp ry z ę , jeżeli zajrzy kiedy do

mojego domu. Rzeźbiarz nie widział jej, więc 
m usiał modelować z fotografii, i nie nadał 
twarzy polskiego charak teru , w którym  bar­
dzo gustuję, ale jak pan uw ażasz, trafił do­
skonale jej w io tką , polską postawę. Pomimo 
jaj błędów, lubię tę  statuetkę, bo mi przy­
pomina. najwdzięczniejszą, najzdolniejszą ko­
bietę, jaką spotkałem . Ona mnie nauczyła i 
oduczyła wiele, bardzo wiele. Dawniej nie 

J sympatyzowałem z wami. Raz posunąłem 
wręcz przeciwną sym patyę do tego stopnia,

że zacząłem się uczyć po rosśyjsku od Wło- j kład pozostanie tradycją  dla przyszłych po- 
eha. który m iał długo w Moskwie rezydo- i koleń.... Inną  rzecz widzę w was, Polakach.

1 s s w r - dskiob d z .ięk o w , » M M .  p u o ię t ™  wasze nazwisko w obcych ustach.
długich wyrazów. Dobrze tez s ru u ^  > ; ^  . to jjvć sad za śmiały, lecz pochlebia-
pokazało się , że W łoch zapomniał ws y > i Vac"sobie, że umiem sądzić charaktery, śmiem
czego się w Moskwie nauczył, i sara ! fi„a : A0 sform ułow ać na podstawie pobieżnej zna-
miał po rom jsfcu  , eo »  » | W g  | kilkoma Polakami.
w zabiegach o profesurę języków s j  podobno przeniknąłeś nas pan. na-
skich w H a m rd . W racając do Pa * - V  • j WSkróś okiem poety, chociaż znasz nas takjew sk ie j, nie um iem  wysłowić wdzięczności, j w u m  u ^
j a k ą  c z u j ę  dla niej i  dla pana za ty  _ _  b ie rz c ie  m i, że wasza gorączko-

I OTzekfedy8swoich p J z y i ) o b i e c a n e  tłó m a - | wa żądza uznania wydaje się mnie, bezstron- 
, pr/.eKiauj owuiou ftna ; n em u i doświadczonemu sędziem u, rzeczą
, czema waszych poe o w, i bardzo wie- i m arną. U znanie, sprawiedliwość, przyjdzie
, nauczyłem się na sc ,ył- y - wiadom ość S w swoim czasie, jeżeli jest zasłużone, ale nie 
; lu ciekawych faktów, a kaZd. ” »»* i dlsleg0, j ,  się s ł„ i m ie  m le4y. » , « » .

i S f  m i a A m  2 ó L »  t o j ł ł k ,  m l i i *  •  » , « « / .  n i« “ “ li K t W
i  azy, ouwoin J. j ą  O r śmiertelników zawodu i rozczarow ań, i gorączkowego, wy-

P o k S i ó d  S f  i d d i o t  c , Tp„i r eg o m oralne e lf , L

r,kii 2 “ ' f f i s s r *
' S ™ 0d S > V J i i i l f Dam wam ra d ę , któro m .fla iem  sobie -  którego dom je s t św ą ty

nigdy mnie nie zaw iodła, gdy się łam ałem  j  m ą i m uzeum  zarazem, życie pasmem tryum
zadaniam i, które wydawały się wyźszemi * fów, ojczyzna jedna z potęg św is ta , język

V «• •• A  5  i . _____  1 T_1 ° _______T , r  Jnad moje siły, gdy mnie mijały nagrody, do 
których się czułem  uprawniony. W takich 
wypadkach —  czekałem. Mogę też poradzić 
i w am , n iecierp liw ym , złamanym — cze­
kajcie.... Każdy człowiek winien czekać — 
czekać chwili odpow iedniej, ale nie w roz- 
paczliwem rąk opuszczeniu , nie w rozryw ­
kach nieużytecznych , nie w narzekającej roz­
paczy, ale pracując wytrwale, poważnie, ocho­
czo, spełniając codzienne obowiązki życia, 
pilnując okazyi do stanowczego czynu , ćw i­
cząc wszystkie siły, ażeby m ogły podołać 
okazy i, gdy nadejdzie. A jeżeli, taka okazja 
nigdy n ie przyjdzie? Niech i tak  będzie! 
Spełniliście wasz obow iązek, a wasz przy-

mową połowy ludzkiego rodu , którem u od 
kolebki do grobu uśm iechała się fo rtuna; pa­
trząc w stecz, widzisz piram idę laurów, pa­
trząc w przyszłość, widzisz nieśm iertelność! 
Łatwo ci bęć cierpliwym, w ierzyć, że nagro­
da n igdy  nie m ija sum iennej, w ytrw ałej p ra c y !

Staliśm y już na schodach , wiodących 
z żółtego dworu na żw irow aną ścieżkę, prze­
cinającą park m iędzy dom em  a ulicą. Poeta 
ścisnął moją dłoń kilkakrotnie, prosząc o w ia­
domości o wszystkiem , co się odnosi do Polski, 
o książki, broszury, listy. Jego  oko zdawało 
się wilgotne w zruszeniem  —  byłem  pewny, 
ż e  zbudziła się w jego szlaehetnem  sercu 
nowa m iłość. Wizyta, moja , długa moja piel-



W kroczenie do sandżaku Nowobazar- 
*kiego odbyło się na podstawie tegoż trak ta ­
tu w przyjaźaein porozum ieniu z Portą.

Rządu mojego steraniem  będzie poświę­
cić całą baczność umożliwionemu obecnie
skutecznem u pielęgnow aniu i rozwojowi 
naszych stosunków handlow ych ze W scho­
dem.

Szanowni Panowie z obu Izb Rady 
państw a I

Mnogie dowody wiernej m iłości i przy­
w iązania ludów Moich ku Mnie i ku Domo­
wi M ojem u, i coraz głośniej odzywające się 
% pośród ludności głosy o zachowanie zgo­
dy, w której ludy Moje od wieków spokojnie 
obok siebie żyły, błogie były serc-u Mojemu.

M anifestacye te są Mi rękojmią, że 1 
wy, tym samym duchem zgody i um iarko­
wania ożywieni, porozumiecie się z sobą na 
polu działalności konstytucyjnej ku spokoj­
nemu a statecznem u rozwojowi dobra ogol- 
nego.

A ustrya — w ierna dziejowemu powo­
łaniu swemu — będzie warow nią praw k ra ­
jów i ludów swoich w ich nieiozerw alnym , 
jednolitym  związku, trw ałym  przybytkiem 
praw a i prawdziwej wolności.

A tak więc, Szanowni Panowie, prży 
pomocy Bożej rozpoczynajcie wasze obrady.

Jego ces. i kr. Apostolska Mość raczył 
najmiłośeiwiej wystosować następujące N aj­
wyższe P ism a odręczne:

Kochany hrabio A n d r a s s y !
Jeżeli acz niechętnie i z ubolewaniem 

zadość czynię Pańskiej prośbie o uwolnie­
nie od urzędu M inistra Mojego Domu i spraw 
zagranicznych, to niechaj to stanie Panu za 
dowód, jak  wielką wartość przywiązuję do 
u trzym ania Pańskiego zdrowia. Przez cały 
szereg lat jednego z najobfitszych w wy­
padki i najpam iętaiejszyeh okresów dźwiga­
łeś Pan brzem ię ciężkiej odpowiedzialności z 
odwagą, z siłą i powodzeniem, możesz Pan 
zatem  z całkiem  usprawiedliwionej?!, zado­
woleniem opuścić zakres działania, w któ­
rym  najznakom itsze zasługi położyłeś dla 
M onarchii i Mojego Domu.

Ustąpienia Pańskiego jednak w żaden 
sposób nie uważam za kres Pańskiej politycz­
nej działalności —  Pańska uległość dla Mnie 
i ofiarne poświęcenie, z jakiem  ją stwierdziłeś, 
dają Mi owszem rękojmię, że z największą 
gotowością usłuchasz Pan Mojego wezwania, 
ilekroć i na jakiem kolwiek bądź polu zażądać 
bym  m iał znowu Pańskich usług  wypróbo­
wanych. Zachowam dla Pana Moje najzu-

g rzy m k a , książki przysłane z Europy, żm u­
dna praca tłó macza E iaw athy, wszystko to 
nie było więc bezow ocnem ! Nie żal fatygi 
w ędrow com , jeżeli zjednali takiego sprzy­
m ierzeńca !

Kto on ? tylko p o e ta ! Co nam  dać mo­
że?  chyba elegię! A c h , inny, m niejszy od 
niego, ów Campbell, w art dla nas więcej w A n ­
glii niż wszyscy dyplomaci Wielkiej B ry­
tanii. G ranty, Hayesy, cała owa bezduszna, 
bijąca pokłony potężnym, kasta politycznych 
awanturników  w W ashingtonie, cała przeku­
pna prasa New Yorku —  wszystko to minie 
nakształt liści na klonach w parku poety, 
które jesień zaczyna nakrapiać karm inem  i 
gum igu tą , ale dwie rzeczy nigdy nie miną — 
szlachetne serce wielkiego narodu i głos wie­
szcza, umiejącego grać na tero sercu , jak 
na strunach arfy. Dla czekających cierpliwie 
uznania, poeta jest najpotężniejszym  orędo­
wnikiem. Czym zjednał takiego orędow nika?

Z tą myślą w głowie uchyliłem  kape­
lusz po raz o s ta tn i, gdy obróciwszy się przy 
furcie żegnałem  giestem gospodarza, stojące­
go na schodach swego dworu. Prom ienie za­
chodzącego słońca , przesiewając się przez 
zębatą zieleń klonów, spływuły na jego białą 
głowę i czoło klasyczne nakształt aureoli. 
Ręka podniesiona posyłała mi zapewnienie 
przychylnej pamięci. W drugiej ręce trzym ał 
darowane mu tomiki i kopertę z artykułem  
o literaturze polskiej. Jego m ę sk a , zawsze 
wyniosła postać, wydawała się olbrzym ią w 
illum inaeyi wieczora.

W idziałem  wielu genialnych lu d z i , ale 
żaden z nich  nie przedstaw ił mi się sym pa­
tyczniej i w span ia le j, jak ten  poeta zacho­
dniej półkuli w owej ch w ili, gdy go osta­
tnim  ukłonem  żegnałem .

Boston 7 września 1879.

Sygttkj) W iśn io w sk i.

pełniejsze zaufanie tak samo jak  Moje n a j­
wdzięczniejsze uznanie.

Wiedeń, 8 października 1879.
E r a n e i s z e k  J ó z e f  m. p.

Kochany bar. H a y m e r l e !
M ianuję P ana M inistrem  Mego Domu, 

jakoteż M inistrem  spraw  zew nętrznych i po­
ruszam  Panu rów nocześnie przewodnictwo 
w wspólnej Radzie M inistrów .

W iedeń 8 października 1879.
F r a n c i s z e k  J ó z e f .  m. p.

A n d r a s s y .  m. p.

CZĘŚĆ IIEURZpOWA
Lwów, 10 października.

Za granicą, mowy tronowe stały 
się w ostatnich czasach prawie tylko 
częścią ceremoniału parlamentarnego 
i z tego powodu wypadają często bez­
barwnie. Mowy tronowe w Austryi od 
początku okresu parlamentarnego aź 
dotąd pozostały solennym aktem poli­
tycznym, pełnym głębokiego znacze­
nia i programowej doniosłości. Naj­
świeższa mowa, którą Najjaśniejszy 
Fan powitał Radę państwa, jest tak 
ważna, że pod tym względem na ró ­
wni z nią stanąćby mogły chyba mo­
wy wygłoszone w pierwszych łatach 
parlamentarnego systemu. Ta mowa 
znajduje dziś odgłos w każdym naj­
dalszym nawet zakątku państwa, a 
odgłosowi temu towarzyszy wszędzie 
szczera radość i najgłębsza wdzięcz­
ność ludów dla wspaniałomyślnego i 
ukochanego Monarchy, w którego prze­
mówieniu znajdują nowy dowód Jego 
troskliwości o dobro wszystkich, Jego 
sprawiedliwości i mądrej opieki.

Wezwanie do ugody, zawarte w 
początkowym ustępie mowy tronowej, 
wskazuje cały kierunek nowego rzą­
du. i systemu. Monarcha wita serde­
cznie wstępujących do Rady państwa 
reprezentantów Królestwa Czeskiego, 
wyraża radość Swoją z tego powodu, 
ale zarazem dodaje, że do szczęśliwe­
go dokonania dzieła ugodowego po­
trzebne jest obustronne umiarkowanie 
i wzajemna wyrozumiałość. Zatem nie 
chodzi tu ani o przewagę jednej na­
rodowości, która musiałaby koniecznie 
wywołać ucisk drugiej, ani o poświę­
cenie konstytucyi, coby wzbudzało o- 
gólne niezadowolenie, lecz o sprawie­
dliwe wyrównacie sporów na wspól­
nym gruncie konstytucyjnym, o spra­
wiedliwy wymiar praw dia obu na­
rodowości żyjących obok siebie w Cze­
chach. Kto po tej mowie zechciałby 
jeszcze wznawiać posądzenie, że hr. 
Taaffe przygotowuje się do obalenia 
konstytucyi i oddania żywiołu niemie­
ckiego pod wszechwładną przewagę 
Słowian, temu już najsłuszniej nale­
żeć się będzie zarzut złej wiary lub 
zaślepienia stronniczego bez granic.

Środkowy ustęp mowy tronowej 
wylicza cały szereg przedłożeń, któ­
rych celem-jest poprawienie stosun­
ków finansowych państwa i w arun­
ków ekonomicznych ogólnego dobro­
bytu. Rzadko kiedy nietylko w Au­
stryi lecz w ogóle w Europie stawał 
rząd nowy przed parlamentem z tak 
bogatym programem, który świadczy
0 dokładnem zbadaniu sytuaeyi i naj­
lepszej chęci zaradzenia złemu. W pra­
cy wspólnej nad temi przedłożeniami 
stronnictwa znajdują teren, na którym 
zatrze się różnica narodowych i poli­
tycznych zapatrywań. Przedłożenia te 
rozstrzygają o losie całych klas lu­
dności w najbliższym okresie, więc 
ktoby rzecz poświęcał dla uprzedzeń 
stronniczych, ściągałby na siebie cięż­
ką odpowiedzialność. W dawnej Ra­
dzie państwa prawica dawała w ta­
kich razach zawsze dowody sumienne­
go pojmowania obowiązków poselskich,
1 przyczyniała się głosami swojemi do

uchwalania pozytywnych ustaw, cho­
ciaż nieraz wraz z ustawa taka mo-O c-
gła obalić gabinet, Któremu stawiała 
opozycyę na polu spraw czysto poli­
tycznych. Miejmy nadzieję, że tak sa­
mo postępować będzie w nowej Ra­
dzie państwa stronnictwo, które wy­
powiedziało opozycyę hr. Taaffemu.

Końcowy ustęp mowy tronowej 
odpowiada jej początkowi. Monarcha 
łaskawie dziękuje za dowody miłości, 
składane mu zewsząd w pamiętnym 
dniu srebrnego wesela. Jak w dniu 
tym uroczystym tak i nadal w całem 
życiu publicznem pójść mają w zapo­
mnienie wszelkie rozterki domowe. 
Tego pragnie Monarcha, tego życzą 
sobie wszystkie ludy wchodzące w skład 
monarchii. Chociażby jednak dzieło 
ugody nie prędko jeszcze miało przyjść 
do skutku, mimo to zawsze Austrya 
posiadać będzie, jak wykazał dzień 
srebrnego wesela Najj. Państwa, sil­
niejszy i trwalszy od wszelkich kom­
promisów politycznych węzeł wspól­
ny, który wszystkie ludy monarchii 
sprzęga w jedną całość. Węzłem tym 
jest najżywsze i najczystsze uczucie 
przywiązania do tronu a uwielbienia 
i miłości dla Monarchy.

KORESPOIDEICYE

W f® «leS ts 8 października.

(Cr) Przy niezm iernie tłum nym  udziale 
publiczności, która już na godzinę przed o- 
znaczoną porą zapełniła wspaniałą, wielką salę 
cerem onialną w B urgu  aż do ostatniego za­
kątka, odbyło się uroczyste przez Najj. Pana 
zagajenie dziewiątej sessyi Rady państwa. 
Sala przestw orna swem wywyższeniem w g łę ­
bi, pokrytem  kobiercami, n&którem sta ł tron 
pod purpurow ym  baldachim em , ożywiona 
kwiatem  p łci nadobnej, której reprezentantki 
w świetnej toalecie dodawały uroku zgrom a­
dzeniu , uderzająca świetnością mundurów 
galowych i polskich strojów narodow ych, 
przedstaw iała widok wielce malowniczy. Dwo­
ma rzędami ciągną się loże i po za lożami 
jeszcze wywyższenia dla stojącej publiczno­
ści, wzdłuż sali od wejścia aż do samego nie­
mal wzniesienia dla tro n u , a pomiędzy temi 
lożami stoją na lewo od w e jśc ia , czyli na 
prawo od tro n u , członkowie Izby wyższej, 
po drugiej stronie deputow ani; środkiem dość 
szerokie jeszcze przejście dla Najj. Pana i 
Jego orszaku.

Krótko przed godziną 12 tą słychać u 
podw oi, przez które widać czerwone i zło­
ciste m undury na mężnych, rycerskich po­
staciach g w a rd y i, trzykrotne stuknięcie laski 
m arszałkow skiej; sznmr w sali ustępuje ci­
szy uroczystej, wszystkich oczy zwracają się 
ku podwojom. Niemal tuż po tem , z samem 
uderzeniem godziny, .zjawia się orszak cesar­
ski ; na czele m istrz eeremonij Hunyady, za 
nim  param i m inistrowie we frakach suto zło­
tem  wyszywanych : Chertek (sprawujący m i­
nisterstw o skarbu) i P rażak , Korb i Falken- 
h a y n , Ziemiałkowski i H o rs t , Strem ayr i 
T aaffe; dalej arcyksiąięta Rainer, Karol L u­
d w ik , A lbrecht i W ilhelm ; a tuż przed 
Cesarzem JM cią wielki ochm istrz Hohenlohe 
z laską m arszałkowską i wielki m arszałek 
dworu Larisch z mieczem.

Zaledwie Najj. P an  przestąpił próg sa­
li, odezwały się w różnych językach okrzy­
k i : „Niech ży je !* — a w tórow ały im salwy 
na dziedzińcu i dźwięk dzwonów po kościo­
łach. Za Najj. Panem  postępowali kap itano­
wie gw ardyi Koller, Ńeipperg, Turn-Taxis, 
podkomorzy Folliot i generał ad ju tan t Mon- 
del. W tym porządku pochód zbliżył się do 
tronu, gdzie orszak cesarski rozstąpił się na 
prawo i na lewo, a Nąjj. Pan w m undurze 
marszałkowskim zasiadł na tronie i nakrył 
głowę kapeluszem. Przyjąw szy z rąk preze­
sa gabinetu zwój papierowy, rozwinął go i 
odczytał donośnym głosem mowę od tronu, 
(zob. część urzędową), którą przyjęto głoś- 
nemi objawami zapału i zadowolenia. Po 
odczytaniu jej M onarcha znowu odkrył gło­
wę i tym  samym jak  poprzednio p o rząd ­
kiem pochód odbył się środkiem między 
członkami obu Izb  ku podwojom i znów o- 
dezwały się okrzyki na cześć Najj. Pana, 
salwy i dzwony kościelna.

Mowa od tronu stw ierdza, eom da­
wniej o niej pisał. N ajjaśniejszy Pan nazy 
wa pokój między ludami swemi, celem, ży 
czeń swoich, a jako drogę do tego pokoju 
wskazuje wszystkim stronnictw om  um iarko­
wanie. Miło mi donieść wam, że w łaśnie 
Koło polskie na swojem posiedzeniu wie- 
czornem dnia wczorajszego, radząc nad  sto ­
sunkiem  swym do innych stronnictw , w

rozpraw ach na ten tem at uznało za swe za 
danie być w Izbie żywiołem pojednawczym  
m iarkującym  innych i pośredniczącym , aby 
skrajne asp irac je  nie śm iały podnosić głowy.

SPRAWY ZAGRAIICZIE
ffu rcy a , F rancya  i kwestya grecka.)

Stam bulski korespondent Boi. Gorr. 
pisze pod dniem  3 października: „W  chwili, 
gdy kilku reprezentantów  m ocarstw  podpi­
sanych na traktacie berlińskim  zrobiło pierw ­
szy krok medyacyjny dla szybkiego rozwią­
zania kwestyi greckiej, ściągnął na siebie 
powszechną uwagę artykuł Vulcita adresowa­
ny do F ra n c ji a przedewszystkiem do Gam- 
butty. Ponieważ wspomniany dziennik, reda­
gowany wyłącznie przez Turków, stoi w bliz- 
kich stosunkach z pałacem  sułtańskim , więc 
postanowiłem zapoznać was z jego treścią: „Po­
lityka, jaką zn ęcił G am betta rządowi fran­
cuskiemu w kwestyi greckiej, jest zaniecha­
niem tradycyjnej polityki F ra n c ji, która 
zawsze w sp io r ła  T u rc ję  zwłaszcza w cza­
sach największych nieszczęść. Dzisiaj F ran ­
c j i  zdaje się być bardziej zawzięta na nas 
aniżeli Rossya. W addington i G<evy, o ile 
nas zapewniano, są zwolennikami tradycyj­
nej polityki F rancy i; ale im sprzeciwia się 
Gam betta posiadający w gabinecie partyę, 
której członkowie F reycinet i L pere są na­
rzędziami jego intryg. Turcy wiedzą też do­
brze o wszystkich wrogich państwu turec­
kiemu artykułach w liepubliąue Franęaise. 
Dziennik ten powtarza nieustannie, że Gam­
betta będzie wkrótce prezydentem  republiki. 
Jeśli mąż ten, nie mając jeszcze w swoim 
ręku władzy, je s t w tak wysokim stopniu dla 
nas wrogim  i szkodliwym, cóż będzie w ten­
czas, gdy stanie u steru  republiki francuskiej? 
Gambetta zniszczy solidarność interesów, 
którą stworzyły dwa wieki pomiędzy F ran- 
cyą i T u rc ją , a może to stać się zgubnem  
dla obydwóch państw. Oziębienie stosunków 
pomiędzy F ra n c ją  i Tureyą nie może wyjść 
na dobre ani: jednem u ani drugiem u. Z dwóch 
rzeczy nastąpi jedna: albo pan G am betta i 
rząd francuski zmieniają swoją postawę 
względem T urc ji, albo też Turcy a" która wie 
dobrze o ich nieprzyjaźnem  usposobieniu, 
zastosuje do tego swoją politykę. Niech się 
pan Gambetta dobrze nad tern zastanowi*. 
Słowa, te zawierające śm ieszną groźbą dowo­
dzą bądź co bądź, że P erta  nie je s t bardzo 
skłonną do usłuchania rad dyplom acji fran­
cuskiej w 'kw erJyi greckiej. Za tern przem a­
wia jeszcze eharak terystjczn iejszj sym ptom : 
Seraskierat w ydał rozkaz, aby 15 batalionów z 
obozu w Czorlu udało się do Saloniki, Larissy, 
Trikali i Janiny. Jeden  z dzienników tu rec­
kich powiada, że rozporządzenie to jest od­
powiedzią na postawione w Messager d' 
Athón^s żądanie, aby Porta wycofała swoje 
wojska z To sali i i E piru . Wbrew doniesie­
niom dzienników greckich nie wszyscy sze­
fowie poselstw otrzymali już wskazówki co 
do kwestyi greckiej a dotąd jedynie am basa­
dor francuski i poseł włoski podjęli odosob­
nione kroki medyaeyjne. Także Malet, pełno­
mocnik angielski, złożył Porcie oświadczenia 
ale powszechnie wiadomo, że dyplom acja an­
gielska nie myśli wcale posunąć się tak da­
leko, aby bronić pretensyj greckich w całej 
ich rozciągłości. P. F ourn ier był przyjmo­
wany we środę w pałacu sułtańskim , po­
przednio zaś przez całe trzy miesiące nie 
miał u sułtana audencyi. W obronie swo­
jej sprawy uciekli się Grecy do szczególne­
go rodzaju polemiki, którą charakteryzuje 
fakt następujący. Przed dwoma tygodniam i 
udało się kilku znakomitszych greckich fi­
nansistów i kupców do tutejszego konsula 
francuzkiego i powiedziało m u : „Od dłuż­
szego czasu zaczepia dyrektor Ćourrier d' 
Orient Greków i walczy- przeciw ich sprawie 
w szpaltach swojego dziennika. Zechciej mu 
pan powiedzie, że jeśli tak dłużej będzie so­
bie postępował, w najbliższym czasie padnie 
trupem  (sic) Nie możemy tego dłużej ścier- 
pieć i niepodobna nam  dłużej uśm ierzać o- 
burzenia kilku egzaltowanych z pomiędzy 
naszych ziomków. Pierwsza próba nie udała 
się, ale druga z pewnością się uda. Zechciej 
pan te nasze ostrzeżenia zakomunikować ła ­
skawie dyrektorowi Ćourrier di Orient“ . Na­
zajutrz po tej rozmowie, która jest au ten­
tyczną, wychodzący na Porze dziennik grecki 
Thralci ogłosił ba,rdzo gw ałtow ny artyku ł prze­
ciw Courrier d' Orient, w którym  dano redakto­
rowi tego dziennika do zrozumienia, że w 
mieście zam ieszkałem  przez 300.000 Gre­
ków nie można bezkarnie walczyć przeciw 
sprawie greckiej. To znaczy, że Grecy go­
towi są użyć wszelkich środków dla obrony 
swojej sprawy*.

(Hadania Austryi na w schodzie i iclJ 
rezultaty).

Pod powyższym napisem  ogłaszają 
Tietersb. Wiedomosti z 4 b. m. długi a r t j '  
kuł, który musi wywołać wiolkie zdumienie, 
jeżeli się zważy, że dziennik ten mim°
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na
dzynarodowych pod.uszezeń, uchodzi jeszcze 
ciągle za organ inspirow any przez ks. Gor- 
czakowa. Pism o to, które można uważać za 
niepoczytalne, oświadcza w w yrazach sta­
nowczych, że najpierwBzem i najrosSutaiej- 
szena zadaniem  Rossyi je s t „obrona Słowian 
i praw osław nych uciśnionych w A ustryi- 
W ęgrzeeh." N astępnie wyrusza to pismo w 
Pole przeciw „bałkańskiej polityce1' A ustryi- 
W ęgier i obwinia m onarchię aietylko o 
rn iecne zam iary11 i o chęć pasow ania w B u­
kareszcie i Sofii, ale zarzuca także, że Au- 
strya chciwe ram iona wyciąga ku Saloniee, 
Eilipopolowi i Stam bułowi i podtrzym uje 
„ukrainofilską" propagandę w południowej 
Rossyi! Ale oto kilka próbek sty listycznych 
tego paasla  wis tycznego herolda wojennego, 
które, zdaje nam  się, nie potrzebują ani ko­
m entarza ani też repliki:.... „Nasza obojętność 
i bezczynność musi się raz skończyć! Teraz 
je s t najkorzystniejsza chwila do wypowie­
dzenia wojny Austryi-W ęgrom . Po dziesię­
ciu latach nie będziemy mogli tego powie­
dzieć, W tedy bowiem spełnią już syzój obo­
wiązek polskie, węgierskie i niem ieckie 
szkoły, dzienniki, adm inistraeya, sądy, po­
wszechny obowiązek służenia w arm ii i t. p.; 
w tedy cała młodzież słow iańska będzie k ru ­
szyła kopie w  obronie idei zachodniej Eu­
ropy i stanie przeciw n a m ; w tedy konwen­
c je  cłowe, Kolejowe, handlowe i polityczne 
zamienią Serbię, Czarnogórę, Rum unię i 
Bułgaryę., a prawdopodobnie także Albanię, 
Grecyę, Macedonię i Rumelię na p w te s  
annexae habsburgskiej m onarchii, uczynią 
z nich  kraje lennieze z lekkim odcieniem 
niezawisłości, jak to n. p. obecnie dzieje 
się z G alicją i C horw acją! Wówczas może 
się pokazać, że A ustrya-W ęgry są groźne 
dla Rossyi. Czyż już teraz nie panuje w ład­
ca K arpat pod względem strategicznym  nad 
nizinam i poładniow o-rossyjskiem i? A czyż 
B ałkan nie sięga aż do Czarnego morza i 
de Dunaju, który niedaleko Odessy wpada 
do morza ? Nie należy także zapominać o 
£ern, że potężne A ustrya-W ęgry w danej 
chwili mogą znaleźć więcej sprzym ierzeń­
ców, niż obecnie, gdy są słabe. Tymczasem 
popiera już  dzisiaj prawie cała zachodnia 
Europa A ustrys-W ęgry w ich zachciankach 
zaborczych na W schodzie i w ich wojnie 
eksterm inacyjnej wydanej językowi i ducho­
wi słowiańskiemu w obrębie m onarchii au­
s triack ie j. Któż potem z zachodnich E u ro ­
pejczyków ,irie  poprze A ustry i-W ęgier prze­
ciw Rossyi? Ozy może Anglia, nie przystąpi 
do tego so juszu? Albo może Niemcy, F ran - 
1 0 1 J u** W łosM  Dzyż w spom nienia z roku 
1813 mogą uczynić niemożliwą taką koali­
c ję ?  Jako idea istnieje ta koaiicya już dz i­
siaj. Ale miejmy nadzieję, że Rossya nie 
pozwoli tej spraw ie posunąć się tak daleko. 
Rossya nauazaje A ustry i-W ęgrom  wstrzymać 
się tak w dalszym  pochodzie na  W schód 
(D rang nach Osteri), poda rękę pomocna 
upadającemu austryaekiem u SłowiaństwrT 
poprze niezawisłość księstw  naddunajskieh i 
Bałkańskich, wyemancypuje zm altretow aną
TUTKA?, ;  a . .  Z . i .  7  ^

J H eradyaró w  i Szw abów  Bośnię

StWi

cegowmę i _ zmusi zachodnią Europę do 
kontentow ania się h istoryczaem i i e tnog ra­
ficznemu posiadłościam i swojemi i do pozo­
staw ienia Słowian S łow ianom !“

W ycieczki znacznej części dziennikar- 
wa rossyjskiego, j a s  n. p. Petersburg. 

W iedomosti i innych , przeciw  A ustry i-W ę- 
grom  i Niemcom — tak pisze petersburgski 
korespondent W iener Abdpost — spotykają 
się z ostrą naganą w szystkich trzeźwo m y­
ślących ludzi. N iestety, ustaw y nasze nie 
dozwalają zam knięcia w ydawnictw  takich, 
k tó re  spraw iają rządowi kłopoty. Istnieje 
.zamiar rozszerzyć nieeo te ustawy i nadać 
m inistrow i spraw  w ew nętrznych praw o o- 
ehładzania niesfornych i kilkakrotnie już 
karanych dzienników, odjęciem koncessyj ną 
um ieszczanie inseratów . Na to postanow ie­
nie wpływa głów nie okoliczność, że takiem i 
niedorzeczne®] wycieczkami wprowadzają te 
dzienniki w błąd mniej w ykształconych czy­
telników . Te hałasy dziennikarstw a r o s y j ­
skiego spraw iły n iestety  złe wrażenie w 
Niem czech."

( S te p r e a e m ta c y a  w s c h o d n ie j  R n m e li i )*
Sprawozdawca Pólii. Gorresp. pisze z 

F ilipopola 26 z. m.: „Rząd w schodniej Ru- 
m elis zajęty rozm aitem i spraw am i, musi w 
tej chwili zastanaw iać się nad zwołaniem 
rep rezen tac ji prow incjonalnej. Rozdział V 
art. 86 organicznego sta tu tu , opiewa: „Zgro­
m adzenie prow incjonalne zbiera się w F ili- 
popolu co roku w drugi poniedziałek mie­
siąca października st. s t .“ W  tym  roku przy­
pada tedy term in  n a dzień 8/20 październi­
ka. Obecnie pracują już  około adap tac ji ko­
losalnego starożytnego budynku, w ykonane­
go w pięknym, stylu, który przez wieki był 
używ any na łaźnię parową. A rchitekt, kie­
rujący robotam i, Mon tani. ma nadzieję skoń­
czyć tę adap tac ję  na  powyżej oznaczony te r­
m in. Reprezentantom  prow incji nie zabrak­
nie tam  m iejsca i wygody, pod tym  wzglę- <
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któ ry ’ jak  się zdaje, nie wyjaśni się wcale w 
ciągu obrad parlam entu. Przew ażna w ięk­
szość tego zgrom adzenia składać się będzis 
z żywiołów bułgarskich i prawdopodobnie 
starać się będzie o urzeczywistnienie w szyst­
kich usiłowań stronnictw a paabułgarskiego. 
Oto okoliczność, która czynnościom tego sej­
mu nada niezawodnie mniej pożądany kie­
runek. Chociaż koryfeusze tego stronnictw a 
nie występują jeszcze z jasno  sform ułowa­
nym  programem, mimo to wiadomo, że m ają 
już  w pogotowiu wnioski, które wywołają 
burzliwe rozprawy i doprowadzą niezawo­
dnie do rozwiązania zgromadzenia.. N ikt n. p 
nie zechce przypuścić, ażeby rząd dopuścił 
do wzięcia pod obrady wniosku, dom agają­
cego się ni mniej ni 'więcej, tylko uznania 
greckiej ludności w wschodniej Rum elii za 
buntowników i zdrajców ojczyzny. P anbuł- 
garzy utrzymują, że m ają dość m atsryału  
do w niesienia takiego oskarżenia, zarzuca­
jąc  Grekom, że popierają m ateryalnie i mo­
raln i e powstańców w Bałkam e. Zapewniają, 
że mają dowody w rękach, jako Grecy w 
Burgas, na łodziach dowożą p row iant i a- 
m unieyę powstańcom w Em in-D agh, Z tego 
ciężkiego oskarżenia chcą niektórzy wysnuć 
wniosek, że zgromadzenie zamierza na całą 
grecka ludność rzucie Klątwę. N iektórzy ag i­
tatorowie wypowiadają głośno zdanie, że jest 
wszelka podstawa do odsądzenia Greków od 
wszelkich praw politycznych aż do chwili, 
w której złożą dowody swej lojalnośai. A do­
wodem takiej "lojalności może być tylko to.

n igdy  nastąpić nie może. Dalej zam ierza 
zgromadzenie urządzić także wielką „hecę" 
przeciw muzułmanom. W sferach panbuł- 
garskieh panuje zamiar w niesienia oskarżeń 
przeciw powracającym, do kraju em igrantom  
muzułm ańskim  za zbrodnie, popełnione rze­
komo w latach 1876 i 1877. Takie oskarże­
nia mają doprowadzić do śledztwa krym inal­
nego a po wyroku, do w ydalenia zasądzo­
nych z kraju” Zapominają widocznie ag ita ­
torowie panbułgarscy, że takie ściganie rze­
czywistych albo urojonych zbrodniarzy na 
drodze krym inalnej jest niemożliwem już 
dlatego, że” naczelny wód/, armii rossyjskiej, 
W. ks. MikoNj, wydał dla nich ogólną a- 
mnestyę, i że w dodatku generał Stoły pin 
we wrześniu 1878 w ydał ukaz, który mówi 
wyraźnie, „że niewolno nikogo ścigać w dro­
dze karnej za zarzucone mu wykroczenia i 
zbrodnie, popełnione rzekomo w latach 1876 
1877.“ A gitatorow ie chcą widocznie rozbu­
dzić tylko nam iętności Judu przeciw m uzuł­
manom a ten „szlachetny" cel będzie mógł 
być osiągnięty za pomocą środków przez 
nich wymyślonych. W ogóle nie gardzą pan- 
bnłgarzy żadnym środkiem, który może do­
prowadzić do pozbycia się Turków. Jak  da­
leko posuwają się gw ałty bułgarskie, o tem 
świadczy fakt n astępu jący : W  tureckiej n ie­
gdyś wsi, K ityrczyk, osiedlili się w r. 1877 
Bułgarzy. Przed trzem a miesiącami awizo­
wano ieh, ażeby powrócili do swoich daw­
niejszych siedzib we wsi Surudzan, bo w 
K i ty r czyim nastąpi reinstaiaeya legalnych 
właścicieli. Mimo tego urzędowego wezwa­
nia, nie u stąp ił się ani jeden Bułgar z zaję­
tej niepraw nie wioski, a gdy do niej przy­
było około 80 m ahom etańskich rodzin, ce­
lem zajęcia swej w łasności, rozpędzili je 
Bułgarzy kolbami i jataganam i. ponieważ 
jednak w ładza zabierała się do przymusowej 
reinstalacyi em igrantów , przeto podpalili 
Bułgarzy całą wieś K ityrczyk i zrównali ją 
z ziemią. Nieszczęśliwi em igranci powrócili 
tedy dp wsi a l6 nie zastali tam ani jednego 
domu i obozują teraz pod gołem niebem. 
Pod takiem i to ausp icjam i zbiera się zgro­
madzenie narodow e."

(Organizacja kraju Zulusów.)
Rząd angielski ogłosił świeżo instruk­

c ję  dla nowego, jeszcze nie. zamianowanego 
rezydenta w kraju  Zulusów. In s tru k c ja  ta 
zgadza się we w szystkiem  z warunkam i, w 
traktacie pokoju stypulowanem i, wedle któ­
rych reprezentantow i angielskiemu nie wol 
no pod żadnym  warunkiem  mięszać się do 
w ewnętrznych spraw  rządowych kraju Zulu­
sów a białyrn ma być wzbronione trw ałe o 
siedlanie się tam  i nabywanie ziemi W ten 
sposób ma się zapobiedz wszystkim na przy­
szłość starciom  i niesnaskom . W kołach ko­
lonialnych tw ierdzą w prawdzie, źa przepis 
ten pójdzie z czasem w zapomnienie, lecz 
tymczasem istnieje, a rząd, jak  się zdaje, 
wielką przywiązuje wagę do ścisłego prze­
strzegania go. In s tru k c ja  nakazuje dalej re ­
zydentowi surowo, aby na to zw racał b a ­
czność swoją, iżby ta  przodswszystkiem o 
biatnica angielskiego pełnom ocnika a nie­
mniej i wszystkie inne  ściśle wykonane zo­
stały i aby unikano wszelkiego pozoru .jej 
nadwerężenia, wszelkiego czynu, któryby 
można za nadw erężenie uważać. W edle in­
s tru k c ji ma rezydent być „okiem i uchem 
rządu angielskiego", zdawać gubernatorow i 
Natalu, jako swemu przełożonem u, lub w

i szczegółowych w ypadkach generalnem u gu- 
i bernatorow i w oznaczonych term inach  spra- 
j wę ze wszystkich wypadków w kraju  Zulu­

sów, czuwać nad niem i bacznie, lecz nigdy 
nie w traeac się oo zarządu kraju. Na, zawo 
łanie odnośnego naczelnika m a być pom o­
cnym. radą; gdzieby naczeln ik  nie do trzy ­
m yw ał przyjętych na siebie zobowiązań, ma 
mu robić przedstawienia, lecz w ystrzegać 
się każdego czynnego m ięssania się. Jedną 
z pierwszych czynności ro /y  o.eeta m a byc 
ustanowienie granie kraju. G ranicam i mają 
być ile możności rzeki większe, lub m niejsze, 
lub też wzgórza; o ile się. zaś da, m ają  być 
utrzym ane istniejące obecnie gran ice  obwo­
dów rozm aitych szczepów. Braciom  króla 
Cetewayo, z w yjątkiem  jedynie Ohama, ma 
być wyznaczone siedlisko w bliskości lematu 
Dubulam nze’go, gdzie będą stali pod dozo­
rem  Jo h n a  Dunn. Rzeka Pongolo m a na 
północy i zachodzie tworzyć najdalszą g ra ­
nice większego kraju Zulusów. N a zachód 
ma potem bieg rzei? Boveua, Rom ana a po 
za góra Kambula bieg rzeki Lyn czyli De- 
busi, a potem rzeka krw aw a aż do rzeki

i wszystkie w kraju Zulusów znajdujące się 
działa są w łasnością rządu angielskiego. 
Rząd nie potwierdzi pod żadnym  warunkiem  
żadnego kontraktu, wskutek którego g ru n ta  
przejśćby miały na w łasność białych, czy kon- 
trak ta  te dawniej zaw arte zostały lub za­
w arte dopiero zostaną w przyszłości, naw et 
takich nie, przez które ziemia przeszła na 
w łasność m isjonarzy. W olno będzie naczel­
nikom Zulusów ustępować ziemię m isjo n a­
rzom, lecz tylko na najem i pod w arunkiem  
odebrania wedle woli odnośnego naczelnika. 
Do czynności m isyjnych m isyouarzy rezy­
dent pod żadnym warunkiem  m ięszać’ się nie 
ma, lecz trzymać się zdała od nich; nie ma 
'leż przeszkadzać bezpośredniemu znoszeniu 
się naczelników z gubernatorem . W końcu 
przepisuje mu in stru k c ja , aby przez dłuższe 
podróże w kraju Zulusów obeznał się ile 
możności z ludźmi i krajem.

—  H r .  M a r o !  Ł a m e k o r o l a s f e i ,
członek dziedziczny Izby Panów, zwiedzając 
temi dniami starożytny kościół obrz. łac. w Ży- 
daczowie złożył na restaurację organów kwotę 
50 zł.

f  U m a r l i  w ostatnich dniach: w 
Paryżu były prezydent francuskiej akademii 
medycznej, autor licznych dzieł na polu medy­
cyny, dr. Devergie, przeżywszy lat 81 ; w Lon­
dynie jeden z najstarszych weteranów armii 
angielskiej, żołnierz z pod Waterloo, generał 
Bowers, były gubernator Gibraltaru.

Wiadomość © samobójstwie
młodego Beli PerczeFa na Węgrzech potrzebuje 
jeszcze potwierdzenia. Redakcya J$. Fest. Jour. 
udawała się calem sprawdzenia tej wiadomości 
telegraficznie do swego korespondenta w Gyon- 
g.yos, gdzie m iał się Perczeł zastrzelić i otrzy­
mała ztamtąd lakoniczną, odpowiedź: „Ani
słowa prawdy." Perczeł bawił był w rzeczy 
samej w Gyongyos, lecz wyjechał ztamtąd do 
Pesztu,  ̂a według innych do Berlina, chyba 
więc gdzieś po drodze odebrał sobie życie. 
Paktem jest tylko, że majątkowe jego stosunki 
były jak najgorsze, oraz że w zeszły czwartek 
złożył mandat do sejmu węgierskiego. Gdyby 
jednak pomimo licznych zaprzeczeń wiadomość 
powyższa okazała się prawdziwą, byłby to okro­
pny cios dla ojca młodego samobójcy, byłego 
ministra sprawiedliwośoi a obecnego wicepre­
zydenta węgierskiego trybunału kasacyjnego, 
który już przed dwoma laty utracił jednego sy­
na, Aureliusza, w pojedynku.

-— P a m i ą t k i .  Przed kilku tygodniami 
znaleziono w Czarnolesiu uszkodzoną tablicę gro­
bową. Po odczytaniu jej okazało się, iż jest to 
kamień grobowy, położony przsz Jana Kocha­
nowskiego, nad mogiłą rodziców jego, Piotra i 
Anny z Białaszowa. W tymże prawie czasie, 
za staraniem jednego ze skrzętnych zbieraczy, 
pana Z., znaleziono w Iwanowicach, w Kali- 
skiem, metrykę słynnego obrońcy Częstochowy, 
księdza Augustyna Kordeckiego.

—  H a d i l  Ł a j a  przywieziony został 
pod odpowiednią eskortą wojskową dnia 7 b. m. 
po południu do twierdzy Tlieresienstadt w Cze­
chach. Wszędzie po drodze oczekiwały słynne­
go herszta bośniackiego tłumy ciekawych. Ha- 
dźi Łoją jest fizycznie zupełnie złamany. Hoj- 
nemi datkami, które mu ofiarowano po drodze 
ze strony publiczności, nie gardził wcale, po­
wiadając, że za zebrane pieniądze kupi sobie 
zegarek, ażeby pilnować mógł godzin modlitwy 
w osamotnieniu więziennem.

— j P o ż a r ,  jak donosi dziennik rossyj- 
ski M olwa, dnia 28 września po południa 
zniszczył najpiękniejszą część miasta Muromu 
do szczętu. Przyczyna pożaru niewiadoma. —  
W sobotę rano pożar zniszczył warsztaty me­
chaniczne kolei Nadwiślańskiej na Pelcowiznie. 
Siła ognia była tak wielka, że kilka słupów 
żelaznych, podpierających wewnątrz wiązanie

; dachu, zupełnie się stopiło. — W miasteczku 
• Motolach na Polesiu w tych dniach zniszczył 
1 pożar 30 domów. W jednym z domów padła
i ofiarą płomieni rodzina, złożona z 6 osób.

— P r z e s t ę p c a  p o l i t y c z n y  ros-
syjski, porucznik Aleksy Aleksandrowicz Pomiń, 
jak donosi urzędowy WU. W iest, uciekł z cy­
tadeli wileńskiej w nocy na 30 września.

—  C m e n t a r z y s k o  pogańskie od­
kryto niedawno we wsi Sikuciu, w powiecie 
sieradzkim. Wykopano dzięki gorliwym i sta- 
rannym poszukiwaniom miejscowych miłośników 
archeologii wiele urn, łzawię, glinianych mise­
czek i kilka kamiennych przedmiotów, które 
odesłano do Warszawy.

—  C tw a l te w m a ,  fo u rtta a , według 
depeszy z Nowego Jorku dnia 6 b. m. srożyła 
się pod Tobasco, na wybrzeża meksykańskiem. 
Rozbiły się o to wybrzeże: statek norweski 
Helgoland, niemiecki P lisa  Pseuch, holender­
ski Am elia , duński Grijalva, oraz dwa fran­
cuskie: Lawrence i Melaine.

— ©  t a j e m s i i c s e j  z b r o d n i  opo­
wiada WU. W iest. Na 655 wiorście drogi że­
laznej Warszawsko-petersburgskiej znaleziono w 
pobliżu tak zwanej żelaznej chaty trupa młodej 
kobiety z oznakami gwałtownej śmierci. W za­
mordowanej poznano siostrę p a n i. Bronisławy 
Białozorowej z Wilna. Przy oględzinach oka­
zało się, że nieszczęśliwa ofiara zbrodni miała 
całą szyję pokrytą sinemi plamami, z których 
jedna wyraźnie pochodziła od nacisku postronka; 
miała też poniżej ust głęboką ranę i palec 
lewej ręki z częścią dłoni całkiem oderwany. 
Zmarła liczyła lat około 20. Śledztwo nie wy­
kryło jeszcze sprawcy ani motywów zbrodni, 
która popełnioną została w nocy na 30 wrze­
śnia. Wiadomo tylko, że zamordowana panna 
Paulina Białozorówna o samej północy na 30 
z. m. wsiadła do wagonu na dworcu wileńskim 
kupiwszy bilet do Moładeczna, gdzie stale mie-

— W i e l e  z n a k o m i t o ś c i  bawiło 
w ostatnich dniach wW anecyi. Dzienniki tam ­
tejsze wymieniają, pomiędzy przyjezdnymi oprócz 
barona Haymerle i następcy tronu pruskiego z 
żoną, pp. Gladstona, Ernesta Renana, oraz wło­
skich mężów stanu pp. Minghetti i Bonghi.

—  C z a r n y  S J n f o l j c z y k ,  służący 
w armii włoskiej, kapitan bersalierow, Michał 
Amatore, poślubił w tych dniach ku powsze­
chnej sensacyi piękną i bogatą Medyolankę.

—  W y p a d k i  k o l e j o w e .  Pomię­
dzy stacjam i Lithai a Kressnitz kolei Południo­
wej wykoleił się wagon pociągu towarowego 
w skutek pęknięcia koła i pociągnął za sobą 
cztery inne. wagony, które zostały uszkodzone. 
Większego nieszczęścia nie była, ruch tylko 
doznał przerwy. Pomiędzy stacjam i zaś Pilis i 
Monor tej samej kolei wykoleiło się 9 wagonów, 
przy czem tor kolejowy został znacznie uszko­
dzony.

—  P o d r a b i a n e  r u b l e  w sumie 
całego miliona, jak donoszą dzienniki peters­
burskie, znalazła dnia 5 b. m. policja w mie­
szkaniu pewnej bogatej i dostojnej damy ros­
syjskiej w Petersburgu. Falsyfikaty były topię- 
cio- dziesięcio- i storublówki, wykonane, jak 
sprawdzono, w Londynie i ztamtąd przemycone 
do Petersburga w formie cygaret. Kilka wysoko 
postawionych w Petersburgu osobistości jest w 
tej sprawie skompromitowanych.

—  Z b i ó r  t r u f l i , w sławnej z tego 
przysmaku okolicy Perigord wypadł w tym ro­
ku świetnie. W ciągu pięciu dni sprzedano na 
targu w tem mieście za 40.000 franków trufli, 
kiedy dobry już zbiór przeciętny oceniano zwy­
kle na 20.000 franków. Pewien fabrykant przy­
gotował przeszło 100.000 puszek blaszanych na 
ten przysmak i jeszcze podołać nie może zamó­
wieniom z całego świata.

—  M o t e l e  w  S i w y m  . l o r k u .  
Jakie interesa robią w Nowym Jorku właści­
ciele hotelów, można sądzić z kilku następnych 
statystycznych cyfr zebranych z 15 głównych 
hotelów (te hotele jednak nie są o wiele więk­
sze od 108 innych hotelów, które miasto je­
szcze posiada). W tych 15 hotelach żyje cza­
sowo w przeciągu roku 1,500 000 osób, wyda­
jących 1.4 milionów dolarów. Owe 15 hotelów 
zużywają co tydzień 54.000 fnt. mięsa; 600.000 
funtów ryb i 600.000 funtów ostryg na rok. 
Zużywają też te 15 hotelów w przeciągu roku 
5,000.000 jaj, 1,500.000 funtów ptactwa i dzi­
czyzny, 10.000 beczek mąki, 20.000 beczek 
kartofli, 150.000 funtów kawy, 35.000 funtów 
herbaty, 700.000 funtów cukru, 1,500.000 
kwart mleka, 170.000 kwart śmietanki i 
450.000 funtów masła. Pralnie tych 15 hote­
lów piorą rocznie 19,000.000 sztuk (bielizny), 
wypalają 60,000.000 stóp kubieznych gazu i
2-5.000 tonn węgla; na ochłodzenie zaś po­
trzebują 12.000 ton lodu. W tych 15 hotelach 
liczą 4.662 pokojów, w których wygodnie może 
się pomieścić 6.030 osób, a najwięcej 7.640- 
przeeięsiowo dziennie mają te hotele 3.925 go­
ści, których obsługą zajmuje się 1.456 kobiet 
i 1.479 mężczyzn. Utrzymują one także 390 
ekwipaży, w których mogą wyjeżdżać ich go­
ście. Za to jednak trzeba grubo iłacić Prze­
ciętny dzienny wydatek mieszkającej w jednym 
z takich hotelów osoby wynosi 10 dolarów
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W ystawa modeli
rzeźb k o n k u r s o w y c h .

l i .
Zabierając się do przeglądu w ystaw io­

nych modeli, zastrzegam y się przedewszyst- 
kiem, ie  mając na celu ocenę tylko warto­
ści ich artystycznej bezwzględnej, nie m y­
ślimy wcale przesądzać, czy i o ile wykona­
ne są w w arunkach architektonicznych wy­
m agań i odpowiadają zastrzeżeniom  program u 
a obieramy tę drogę juz  dla tego saairgo, iż 
wiemy, że kwestya warunków a rch itek to n i­
cznych ma być tem atem  narad  powołanej 
w tym  celu komissyi.

Zaczynamy od grupy z dew i/ą Frogre- 
diamur. Na atyce, w zastosowanych do ogó- 
lu  budowy rozm iarach, ustawiona grupa 
wyobraża Galieyę. U stawienie takie umożli­
wia widzowi utw orzenie sobie pojęcia o ogól­
nym efekcie i o całości atyki. Grupę, jak 
tego wymaga program , składają trzy figury. 
Główną zatem, czyli środkową, je s t stojący 
skrzydlaty geniusz. Ramiona jego wyciągu ę- 
te zdają się podtrzymywać na wpół leżące 
po obu stronach postacie starca i niewiasty. 
Postacie te opatrzone stosownemi godłami i 
akeessoryam i, przedstawiają Wisłę i Dniestr, 
Całość kompozycyi poważna i harm onijna, 
posiada wielką zaletę — spokój, który wła 
śnie tu , stosownie do przeznaczenia grupy, 
k tóra ma niejako ukoionowaó głów ną fasadę 
gm achu obrad sejm ow ych, je s t jednym  
z najpożądańszych zalet kompozycyi. Nie 
widać w niej w prawdzie wybitnych cech 
oryginalności i nie łatwo też o nie w tak 
zużytym temacie, lecz za to wolna od uster- 
ków i niestosowności zwykłej gorącej fanta- 
zyi, traktow ana zaś um yślnie ze świadomo 
śeią swego przeznaczenia i architektonicz­
nych wymagań, staranuie przy tem opraco­
wana, zdradza w ytrawnego artystę, którem u 
oczywiście nie obce wzory antyków.

Co do szczegółów sądzilibyśm y, w czem 
nas też kom petentne sądy utw ierdziły, że 
głów na figura zyskałaby wiele, gdyby była 
nieco wyżej podniesioną, zyskałyby zarazem 
w ten sposób i jej ręce, których dłonie n ie­
widzialne teraz —  spoczęłyby aa głowach 
czy to w akcie błogosławieństwa, czyw spie 
rając się na nich. W szystkie inne za to 
szczegóły pomyślane i wykonano wybornie, 
a draperye w rysunku, lekkości i n a tu ra l­
nym  swym układzie tak m istern ie opraco­
wane, że patrząc na nie żałować przycho­
dzi, iż to dzieło sztuki, wykonane w glinie 
surowej, zbyt doczesny mieć musi zakres 
trwałości.

D ruga grupa tegoż autora przedstawia 
Oświatę. W pośrodku M inerw a w postawie 
stojącej. Na iewo m łodzian w sparty o nią, 
z tablicą w jednera ręku, z stylem w dru- 
giem, zda się słuchać i notow ać; z drugiej 
s trony mąż wiekowy w postawie na wpół 
klęczącej wznosi w górę godło prawdy. 
Myśl "w tej grupie zaw arta ma. przedstaw iać 
zwycięstwo prawdy nad fałszem, zwycięstwo 
praw dziw ej nauki nad fikcyjną i fałszywą, 
k tórą depce swemi stopami bogini mądrości; 
m a też wyrażać zarazem, że gdy młodość 
czerpie Daukę z prawdziwych źródeł, to w 
wieku dojrzałym  dochodzi wiedza ludzka do 
tak wielkiego zwyeięztwa, jakim  jest trjurnf, 
który dać może matematyka. Wyznajemy 
otwarcie, że myśl ta  dla nas niejasno się 
w grupie tłómaczy, i nic w niej nie uspra 
wiedliwia niewdzięcznej pozy starca. Tym 
czasem jakżeby się tu dobr/e  nadała i 
bez wielkiej zmiany w układzie grupy zna­
na  światu postać Galileusza, to uosobienie 
walki św iatła z obskurantyzm em , Galileusza, 
który zgnieciony lecz niezłam any w tej wal­
ce, pomimo kajdan wznosząc rękę z godłem 
praw dy do góry wołał i wołać nie p rze­
staje przez w ieki: Epur si muove! U spra­
wiedliwiłoby to naw et złam ane nieestetycz­
nie linie niewdzięcznej pozy starca, której 
obecnie niczem usprawiedliwić nie można 
Zresztą całość grupy dobrze pomyślana. 
W  szczegółach postać Mi nerwy w charak te­
rze ściśle klasycznym dobrze utrzym ana — 
prawdziwie wspaniała; draperye, jak  niem niej 
akcessorya, towarzyszące figurom, wybornie 
wykonane.

Idźm y dalej ku oknu. Grupa z dewi­
zą „Próbka" przedstaw ia oświatę Mamy tu 
do czynienia z artystą  wykształconym  na 
wzorach znakom itych, z artystą n iezw ykłe­
go polotu. Czuć to i w ogóle i w szczegółach 
kompozycyi. Główną t. j. środkową figm ę 
przedstaw ia niew iasta postępująca naprzód 
W jednem  ręku niesie wzniesioną do góry 
pochodnię, drugą prowadzi młodzieńca pa­
cholę, ku św iatłu. Z di agi ej strony młodzian 
wskazuje jedną  ręką na karty  otw artej księ­
gi, drugą podtrzvmuie_ tę księgę, opartą na 
swych barkach. Całość traktow ana z werwą i 
piękna. Postać niewiasty, jej ruch naturalny, 
jej linie, jej lekkie przezroczy,Ae draperye, 
traktow ane szeroko a zarazem  wdzięcznie, 
zdradzają wielką praktykę i przejęcie się 
dziełam i mistrzów. Ruch młodzieńca przy­

słaniającego sobie oczy przed blaskiem świa- 
' tła  dobrze pomyślany. Znać we wszystkiem
j artystę, którego ożywia energia i zapał. We 
j wszystkiem lśnią blaski talentu. Jsd n ą  wszak-
| że pozwolimy sobie zrobić u w ag ę ; — czy 
1 względnie do zadania nie za wiele ruchu w 
I całej tej kompozycyi? Oświata —  to spokój, 
j a przynajm niej przez nią droga do pokoju, 
j Tymczasem tu dzieje s-ę przeciwnie, trzy 
! figury pędzą, jak  gdyby niosły nie pocho- 
! duię "światła lecz żagiew rew olucji. A utor 

być może pod wpływem wrażeń zachodu i 
ruchu, jak i go tam  porywa, zapom niał, źe 
w ojczyźnie jego nie tak rączo postępować 
może oświata, i że aby jej pochód był sta ­
nowczym i pewnym, w inien mieć za dewizę 
słowa : „powoli a statecznie" — dewizę, któ­
rą tak wymownie przedstaw ia ów lew, go­
dło ludu, wykuty w płaskorzeźbie u stóp 
kolumny na płaco Bastyli — który świado­
my swej siły i celu idzie krokiem powolnym 
lecz po tężn y m .. W Każdym razie zapatrując 
sie bezwzględnie i wyłącznie się ze stanow i­
ska sztuki, grupa ta posiada tak w szczegółach 
jak i w ogóle niepospolite cechy pierw szorzę­
dnej wartości.

D ruga grupa, tegoż autora z dewizą 
„Spokój" przedstaw ia Pracę. Kobiela z sier­
pem w ręuu , ze snopem zboża na ram ie­
niu, stoi w środżu Z jednej strony  m ło­
dzian na miocie sparfcy, z drugiej również m ło­
dzieniec kreśli na tablicy. Całość harm onijna, 
jakkolwiek m łot w ręku pacholęcia i rueb 
niewiasty wobec stojących postaci — nie 
zdaje się być stosownym. F igury  też n ie- 
związane żadną myślą. Styl i w ykonanie 
przypom inają pierw szą grupę.

Zwróćmy się teraz ku drugiej stronie 
okna. Mamy tu przed sobą grupę z trzech 
figur — z dewizą N a usługi kraju. Grupa 
ta  przedstawia Oświatę. A rty sta  pojął i ro z ­
wiązał zadanie tej grupy inaczej niż dwaj 
poprzedni. Przedew szystkiem  nie ścieśniał 
się ściąłem wykonaniem  program u, który wy­
maga, aby figura środkowa grupy była wyż­
szą (?), skomponował ją  więc tak, źe nie b ę ­
dąc większą od innych je s t wyżej umieszczoną, 
jak  tego wymaga przepisana forma trójkąta. Da­
ło mu to możność użycia do swej grupy nie 
podrostków, lecz dojrzałych postaci, co mu 
otworzyło pole dla głębszej myśli. I tak w 
stojącej przed nam i grupie geniusz skrzy­
dlaty, wyobrażający oświatę, wskazuje na 
księgę, którą m łodzieniec trzym a. To nauka. 
Z drugiej strony powstaje pod wrażeniem 
zachwytu niewolnik rozkuty z kajdan ciem ­
not? da wyzwolenia, które daje nauka. U 
stóp geniusza nietoperz, godło nocy.

Pom ysł całej grupy, jak  widzimy, do­
brze wyrozumowany i silnie poczuty, daje 
świadectwo niekłam anego zapału i a rty s ty ­
cznej twórczości. Co do szczegółów sądzili­
byśmy, że głów na postać, t. j. geniusz, g rze­
szy nieco ruchem  niezbyt zręcznym w swej 
postawie, co jej nadaje niewdzięczne linie,, 
boczne zaś figury, jakkolwiek myśl w nich 
zaw artą wypowiadają silnie, zanadto ho łdu ­
jąc realistycznem u prądowi, jak to uderza 
szczegółu ej w wyrazie podziwu czy zachwy­
tu powstającego z więzów męża — tracą na 
estetycznej powadze, jakąby mieć winny. W 
każdym razie grupa ta robi dobre wrażenie, 
duje m m  poznać ta len t wyższego nastroju, 
którego energia, gdy będzie zasilana wiedzą, 
m iarkow ana poczuciem piękna i wzorami 
klasycznej sztuki, może zapewnić artyście 
św ietną przyszłość. Go do szczegółów i ich 
w ykonania sądzimy, iż gdyby mniej zama­
szyście traktowane były, zyskałyby wiele na 
wdzięku i dokładności.

E . P aw ło w icz .

OSTATHA POCZTA

W czoraj już po wydaniu G asety  o trzy­
maliśmy telegram , streszczający g ł o s y p r a s y  
w i e d e ń s k i e j  o m o w i e  t r o n o w e j .  Frem- 
denblatt podnosi, że celem hr. Taaffego je s t 
zjednanie’ k o n sty tuc ji równego uznania u 
wszystkich ludów. W stąpienie praw nopoli­
tycznej opozycji na grunt, konsty tucji jest 
pierwszym  rozstrzygającym  kroSdem na tej 
drodze. Obfity program  rządu nie wykazuje 
ani jednego projektu, który mógłby wywołać 
konstytucyjne spory. Teraz stronnictw a po­
winny spełnić swój obowiązek, okazując u- 
miarkow ańie i pojednawczość, unikając sprze­
czności, któreby tylko pogorszyć mogły sytua- 
cyę. Fresse pisze: Członkowie Rady państwa 
niezawodnie odnieśli % mowy tronowej to 
wrażenie, że czekają ich bardzo ważne zada­
nia ustawodawcze, że ogólny in teres pań­
stw a przeważa nad wszelkiemi życzeniami i 
żądaniam i, które skierowane są do zaspoko­
jen ia  jednostronnych życzeń. Mowa tronowa 
daje program  prac, na które zgodzą się z 
góry wszystkie stronnictw a i które mogą ty l­
ko wpłynąć na pojednanie. N ikt nie dostrze­
że w mowie tronowej kierunku reakcyjnego. 
Deutsche Ztg. zaznacza z zadowoleniem 
wszystkie r> formy, których potrzeba uznana 
została w program ie liberalnych posłów a 
które zapowiada mowa tronowa. Taghlatt p i­

sze: N ikt nie odmówi m inisterstw u św iade­
ctwa, że zapowiedzianemu przedłożeniam i 
czyni zadość życzeniom i potrzebom. E xtra- 
U att p isze: Faktycznie nic nie stoi w d ro ­
dze całkowitem u ziszczeniu życzenia Najj. 
Pana i nadaniu cesarskiej dewizie pełnej ży­
cia illustracyi w parlam encie zupełnym  i 
przejętym praw dziw ie austryackiem i celami. 
Skoro Czesi uznali konstytucyę, można z n i­
mi wejść w styczność i układy. Żadna kon­
sty tu c ja  nie pow stała na to, aby wiecznie i 
martwo pozostawała w formie raz jej na­
danej.

Dzisiaj mamy już przsd sobą dokładny 
im ienny wykaz posłów, wybranych do pru­
skiej Izby deputowanych. R ezultat przeszedł 
najśmielsze oczekiwania partyi konserw atyw ­
nej, uspraw iedliw ił najbardziej pessymistyezne 
przeczucia Stronnictwa liberalnego. Dzień 7 
października był prawdziwą Jeną  dla libe­
rałów pruskich, z party i wszechmocnej ze­
szli oni do rzędu nielicznej frakeyi, osiągnąw­
szy na 433 m andatów zaledwie 140. N aj­
większy sukces odniosła partya konserw aty­
stów. W poprzedaej Izbie rozporządzali kon­
serwatyści ogółem 76 głosami a mianowicie 
miała partya staro konserwatywna mandatów 
9 nowokonserwatywna 33, liberalno-konser­
watywna (Jreiconservativ) 34. O becnie s ta ro - 
konserwatyści liczą posłów 90 t. z. nowo 
konserwatyści 27, liberalni konserwatyści 49 
razem 166. Zdobyli więc konserwatyści ogó­
łem  90 mandatów i to głów nie na partyi 
narodowo-liberalnej. Najliczniejszą po kon­
serwatywnej będzie partya katolickiego cen­
trum , które z dotychczasowych 89 mandatów 
nietylko nie uroniło ani jednego, ale zy­
skało nowych 6 tak, że pojawi, się w Izbie 
w imponującej liczbie 95. Niemniej po­
myślnym  jest rezultat wyborów dla P o ­
l a k ó w .  Zyskali oni w W. X. Pozaańskiem  
trzy mandaty, w P rusieeh  Zachodnich jeden 
(w okręgu regencyjnym  grudziądzkim  w 
Brodnicy, gdzie p. Ł y s k o w s k i  odebrał 
m andat national-liberałow i Hankwitzowi). Do 
sprawozdania o wyborach w W, X. Poznań- 
skiem, które wczoraj zamieściliśmy, dodaje­
my jako interesujący szczegół, źe znany po­
lakożerca H undt v. Hafften przepadł a na 
jego miejsce wybrano konserw atystę K&l- 
kreutha

Jeżeli te sukcesy konserwatystów, cen­
trum  i Polaków można nazwać nadspodzie­
wanemu, to większą jeszcze niespodzianką 
jest haniebna klęska partyj liberalnych. Licz­
ba narodowo-liberałów spadła z 172 na i 05, 
liczba postępowców z 64 na 37. Stracili więc 
liberały większość, której od tylu lat nadu­
żywali, oto wielki rezultat w yborów !

Pan F e rm y  ciągle jaszcze objeżdża 
południowe departam enty Frąneyi, i rewan 
żuje się za klęskę poniesioną w radach de­
partam entow ych, słuchając okrzyków gawie­
dzi miejskiej vive Vartiele 7 !  D nia 5 b. m. 
był p, m fiiister na bankiecie w Goniomniers 
i wzniósł tam toast na pomyślność rep u b li­
ki „owej republiki, o jakiej marzyli wasi oj­
cowie, nie mogąc jej osiągnąć, owej repu 
bliki u m i a r k o w a n e g o  postępu, która ró­
wnie daleka od utopij jak  od słabości, urze­
czywistni na polu politycznem panowanie 
rozumu i zdrowego zm ysłu wrodzonego 
Francuzom !“

Pan Gr e v y .  pozwolił amnestyonowa- 
nym komunistom nosić ordery legii honoro­
wej, które posiadali przed zasądzeniem.

G a r o w a  t o s s y j s k a  przybyła 8 bm 
do Belfort w przejeździe do C a n n e s ,  do­
kąd udaje się na zimowy pobyt. Słychać, źe 
car odwiedzi ją  tam, i przy tej sposobności 
będzie także w Paryżu.

C z a r n o g ó r c y  przygotowują się do 
okupaeyi terytoryów Pław y i G usina, poło­
żonych u źródeł Limu, które przyznane im 
zostały trak tatem  berlińskim . Zajęcie ych 
terytoryów, zam ieszkałych wyłącznie przez 
Albańczyków, trudno, aby się odbyło bez 
rozlewu krwi. Albańczyey bowiem, jak do­
nosi Politische Correspondem , chcą stawić 
opór wojskom czarnogórskim .

Anglicy oczekują każdej chwili w iado­
mości o z a j ę c i u  K a b u l u ,  jakkolw iek o- 
statnie wiadomości od generała  Robertsa 
nie są zbyt pomyślne. Szczepom górskim  u- 
dało się przerwać chwilowo kom unikacje 
pod Ali Kheyl. P rasa  londyńska zastanaw ia 
się już nad przyszłym losem A fghanistanu. 
Obseręer pragnie, aby A fghanistau  przeszedł 
pod protektorat A nglii, w którym  to celu 
należałoby sobie zapewnić m ilitarne pano 
wanie nad Kabulem, niem niej posiadanie 
wszystkich wąwozów z Indyj do .Afghani­
stanu, a im prędzej przyjdą Anglicy do te ­
go przekonania, tem lepiej będzie fla  sp ra ­
wy pokoju i porządku. Saturday Review o- 
świadcza się przeciw armeksyi, gdyż docho­
dy A fghanistanu nie wystarczyłyby na o- 
bronę kraju i na zabezpieczenie sobie jego

posiadania. Szczęśliwie ukończona kam ­
pania wywrze najlepszy skutek na Afgha- 
nów i sąsiednie ludy. Spectator chce zrobić 
z Kandaharu środkowoazyatycki M etz i chce 
go połączyć koleją żelazną a następnie z 
morzem przez Beiudźystan. Anglii zostaje 
tylko wybór pomiędzy tą kombinacyą a zu- 
pełnera wycofaniem się z A fghanistanu. Z a­
bór całego A fghanistanu byłby połączony z 
wielkiemi trudam i i niebezpieczeństwam i. 
W idzimy więc, że zapatryw ania dzienników 
angielskich różnią się bardzo między sobą, 
zdaje się, że w łonie rządu większa pod tym 
względem panuje zgoda.

Rzeź kabalsira w yw arła wpływ n ie ty l­
ko na usposobienie ludów azjatyck ich  wobec 
Anglików, ale naw et i na tych ostatnich. 
Akredytowane bowiem przy królu oirm A- 
skim w Mandai&yu poselstwo zdaje się być 
w wielkim strachu  o swoje bezpieczeństwo, 
o alarm  yjąee spraw  zdania rezydenta B atbe 
o grożących mu niebezpieczeństwach, spowo­
dowały urząd iadyjsiti w R augan ie  do 
wysłania dostatecznej liczby okrętów dla o- 
brony interesów angielskich. Barbe opuścił 
Mandalay i udał się bez wszelkich przeszkód 
ze strony Birm anów aa pokład parowca a n ­
gielskiego. Odwołanie rezydenta brytyjskie­
go będzie zapewne tylko zapowiedzią g w ał­
towniejszego k o n f l i k t u  p o m i ę d y  A n ­
g l i ą  i B i r m ą .

W ł a ś c i w y  p o w ó d  k a t a s t r o f y  ka-  
b u 1 w k i  ej  i wymordowania poselstwa an ­
gielskiego, nieznany dotąd w Europie, we­
dług in fo rm acji z K iurasze, ogłoszony te­
raz przez Courrier d'Orient, m iał być naste- 
p u ją c y :

Ciężki nadzwyczaj ładunek, i niezw y­
kła ilość opakowanych kiesonów, które m a­
jo r Cavńgnari do Kabulu w prowadził, obu­
dziły podejrzenie Afganów. Przytrzym ali je  
przeto. I otóż pokazało się, że niektóre z nich 
zaw ierały tłómaczone biblije i konin, od­
bity sposobem fototypijnym na zwykłym pa­
pierze europejskim. M ołłaehowie poczytali to 
za św iętokradztw o; w kraju bowiem repro­
dukuje się św ięta księga korami ręcznem  
przepisyw aniem  na bardzo drogocennej ma- 
t#ryi z Kaszmiru. Odkryli nadto, że w owym 
sprofanowanym koranie pofałszowany był w 
wielu miejscach tekst pierwotny, w zam ia­
rze u łatw ienia religijnej propagandy na ko- 
izyść biblii. Oburzeni tem odkryciem do n a j­
wyższego stopnia, udali się m ołłaehowie do 
Jakóba chana, i robili mu ciężkie w yrzuty, 
że do stolicy A fganistanu w p r o w a d z ił  obcą
misyę. \ i ; f» propagować będzie i szerzyć 
między praw ow iernym i naukę przeciw ną Is ­
lamów*). P- d len czas przybył do Kabulu 
pułk afgański, który w fleraeie zabrał ule­
pszoną broń angielską, przeznaczoną dla m a­
jącej się utworzyć przybocznej żandarm  ery i 
poselstwa. Pułk  ten połączył się z m alkon­
tentam i, rozfanatyzowanym i przez m ołła- 
ehów —  i oto powód krwawej katastrofy i 
wymordowania poselstwa!

Nie zawadzi tu może, powiada Cour- 
rier d'Orient, przypom nieć, że zm arły wiel­
ki *ęvezyr Ali basza, w nocie z dnia 30 li­
stopada 1864, zakomunikowanej rządowi 
Wielkiej B rytanii przez am basadora tu re ­
ckiego ̂  w Londynie, ostrzegał i przepowia­
dał już wtedy, że zbyteczna gorliwość an ­
gielskich m isjonarzy  biblijnych może i 
Anglię i Porte wielkich z czasem nabawić 
kłopotów.

W i e d e ń ,  9 października. W 
Izbie panów wniesione zostało z a ­
s t r z e ż e n i e  p r a w  K r ó l e s t w a  
C z e s k i e g o ,  podpisane przez ks. Ka­
rola Schwarzenberga, ks. Lobkowitza, 
hr. Choteka i hr. Fryderyka Thuna. 
Schmerling odmawia temu zastrzeże­
niu wszelkiego znaczenia, nie ma ono 
ani politycznego, ani prawnego skut­
ku. Sehwarzenberg odpowiada, że wo­
bec złożonego przyrzeczenia zastrze­
żenie to ma w każdym razie znacze­
nie. Do komisyi adresowej wybrani: 
Arneth, Hardtl, Hasner, Fryderyk 
Lich ten stein , Plener, Schmerling, 
Schónberg, Wrbna, Falkenhayn, Win- 
terstein, C z a r t o r y s k i ,  MetWnich, 
Kutschker, Leon Rechberg, Hubner, 
Karol Sehwarzenberg, H ein , Tinti, 
Salm i W o d z ic  kf.‘

W i e d e ń , 9 października. Pol. 
Cor. donosi: W południe urzędnicy 
ministerstwa spraw zagranicznych 
przyszli p o ż e g n a ć  s i ę  z hr .  An-  
d r a s s y m .  Szef sekcyi Calice prze­
mówił z głębokiem wzruszeniem, pod­



nosząc niepospolite przymioty hr. An- j 
drassego jako szefa, oraz jego zasiągi 
około monarchii położone. Następnie 
dając wyraz uczuciom wszystkich u- 
rzędników, wręczył mówca hr. An- 
drassemu na pamiątkę adres jako ob­
jaw nadzwyczajnego uwielbienia i przy­
wiązania. Hr. Andrassy odpowiedział 
widocznie wzruszony dłuższą przemo­
wą, w której dziękował wszystkim u- 
rzędnikom za pełne poświęcenia po­
parcie i wielką gorliwość, szczególnie 
zaś dziękował tym, którzy pracowali 
w bezpośredniej z nim styczności. Hr. 
Andrassy podniósł, że ze względu na 
zdrowie usunąć się musiał, i że Najj. 
Pan mianował jego następcą męża, 
który z nim w ministerstwie i po za 
biurem walczył pod jednym sztanda­
rem, broniąc tych samych zasad. Hr. 
Andrassy wyraził przekonanie, że dla 
br. Haymerlego i urzędników nadej­
dą czasy normalne, gdyż niebezpie­
czeństwa grożące dawniej monarchii 
zostały usunięte. Hr. Andrassy prosił 
w końcu urzędników, aby br. Hay­
merlego popierali tak, jak jego po­
przednika.

Zaraz po pożegnaniu się z hr. 
Andrassym, przedstawiali się urzędni­
cy br. Haymerlemu. Na przemowę 
szefa sekcyi Oalice, odpowiedział br. 
Haymerle, dziękując i wskazując na 
wielkie zasługi h r /  Andrassego. Dalej 
rzekł br. Haymerle, że ma prowadzić 
dzieło, którem u hr. Andrassy poświę­
cił ośmioletnią działalność z poświę­
ceniem i tak wielkim skutkiem. W koń­
cu wyraził br. Haymerle nadzieję, że 
znajdzie poparcie w zaufaniu urzę­
dników.

S e r  l i n .  9 października. Nordd. 
Allg. Ztg. wyraża się jak najsympa­
tyczniej o a u s t r y a c k i e j  m o w i e  
t r o n o w e j  i dodaje: Także i zagra­
nica powitać powinna ten akt parla­
mentarny z najgorętszą sympatyą. Dla 
Niemiec szczególnie znaczącym jest 
ustęp, _ który, wskazując n a ‘konferen- 
cye niedawne, stawia pomy ślny horo­
skop sprawie uregulowania stosunlów 
obrotowych i handlowych z Niemcami. 
Nadzwyczajne wrażenie sprawia go­
rący i serdeczny ton całej mowy, 
który szczególnie wzniosie przebija z 
ustępu końcowego.

B e r lin , 9 paźdz. Prov. Corr. 
pisząc o r e z u l t a c i e  w y b o r ó w r 
mówi: Na wszelki wypadek rezultat 
wyborów należy powitać jako wielce 
pocieszający objaw zapatrywań ludu 
pruskiego. Rząd może oczekiwać w 
nowej reprezentaeyi dostatecznego po­

parcia dla swoich zadań ekonomicz­
nych i politycznych.

B e l g r a d ,  9 października. A- 
g e n t  b u ł g a r s k i  Kirowicz wręczył 
księciu pisrno uwierzytelniające,

j p a r y ż ,  9 października. Tele­
gram donosi, że Ohilijezycy zabrali 
perwiański p a n c e r n i k  Hu  as  car .

(G) W le d e A . 10 października. 
(Tel.pr.) Na wczorajszem posiedzeniu 
w ieezo rnernK ołapo ls.k iego  wybra­
no jako zastępców do komisyi parla- 
m e n  tar n  o - k 1 ab o w ej, która ma znosić 
sie z klubem czeskim i stronnictwem 
prawa: Sm&rzewskiego i Euz. Czer- 
kawskiego. Następnie wybrano komi- 
sye do r e f o r m y  r e g u l a m i n u  K o ­
ła*', do której weszli: Chrzanowski,
Dworski, Dzieduszyeki, Hausner, Krze- 
czunowicz, Rydzowski i Smarzewski. 
Wniosek Wolskiego, aby sekretaryat 
ogłaszał sprawozdania z posiedzeń 
Koła, odesłano do komisyi regulami­
nowej.

Dziś wieczór przyjedzie tu K r a ­
s z e w s k i .

W ied©/®, 10 paźdz. (Tel. pr.) 
Namiestnik hr. P o t o c k i  wyjechał 
wczoraj wieczornym pociągiem z Wie­
dnia.

Stronnictwo wiernokonstytueyjne 
ukonstytuowało dotąd dwa kluby, k l u b  
l i b e r a l n y  i klub zjednoczonej p a r ­
ty  i p o s t ę p o w e j .  Jutro odbędzie się 
konferencya całego stronnictwa wier- 
nokonstytucyjnego w sprawie wyboru 
prezydyum Izby i komisyi adresowej. 
Na konferenoyi tej wybrany ma być 
także komitet złożony z 21 członków, 
który wrazie potrzeby zwoływać bę­
dzie zgromadzenie całego stronnictwa.

Cesarz i Cesarzowa spotkali się 
wczoraj w Oos z cesarzową rossyjską, 
która wyjeżdża do Cannes.

Klub czeski, klub stronnictwa 
prawa i Koło polskie oświadczają się 
za wyborem hr. C o r o n i n i e g o  na 
prezydenta Izby.

Do komisyi adresowej Izby Pa­
nów wybrani zostali także hr. W o- 
d z i c k i  i ks. C z a r t o r y s k i .

B e l g r a d ,  10 października. Na 
bardzo burzliwem posiedzeniu mini­
strów pod prezydencyą ks. Milana 
uchwalono zwołać m a ł ą  s k u p c z y -  
nę do Niżu a nie do Belgradu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W.f©d©<Ł„ 9 października 1879, godzina 

2 mm. 17. Losy kredytowe. 168'-—- Weg. -akeye 
kredyt,, 258*50. Akeye ansrlo-austr. 183*50 
•Akeye banku Union 92-50, Akeye kolei SA

rola Ludwika 240*50, Akeye kolei północnej 
225 75, Akeye kolei południowej 81*75, Akeye 
kolei Alfola 185 75, Akeye kolei Elżbiety
i. 7 3 '— , Akeye kolei Lwow-Ozerniow. 137*— . 
Akeye kolei węg. północno-w schodniej 128-— , 
Akeye kolei I?,udoiła — -—, Akeye kolei .Al­
brechta, —-•-! Węg. oblig. państw, w złocie 
75*10, Galie, oblig;. indemn. 94*— , Losf 
z r. 1864 i 57 25. A kcje kolei siedm iogrodz­
kiej 106 50, Akeye banku obrotowego — * ,
Losy tureckie 20 40, Akeye kolei weg.-galie'. 
—.— , Akeye kolei państwowej — •—  Ak­
eye banku związkowego 136*25, Rubel papie­
rowy 1*24 1/*, Wiedeńskie- losy 112 60 W ę­
gierskie losy 108*— , Mark, niem iecki — *— . 
Węgierska renta 94*62, Usposob. —

dnia 9 października, godzina 
5 m inut 88. Akeye kredytowe 264*70, An- 
gio-A ustr. -—*-—. U nionsbank -—*— , Scloj 
Karola Ludwika 240 75, południow a — *— , 
Renta pap. 67.97, Bubel papierowy —.— 
D al. listy zastawne 97.10 G al listy  ia.de- 
amizaeyjne — — , Mark niem. — Gal. 
bank rustykalny 9 9 7 5 , Losy a r .  1860 — ■— 
Napoleonsdór 9 31V*- Usposab.  -

W f e d e tó ,  d. 10 października, gods. 10 
m inut 84. Akeye kredytowe 285*— j Anglo- 
Lustr. 184*60, Akeye banku U nion 94*10, Ko­
lej Kar. Ludw. 240-75, Południow a — *— , 
Napolepnsdor 9 82-, Bubel papierów . 1*2472) 
Bania pap. —*— , Galie, bank hip. — •— 
Gal. oblig. indem n. Gal. listy zastaw,
banku w lo k t  .Losy % r. 1880 -— ,
U sposobienie silne.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 9 paź­
dziernika. W i e d e ń :  pszenica 12 50 d o i 8-75, 
żyto zł. 8 7 5  do 9.30, okowita pr. 10 000 liter- 
preeent zł. 30 — do 30*25; B u d a - P e s z t ;  
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 13 40 do 14*50, 
Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — .— ; B e r l i n :  
pszenica żółta (w rześ.-paidz.) 225*50; żyto 
— ; Spirytus loco zł. 52.20; Olej rzepako­
wy 5 3 6 0 ;  S z c z e c i n :  pszenica — * , rze­
pik (jesień) — *— ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
69 50; Olej rzepakowy 78*50, Spirytus —.—, 
W r o c ł a w :  Pszenica — , żyto — , o- 
wies — .— ; sp iry tu s—.—, Kukurudza — .— , 
K o l o n i a :  Pszenica —.— .

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

S r J .|Bg|SsJp 
~... -

W y k a *
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym 

Lwowskim pięciu liczb.
2 8  6 8  6 5  2 7  4 6

Następne ciągnienia przypadają w dniach 
22 października i 5 listopada 1879.

Z  ©. k .  u r z ę d u  l o t e r y j n e g o .

* dnia i 0 października 3879 o godzinie 7 rano 
Barometr zredukowany do 0“ 733.90mm. Psy­

chrometr suchy 6.3°C. Psychrometr wilgotny 5 8°0. 
Prężność pary 6.6mm. Wilgoć 93''/0 Zachmurzenie 10. 
Wiatr NWl Ozon 7

Temperatura powietrza 5.0°R.
Barometr nad poziom morza 759.50mm. 

Barometr opada szybko.

«to L w o w a .
'dnia 10 października 1879.

H otel E urope jsk i.
Pp. A. Antoniewicz z Bukowiny. S. Ko- 

pestyński z Podola aust. K. Rokosowski z Ros- 
syi. L. Ender z Ameryki.

Hotel Langa.
Pp. Dr. J . Wróbel z Czerniowic. W . 

Dostał z Pragi, J . Horowitz z Wiednia. M. 
Marsop z Berlina.

Hsttel Angielski.
Pp. R. Cichocki z Linowa. Z. Janowski 

z Fałejówki. K. Kłossowski z Krakowa.
Hotel Ses>rge,a 

Pp. A. hr. Olizar z Rossyi. S. br. Les- 
ser z Warszawy. A. Ornstsin z Tłumacza. J. 
Ordęga z Polski. J. Lipiński z Wrocławia. A. 
Sadowski z Podola rossyjskiego. J . Sehuttle- 
worth z Wiednia.

Hotel Kuhna.
P. M. Janicki z Rossyi.

0 4 i e e b » l i  * «  l i t r o w a .
Pp. R. hr. Poniński do Ko wałówki. J . 

hr. Szeptycki do Przyłbic. F. Stecher do S ta ­
nisławowa. Dr. K. Benni do Warszawy. F. Po­
piel do Skałatu. H. Chojecbi do Kijowa. B. O- 
kęcki do Stryja, K. Suffczyński do Królestwa. 
S. Snffezyński do Kołomyi. J. Tyszkowski do 
Krakowa.

T » e i ą g S  S & ole jow © .

O el.cht© «lsi| z e  Lwowa.
Według południka Peszteńskiego:

© o  € J * e rB a i© w ie e : o godz. o min. 10 ra­
no (pociąg* pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg m ięszany); o godz 
10 min, 50 w nocy (pociąg mięszany) 

I>© P o d w o io ę r a y t s k . :  (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

I>® S t a n i s ł a w o w a : ( n a  Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

JDo H r a k o w K :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

i>® P o d w o lo c f ty s f e *  s z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 m inut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od­
powiada godz 12 ru. 20 we Lwowie.

Caanlk lwowskiej izby handlowej i przemysłowo!. 
Lwów 9 października 1879.

irjaćT"

i .  A fc cy e  jsa, sztukę. g
Koi. a. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k-§  
Koi. lwów. ezer.-jas „ 200 zł.Ęi. b *  
Baska hip. galie. 200 zł: w. a. i

kredyt. g«ł. pa 200 sł. w. &.x '

2 .  Ł tU ły  *©184. r,a 100 rJ

■JW. kredyt. gaiie 5% w. «. S 
f  pr- „ |
5 pr. okresowa*!
6 nr. w. a. %Bąaku hip. gahe!’ 6 pr.

Lssiy (tłszas g .Z .krw ł. 6 ar. w. a. .
a<a*w*)ffi© s» loo słJ

Ogółu. rola. kred. Zakład dia Sal, f  
* los. w 11? M

, 4 .  t tb a ijg * -*  100 zł.
.mdemuis. galfo. 5 k

E fe s k i  fcr. B 1373 .« 6 * 1  tj, fi

?g. ®>4>wy Miasta Krakowa
* Stanisławowa

Bukat feeisttdwste 
Dukat
Pt-limperytó . . .
R».v*łł' rw*fj#kJ ztŃ>ray
. „ ,  paptmwy
WO aaarek **>rc
fepouy arebn©

*łr. ot. *łr ci.

239 50 242 -
>36 - 138 50
265 - —

230 -

91 90 92 80
35 70 86 60
91 90 92 80
96 75 97 70
98 50 100 50

■ 2 ... 94 -

94 - 15 -

>4 . . 95 50
95 50 97 50

8 50 20 -
24 50 26 50

5 46 5 56
5 48 5 57
9 29 9 38
9 55 9 66
1 56 i 66

M m w ®  g i e ł d y  w i e d ę d s k i « j

ćjiis, 6 października 1879,

i. f>ług
Jednolity dług .Państwa w banknot, 

maj-liatopad 
.hity-siarpiań 

Jednolity dług państwa w srebrze 
ety* ®oń-li pi»o
kwieextó-p*ddsdernik

Losy 1, roku 1 54 po 250 zi. . .
. „ „ 1860 po 500 zir. -5 pr

łŚŚO po 100 th  5 pr.
f.<t S 00 si » n 1864- (z premia)

| ,  „ „ r jS  50 „
! Kenty Como po 4* lir .a w tr . .

.5.<i»ty aaataw. doisan państw, po 120 
sł'. 5 proc. . . I . . . . ,

; Assh* asyg. skarb, swrotns 18815 pr.
; Austr- rsy.ta sł, wolna od podatku 4pr,

O W l g M f e  indamu. 5 pr. »  —.—* —**“

Czech
. gakowiay 
tiftlicy i .

A8««ęył
Siedmiogrodu
Węgier

227a
57 50 
99 50 
99 25

241/, 
58 10 

, 00 5u 
100 25

Bank Angio-aust. 209 sł. emit zł. 120 
Ie»S kred. dla handlu po 180 zł.
Nlżsw-Mwfef. tow. aakońit po 600 tŁ  
O d hanku hip po 200 *ł.‘ . .
Osi. h p k  i  han. i ora. a 200 z l  wpi. 40 
tłsd. saki. kred aieoski a 200 sł 
Bank® narodowego a 600 zŁ . .
Koi. Albrechta a 200 sł, w srebrz®
4 'ustr. To w. żeglugi par. po 500 sł. rak.
Kol. Cesarzow. BliWety po’300.s4- ak . 1.74.— 174.50
Soi. Pr««*ńw-Tsjm.{w.c.la800 ał. —
póhio»e» kóW m  \ m  »» m. V 2252. 2257.
Kol- Kar. Ludwika po 200 zł. m. sr. 242.25 242.50

płacą żądają

67 95 68.10
68 — 68.15

69 20 69 35
89.20 69 35

121 75 122.25
126.25 1*26.50
12850 129.
157.75 158 25
157.— 157 50
37.— 38 —

144. - 144 25
101 — 101 50
80.75 80 90

. . ....

102 75 1( 3 75
92 50 93 50
94 25 94.50

76 106 26
86 60 87.20
89 50 90 50

136 - .1 36 25
267.30 367.50
800 -

* —,+

805.

590 — 592!-

Lwów. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. koi. żel, państ. po 300 zł. ra.k. 
Fołud. koi. państw, po 300 zł. w. *.
I. Kol. węg. gal. * 200 zł. w srehrss

płacą fatdają 
187 25 137.75 
266 3>i6.50
82.75 83.25 

1)2.50 1 1 8 -

S . JL ls ty  araatawsii.® losowana.

y sł. Tow. k is i

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dia 
Galicy! i Bukowiny w 15 1. *3 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. sak. kr. ziem, Krak. los. w 18 i. 8pr.

» ,  w 201.7 pr.
w 861.5Ł/t pr. 

po 4 pruci -
•• » r po 5 preai -
■’ 9_ , « , », no 5 proaś *

61 latacn zwrotne . 
ii»i. banku binot. po 6 proct- 
Gal. sakł. kred. wlośe. po 6 proct. 
Banka narodowego po § prosi 
Węg. Tow. *?k',s. po proc* . -

„ ,, po 5 proei . •

100.25
104-—
9675
37.—
94-..
82 25 
91 75

104.25

92 50

Kealaricha po 10 zł. m. K.................
Losy miasta Krakowa . . . .  
Połyczka miasta Budy po 40 zł. w. s. 
Paifiego po 40 zł. ta. k. . . .  
Fuada«ff» szpitala* Arcyks. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k....................
St. OĆEoi* po 40 zł. ra. k..................
Pożyczka u>. Stanisławowa pa20 zł. wa. 
Psż. Trysstu po 100 sł. « i k.

* ' >. » 50 zł. ra. k. .
Wamstclna po 20 zł. m. k . . 
Wteiliseltgrhka pa 23 sł. k .  k.

WwfeSl© '35

płacą
16.50
1 9 -
86.25 
35.—
17.25 
46 75 
89.— 
24 75

1 1 9 .- 
31 -  
30 50 
89 —

17.- 
19 25 
86 75 
35 50 
17 50 
47
3-150 
25 25 
2 0 -  
38 -  
31.25 
.-9.25

91.75 92 50 
97- 97 40
99.75 100.25

101 —  102 —  

9 5 -  96.—-

3 miesiące)
| A s«b«rg ** 100 zł. w, p. s,
j Berlin za 106 raark w. p, b. . —
; Frankfurt za 100 raark p, . . . — .—
] Hamburg s& iO0 ranak w. p. a. •
: Londyn »  1*1 & naż. i 16.85
i F« y l  m  m  ń. - 4615

17 10 
46 20

6 , z prawem pierwszeL-iiws* v'*''■* 70”

Kol. Albrechta a 300 zł, 5 proc. w. *. 78.— 78 51
ś’ovj. koi. żel Proszów-Tsmów {w es.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 
Moi. pół. po 100 ii. ra, s.

„ ,  »o 100 u  w. a.
ętó Ks? ? tn- 300 A ' :’r

,, H eraa/i
% ., IR'IT.

i^wuw.-Czor.-Ja*. Ili »««. a 300
A H ■i-.lrr-' :* r. 1865

* v 1867
5 t  1868
a r.

Węg. gai kftlaSOC zł. * prte.

jA.atrs

ioi.

79.40 
i 04 15 
■■.‘9 50 

. ,)2 75 
U*1 — 
i 00 25

79 70 
>05.— 
LOO 50 
L 03 25 
(01 50 
100 75

Dukat cesarski raca.
pełnej wagi 

Korona. .
20-frankówk* . . 
Rossyjski Japerysł 
Talar zwiąskbwy 
orcferc

Si 57 -  
5.58 -

9 29 -  
9.60 -

5.58 — 
5 5 9 .-

9 29.*50 
9 6 2 .-

i. *72 
w sr.

84 40
6 20 

8 0 -  
76 25. 
7 6 .-

84.60
86  60
80.25 
76.75
76.25

7 . IAoss*.

.laist. kr. dlsh&u. iprz po lOozł. w*a. 168 168.50
Clarego pe 40 zł. m. k • -7 — >7.50
Tow. żegL par.na Dunaju po 100 zł w. a. 103. — 104.—

Z lwowskiej lxby handlowej i prromyałowej
Tećegraitiwany kurs wiedeński 

* dnia 9 października 1879.
Jednolity dług państwa a banknotach

» „ w srebrzą
Renta w z ł o c ie ....................
Lwry pożysiięś a rok* 1860 . . . .  

j Akcya baHku sustee- wcgjorski^go 
| « » kredytowego
! Londyn ........................................
i Srebro . . . . . . . .

Napoleonder . . . . . .
Dskat ceairtM men.
100 marek niemieckich ° ) )

zł'“
67 95
69 30
80 65

125 75
835 _
264 30
117 05

9 8 Di,
5 57—

57 75
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(6804) © l a w i e s & e s e i a i ©  l i c y t a c j i .  L. 18283.

0 . k. powiatowa D H ekeya skarbu w Przem yśla ro a d lu je  licy tac je  aa  wydzierżawienie 
prawa poboru podatku konsumcyjnego

a) od m ięsa według ustaw y z 16 czerwca 1877 (dziennik ustaw  państw a N r. 80).
b) od w yszyuku wina,- moszczu winnego i owocowego w niżej w ym ienionych okręgacftj 

dzierżawnych .na rok 1880 a w arunkowo na rok 1881 i 1882 łub bezwarunkowo 
na trzy lata t. j od 1 stycznia 1880 do 31 grudn ia  1882. Oferty pisem na zaopa­
trzone w 10 prc. wadyum  mogą być wniesione do naczelnika e. k. pow iatów # 
D yrekcji skarbu w Przem yślu najdalej do dnia, który poprzedza dzień licy tacji 
jako też wykaz miejscowości należących, do pojedynczych okręgów dzierżaw nych 
można przejrzeć w c. k. powiatowej D yrekcji skarbu w P rzem yślu i u nadzorów 
c. k. straży skarbowej tutejszego powiatu.

Offerty k o a ire ta ln e  bezwarunkowo wyklucza się.

Nr. Okręg dzierżawny

Oeua w*wołani* 
mięsa | wina

Licytacja ustna  odbędzie się 
w ck. powiat. D yrekcji sk a r­
bu w Przem yślu od g. 9 z ra ­
na do godz. 1 po południuZłr. w. a.

1. Oleszyce — 81

2. Lubaczów — 66

8. Sądowa W isznia — 73

4. Uhnów — 81 }• 28 października 1879

5. Lubycza — 6

6. Bawa 8.790 205 '

7. Radymno — 72 }

U g a.

strzeżone,, w in a u tę  w łasność swoją i j a r y -  
godnie udowodnić. *

Praw o rozdaw nictw a .owyższyeh sty- 
peadyów  służy W ydziałowi krajowemu, k tó­
ry  r< » p ie ż • umocowany je s t:

a) uwolnię ucznia od obowiązku uczęszcza­
n ia  do szkól publicznych, lub zakłsdów  na­
ukowych w kraju istniejących, jsżeliby sszo- 
fe lub zakład w zawodzie, którem u się uczeń 
oddaje, w kraju wcale nie istniały.

b) użyć stypendyum  na zasiłek nadzw y­
cza jn e  uzdolnionych młodzieńców celem wy-

bo we dla sług  c . g y  ąajiów należących do 
cfaęgR c. k. w yjajego sądu krajowego we 
Lwowie a a  ro k  1880/1881 odbędzie się w 
sali tego sądu wyższe go dnia 27 październi - 
fca 1879 c godzinie 12 w  południe licy tac ja  
za pomocą ofert pisem nych. \

Ryczałtowa ce.ua fisk ab s  w ynosi 4190 
zł?. 91 X

O jakości i ilości m&teryałów, o pojedyn­
czy cli cenach fiskalnych, w arunkach licyta­
cyjnych i dotyczących wzorach zasięgnąć 
można każdego dnia przed term inem  wyż

słania ich po ukończeniu nauk w kraju, as i oznaczonym w czasie godzin urzędowych w 
granicę do dalszego ich kształcenia się, kto- f biurze p tM yayalasm  wyższego sądu farejo- 
ry  to zasiłek jednak  nie dłużej, jak  tylko na Twego, gdzie też oferty zaopatrzone w wadyum
clwa lata udzielony być może.

Z W y d z i a ł u  k  t  a  j o w e g  o 
Królestwa G alicji i Lodom sryi 

z Wiel. Ks. Krakowskiem 
W e Lwowie dnia 6 października 1879 

(6805 1 - 3 )  ‘ L. "
O g ł o s z e n i e  M o m lk u m su .

5/100 ceny fiskalnej wynoszące z dokładnem  
wyrażeniem  cen nietylko cyframi, ale też 
literam i, w oznaczonym term inie wniesione 
być m ą $ ;  pizyczem  się wyraźnie zastrzega, 
iż. oferty w których eo.ua a ie  w pew aej su- 

39564. j m ie łub w procentach od ceny fiskalnej 
o p u ip ć  m ających oznaczona będzie, lecz

W celu nadania stypendyum  z zap isu j tylk<#w ogóle niższa o jakiś procent od ja  
ś. p. J a s a  B asy lew jik  Towarniskiego, o ro ez -I Wejkolwiek przez innego oferenta wnieść się 
nyeh 200 z ł.B g łasza  się nin iejszem R oakurs. I mającej ceny oferowaną by zestala, tak jak 

Stypendyum  to przeznaczone jestM la  f też oferty spóźnione lub ./meułożone wedle 
uczniów publicznych szkół średniej? i wyż- J przepisów uw zgiędaioaem i nie będą. 
szych, a otrzym ać je  mogą tylko prawdziwie Z Prezydyum  e. k. wyższego sądu krajowego 
ubodzy -uczniowie, którzy w sparcia tak ieg o j K p ó w  dnia 8 października 1879,
rzaczy wiście -potrzebują, a na u d z ie lJS ś pf- i (6791 1—3) © 8»w l® sac*© m l® . 
ąego tak przez swoje ' postępy w naukach, | Ł . 8187. Ja n  Przyszlak z Malowód
jako te i praęz odpow iednie prowadzenie się. I uznany m arnotraw cą, i nadano mu kuratora 
niewątpliw ie zasługują. f Jurka-.Szpm ety i  Małowód.

O. k. powiatowa D yrekcja  skarbu 
Przem yśl dnia 28 w rześnia 1879.

(6796) ' O gi© *& «m 1e L. 18937
Projekt księgi gruntow ej dla gm iny 

l(Tłum aezyka“ jest wyłożony do powszech 
nego przejrzenia w biurze komisarza h ipo­
tecznego, u którego zgłosić można zarzuty 
dnia 18 października 1879.

0 . k. miejsko delegowany 
Sąd powiatowy 

w Kołomyi dnia 5 października 1879.
(6795) O g ł o s z e n i e .  L . 13938 

Pro jek t księgi gruntow ej dla gm iny 
„Załucze nad P ru te m 11 jest wyłożony do 
powszeehacgo przejrzenia w biurze kom isa­
rza hipotecznego, w którego zgłosić można 
zarzuty dnia 18 października 1879,

0. k. miejsko delegowany 
Sąd powiatowy 

w Kołomyja dnia 5 października 1879. 
(6768) I d y l l i

L. 24190. 0 . k. Sąd krajowy w K ra­
kowie ustanaw ia niniejszem  w m iejsce c. k. 
adjunkta Dra. Samuela S&rego c. k. sędziego 
powiatowego w Białej p. Seweryna Cserluu- 
czakiewieza komisarzem konkursu dnia 7 lu­
tego 1873 ł. 8241 a s  m ajątek firmy handlo­
wej Jakóba Zagórskiego synów otwartego, co 
niniejszem  do publicznej wiadomości podaje.

Kraków dnia 26 września 1879.
(6794) © g i® * a e n le .

L. 9128. Złoczowski c. k. obwodo­
wy jako handlowy uw iadam ia, że z decyzji 
c. k. najwyższego T rybunału % dniem  20 
sierpnia 1869 1. 4857 w dniu 29 września 
1879 w rejestrze handlow ym  dla firm poje­
dynczych Tom I  str. 21 n 22 zgaśnięcie fir­
m y „J. H. Ozaczkes11 wskutek śmierci dsie- 
rzyeiela Joela H e m  a O zaczkes, zaś w reje­
strze handlow ym  dla firm  apółkowych Tom. 
I  str. 79 n. 36 firma J . H. Ozaczkes jawnej 

Śppółki dla handlu towaram i m ięszasem i w 
Brodach, której spólnikam i są Hudes Czaez- 
kes, Jerzy Ozaczkes, B ernhard Ozaczkes, Lau­
ra  Byk urodź. Ozaczkes, B ianka Bloch urodź. 
Ozaczkes, A dolf H. Byk i Łazarz Bloch 
wszyscy kupcy w Brodach zam ieszkali, z 
tem , ie  spółka ta z daiem  5 Kwietnia 1878 
rozpoczętą została, i że każdemu z w ym ie­
nionych spólników przysłużą prawo zastępy- 
wania zpółki i podpisywania firmy, w pisaną 
została.

Złoczów 30 w rześnia 1879.
(6777 1— 3)

L. 3124. 0. k. Sąd powiatowy w N i- 
żankowieaeh ogłasza, że w spraw ie Pi»kas& 
W alkiera przeciw  spadkobiercom Jędrzeja 
Bojko o zapłacenie 15 zł. 45 ct. odbędzie 
w sali sądowej publiczną licy tac ję  realności 
włościańskiej w Groehoweaeh pod 1. k. 62 
położsnej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
& spadkobierców Jędrzeja Bojko własnej, w 
trzech term inach 19 listopada 22 grudnia 
1879 21 stycznia 1880 każdym, razem  o go­
dzinie 10 przed południem .

Cena wywołania 570 zł.
Zakład 57 zł. w. a.
N a pierwszym i drugim  term inie real­

ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
zaś na trzecim  term inie także niżej ceny 
w yw ołania sprzedaną zostanie.

Bliższe w arunki licytacyi tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i ocenienia 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice dnia 20 czerwca 1879, 
(6790 1— 3) I d f h t

L. 7230. 0. k. Sąd powiatowy w Ko- 
zowie jako władza pertrak tacy jna powołuje

i  niniejszem  W asyla Plekanowsidego, aby się 
j tu do sądu w przeciągu jednego roku, dla 
|  złożenia oświadczenia swego doprzyjęcia spadku 
| po zm arłej w Kozłowie m atce N astki Pleka- 
l newskiej zgłosił, gdyż inaczej postępowanie 
| spadkow e-z ustanow ionym  dla nisgo kurato*. 
) rem  p. Bartłom iejem  Nawareckiem  z Kozło­

wa przeprowadzone będzie.
0 . k. -Sąd powiatowy

Kozawa 12 września 1879.
(6797 1 - 8 )  ®  d  j  k  Ł

L. 2565. 0 . k. Sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem wydobycia sam y 650 złr. m. k. 

j czyli 682 złr. 50 cC- w. a. z 5 prc. odset-

I
I kam i od 1 m arca 1865 płynęeym i, tudzież 
|  kosztami sądowym i i egzekucyjnym i przepro­

wadzoną zostanie sprzedaż przym usowa w 
drodze licytacyi realności pod i. k. 584 w 
Bochni położonej S tanisław a Erzywaczki wła­
snej w term inach dnia 20 października 1879 

I i 24 listopada 1879 jednak 'tylko za lub po- 
| 'wyżej ceny szacunkowej 4052 złr. 60 et.
|  W razie niesprzedania odbędzie się drży 
} drugim  term inie ułożenie u ła tw ia jących-•• w a­

runków .
W adyum  wynosi 405 złr.
Basztę w arunków  przejrzeć m o n a  w 

sądzie.
Dla wierzycieli, k ta ty  m by zawiadomie­

nie aa  czas doręczoaem  być aie mogło, lub 
którzy by praw a hipoteczne na realności sp rze­
dać się mającej po 20- sierpnia 1875 nalegli, 
wreszcie dla następujących wierzycieli h ipo­
tecznych z m iejsca pobytu n iew iadom ych, 
których się edyktam i zawiadamia t. j. H ir- 
scha Holleadra, Heleny Plewińskiej, m asy 
spadkowej P r . P in iego , Jana  Bradengayera, 
Esriela M berfelda, Mojżesza Wolfa Hoehsteina, 
Józefa Rzepeckiego mianujśjfeię kuratora ad 
actum  w osobie- adwokata H. Komara.

0. k. Sąd powiatowy
Bochnia 28 lipca 1879.

(6806 1— 3) L. 89565.
© g Io s® e iia I®  J k o n lo ir łs iŁ ,

Z początkiem roku szkolnego 1879/80 
.rozdane będą stypendya z zapisu ś. p. Jana  
Żurakowskiego, a mianowicie stypendya po 
262 zł. 50, et. dla synów dawnej szlachty 
polskiej z  pierw szeństw em  dla potomków fa­
milii fundatora ś. p. Jana  Żurakowskiego i 
familii zięcia jego W go Juliana Starzyńskie­
go, tudzież stypendya po 210 zł. i 157 zł. 
50 ct. w. a. które nadane być mogą uczniom, 
do szlachty polskiej nienależącym.

Ubiegający się o te stypendya, _ m ają 
wnieść podania swoje za pośrednictwem  
przełożonej D yrekcji szkolnej* do W ydziału 
krajowego, a to najdalej do 15 listopada b. 
r. i złożyć dowody, i i :

1) pochodzą od ojea nafędowości pol­
skiej ;

2) są w kram  urodzen i;
3) obrządku rzymsko-katolickiego;
4) że uczęszczają jako uczaiow ieapu- 

bliczni do szkół labJ;ż&kładówVnaukowyeh w 
kraju -istnjfejącyeh, a mianowidiSp do g im na­
z ju m , na wszechnicę, do szkół realnych, te ­
chnicznych lub agronomicznych, do szkoły 
sztuk pięknych i t, p.;

5) że się odznaczają postępem w nau­
kach, tudzież pilnością i obyczajnością, i że

6) wsparcia rzeczywiście potrzebują.
Ubiegający się o stypendya powyższe

z  ty tułem  przynależności swojej do szlachty « 
staropolskiej lub też do -wyżej przytoczonych 
familij, dla 'k tórych  pierwszeństwo jest za-

Kandydaoi w inni wmieść podania swo­
je  za pośrednictw em  przełożonej w ładzy j 
szkolnej, do W ydziału krajowego, .najdalej,; 
do 15go listopada r. b. i załączyć m etrykę i

0. k. sąd powiatowy 
Kozowa 25 września 1879.

(6798 i — 1) Mi 4  j  k  ft.
L. 5191. 0. Je. sąd powiatowy w Miel-

chrztu, ś im d ec tw o  tpó*tw a należycie zatw ier- |?® jy wiadomo czyni, że w roku 1849 Mary a 
dzone i ąójstatnie świadectwo szkolne. I z Balickich Igo  ślubu N atresow aaa 2go M cł-

Z W ydziału krajowego J daw an w Paniow eaeh bez pozostawienia osta-
Królastwa Gaiieyi i Lodom sryi i W . Ks. I tniej woli rozporządzania zm arła

Krakowskiego j- Ponieważ m iejsce pobytu A nny Bazy-
we Lwowie daia  6 października 1 8 7 9 .1 lueski sądowi wiadome nie je s t wzywa sie 

(6803 1 - 3 )  ■ L. 317. ’ ’ ' ' ’ '  ■ ' ■ ‘
© g lo s a s e ra ie  !s© ® fe.m m ia.

Na opróżnioną posadę Dyrektora e. k.
Sem isaryum  nauczycielskiego żeńskiego w 
Krakowie ogłasza się niniejszem konkurs.

Do posady tej przyw iązaną jest płaca 
etatowa w kwocie roeanej 1000 zł. w ynagro­
dzenie za Dyrekcyę w kwocie rocznej 800 zł. po­
ło wa dodatku akty walnego w kwoeieroeznej 216 
zł. prawo do j  obierani,® dodatkńa* .pięeiókfc..
nich  w kwocie rocznej po 200 złr. i odpe-1  żów ilSzaw ialbm ia z miejsca i życia nieWia- 
wiednie relo tum  na  pom ieszkaBe. ] dos&egj^ Tomasza Orydeckicgo z Konieczko-

Podania- o tę pos adę zztem jjm om  w po-1 wy,'.'jż w -sprawie zakładu kredytow ego w io- 
kzsb n e  dokum eata służbowe jiakży  w nieść'j ścisńskiego przeciw niem u pto 183 złr. 36

et. w. a, z p a . ustanow iono kuratorem  Jóumk

ją, aby w przeciągu roku od daty niniejszego 
edykta w tutejszym  sądzie zgłosiła i dekla­
rac ję  do spadku oddala, inaczej postępowa­
nie spadkowe po M aryi M ołdawan, z oświad­
czonym i spadkobiercami i z Iw anem  Hreho- 
ryszynem  dlań ustanowionym  kuratorem  prze­
prowadzone zostanie.

M isluica SO sierpnia 1879.
(6799 _ 1—-S) J B d f  k t .

iUk 2891.. O, k . sąd powiatowy w S trzy­

ża pośredniciw fej w ładzy przełożonej do e. 
k. rady szkkilaej krajowej najdalej do 30go 
listopada 1879.

Z Prezydyum  c. k, Bady szkolnej 
krajowej.

Lwów, 6 października. 1879.
(6 7 8 7  1 — 3 )  &  i . y  &  t .

L. 11630 0 . k. Sąd obwodowy w S ta­
nisławowie zawiadam ia niniejszem  n iu z m m P  
go z życia i miejsca - pobytu Hąrpcha ESien- 
be;rg, iż a w n u  wsprawie uw oln»fń»

'przekazanego a a  dobra tabularne Ladzkie 
kapitału, iudem iuizacyjnego od * ą ż ą c y c h  nań 
ciężarów, przez kuratora niecŁ^cnych spad­
kobierców Józefa. Krajewskiego adw. Dra 
Dwernickiego pozew o wykreśleńIjrkontraktu 
dzierżawnego wytoczonym został W. że powyż­
szy c. k. sąd celom, jego saelę.Betsra zamia­
now ał mu kuratora w osobie adw. Dra K w iat­
kowskiego z zsstępstem  adw. Dr. Szeparowieża |

Siute, którem u rezolucję z 14 m aja 1879 i. 
2013 doręcza-

Zawiadamia się o tem  Tomasza Orydee- 
kiego z wezwaniem, aby o m iejscu swego 
pobytuM ał m ać  tutejszem u sądowi, gdyż 
ztąd złe skutki w yniknąć mogące sam sobie 
przypisać będzie zmuszony.

Strzyżów 4 września 1879 
(6723 1— 3) 13 €  j  &  fc,

L. 46.013, 0 . k. sąd krajowy jako han- 
nłowy_ we Lwowie wzywa posiadacza w edług 
podania Dawida Baclia, zagubionego wekslu 
z jsa tyęL w ów  17 czerwca-1879 przez M a c i®  
Kosteckiego wystawionego a przez L iberata 
Z ą iąezk o ^g o  na sumę 224 złr. w. a. akcep­
towanego, w miesiąc od daty płatnego aa  
odwrotnej jsjroaie żyrem  t r e ś c i : „Yerbleibe 
(a Obligo 5Ó a^ P ro test zu beheben, Maciej 
Kostecki11 zao strzo n eg o , ażeby weksel ten

wzywająi; go zarazem aby albo temuż kura- i  w myśl art. 73 ust. weksl. w przeciągu 45 
torowi mającemu w 90 dniach wnieść w jo- [ dni od daty sdyktu c. k. sądowi krajowem u 
go im ieniu obronę swoją inform ację udzielił I przedłożył i prawa swe wykazał, ile że w ra- 
albo sadowi innego um ocowanego zastępcę j sie przeciw nym  weksel ten  za pozbawiony 
wskazał, ile inaczej skutki- z ta® w n ik n ą ć  j wszelkiej siły prawnej uznanym  zostanie, 
m ogące sofcie samemu przypisać m usiałby. * Lwów 4 października 1879.

Stanisławów 18 września 1879. (6778 1— 3) o W i e s z c z e n l e .
(6793 gD -3) O g l o s z e n i ę ,

L. 4823. Sąd obwodowy ogłasza, że 
w spn&wie Izabeli Ozerakowskiej przeciw 
spadkobiercom Franciszka Subw andy: Barba­
rze Kaufer, Jo asn ie  K usej i W ilhelm inie 
Sehw aada pto 1000 złr. w. a. w dniach 7 
listopada 1879 i 21 listopada 1879 o f_ 
nie 10 rano, odbędzie się egzekucyjna 
fa% jna sprzedaż na realności pod nr.
81 w Nowym Sączu w ks. dom. I I I  psg. j każdym razSet o godzinie lO te j'  przed połu-
195 n. 9 i pag. 275 n r. 15 on. in tab u lo w s-! dniem. C«naę*^ywoł»nia 300 zł.
nej odpowiedzialności, a względnie wierzyteł- i Zakład 30 zł. w. a.
nośei 729 złr. 75 ct, w. a. bez poręczenia I Ne pierwszym  i drogim  term inie real-
za ich  -wyBm i 0^  i w artość; za renę ^ y -  i ność ta tylko za cenę w ywołania lub wyżej
wołania stanowi się 729 złr. 75 et. a za w a- 3 zaś na trzecim terminie tjfiże niżej ceny
dyum 70 z łr .a ^  a, | wywołąf/ia sprzedaną zostanie.

-Gdyby sprzedaż nie nastąpiła  za eesę | Bliższe w arunki licytacyi, tudzież pre-
wywołania, wyznacza się do ułożenia w aran- tofcół zastawniczego opisania i ocenienia 
?ów  ułatw iających term in ńa 21 listopada | m ożna przejrzeć w sądzie.
1879 o godzinie 4 po peładuiu^' ną który j Niżankowice dnia' 5 czerwca 1879.
się strony interesow ane wzywa. (6767) 0 1 » w ie s z e s © p t ie .

Resztę warunków i w y c ią g /h ip o fe z sy  I L, i 8 0 .  k. *ąd krajowy jako h?n-
m ożaa przejrzę^ w  registratufee. | 'dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje-

C. k. sąd obwodowy | stru  dla firm pojedyóezych firmy Józefa Śa-
Nowy Sącz 16 siątónia 1879. | lamona, której używać tenże będzie jako w ła-

L. 3125. 0 . k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicaeh ogłasza, że wsprawie P inkasa 
W alkiera p rlic iw  Janow i H rłunow i o zapła­
cenie 100 zł. odbędzie w sali sądowej pu­
bliczną licy tac ję  realności włościańskiej w 
Kniażycaeh pod* !. k. 13 położonej, ciała ta ­
bularnego mjbltanowiąeej a Jana  H ałuna 
własnej w trzebh ftrrn insch  dnia 19 listo­
pada, 22go grudoia 1879, 21 stycznia 1880

(8802 i — 3) (śsićie l ha«dlu  zbożom w Wieliczce, podpisu-
L. 6159. Celem zabezp^czeni* dostawy j jąe takową BJózef Salamon 

sukna i innych  m ateryalów  na ubiory służ- ’ Kraków 11 lipca 1879.



kobierców, celem doręczenia obecnej uchw a- . 1879 i 19 stycznia 1880 każdym razem o
i - . ,    + -ner iftorthia asi nrnlratfi. Fłra X K T 1A <3 „i

6783 2—8) Obwk*sze*ciile. , . . . —
L. 8848. G. k. Sąd powiatowy w S try- j ły, kuratora w osobie adwokata Dra. W arte-1  godzinie 10 przed południem .

i powszechnej wiadomości, iż j resiewieza z substy tucją adwokata Dra. f le y -1  Oena wywołania 415 złr. zakła
nagcśj o czem się niewiadomych spadkobier- 50 et w. a.

ju podaje do 
wskutek prośby Dyrekcyi c. k. uprz.

d 41 złr.

go zakładu kredytowego włościańskie- eów Mn-hału Barezuka ainłejśzem  edyktem  j
go w celu wydobycia wywalczonej p re ten ­
s j i  187 zł. 57' ct od Iw ana Palichowskiego 
i Maryi P A ieh o w sk ij odbędzie się w t r ą ­
dowym budynku pub! czua sprz-daż reainoś-i 
1. 74/87 w Bratkoweach położonej w trzech 
term inach dnia 28 października 18 listopada 
i 4 g iudn ia  1879 każdym razem o godzmife 
10 przed południem .

O-ma wywołania 1228 zł. a. w.
Z -k ład  i 22 zł. w. a.
Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 

sądowej registraturze.
0. k. Sąd powiatowy

Stryj dnia 12 września 1879.
(6782 2— 8) O b w i e s z c z e B l e .

L. 8349. 0. k. Sąd powiatowy w S try ­
ju  podaje do powszechnej wiadomości, iż 
wskutek prośby Dyrekcyi e.̂  k. uprzyw . za­
kładu kredytowego włościańskiego odbędzie

Na pierwszym i drugim  term in ie  real- 
lisość ta tylko za eeaę wywołania lub wyżej 
I zaś na trzecim term inie także "  ‘ 
j wywołania sprzedaną zostanie.

niżej ceny

bularay można przeglądnąć w tusądowej re­
gistraturze.

O tern zawiadamia wszystkich wierzy­
cieli, którzyby po 12 sierpnia 1879 prawo 
hipoteki na dobrach Koniuszki N aaow skie 
uzyskali, lub też którymby uchw ała niniejsza 
lob też dalsze uchwały albo w cale nie lub 
też w czasi- doręczone być nie mogły do

zawiadamia.
Złoczów dnia 27 września 1879.

(6765 2— 1S)_ JK d  y  Jk * .
L. 2825. W dfriach 4 listopada 1879 j Bliższe warunki licy tac ji tudzież nroto- i rak  kuratora p. adwokata Dra. Lużeckiego.

4 grudnia 1879 i 9 stycznia 1880 o godzi- kół zastawniezcgo opisania i ocenienia l o ż n a  I ' Przemyśl 10 września 1879. 
nie 10 przed południem odbędzie się w są- przejrzft(s w sądzie. ' I „ a „ ,
dz e licy tacja  połowy realności B artka i A - j Niżankowiee dnia 4 czerwca 1879. (8 713  2~ B) ° * » w i e s * c * e i i l e .
pMoai P i o u n  własnej pod 1. i .  o w M az ia r-- 9 _ # y  w  T  b  # 4 L. 6607. 0. k. sąd powiatowy w Wa­
ni karauskiej położonej nieintabulowanej ee -f v '  * *  \ dowicach podaje do wiadomości, że celem
lem z a s p o k o je n ia  sumy 138 złr. w. a. z p n .  i L. 9703 L c. £. sądu obwodowego w | gaspokojenia p re ten s ji Stefana Hojdysa w
na rzecz Markusa M ehrw tzera. _ 1 Przem yślu rozpisuje się ce em zaspokojenia { kwocie 100 złr. w. a. z pa. od jakóba i

O-ma wywołania 476 złr. 50 ot. w. a. : p re tensji auAr. fęg* Ban.4u w resztująeej | M aryaany Łyszezarzów należącej się odbędzie
Wedy im  10 prc. i kwocie 6208 zK 61 ct. z procentem  po 6 % Me w dniach 20 listopada 1879, 19 grudnia
Beszta warunków w registratnrze. od 1 m«rca 1879 proceutow zw łoki po 6 °/. J 1879 i 29 stycznia 1880 każdym razem o

0. k. Sąd powiatowy jo d  każeej zapadłej 1 zayaśc mającej raty, godzinie 10 rano w gm achu sądowym pu-
Busk dnia 6 września 1879. | resatującyeh odsetek zwłoki 8 zł. 76 ct. > hliczaa licytacya realności pod 1. k. 49 w

(6772 2— 3) « to w » e * * c * e a te .  | kosztów 49 zł. 31 ct. 1 dalszych kosztów > Tomicach położonej, do dłużnika Jakóba
L. 3948. 0. k. Sąd powiatowy w Ni- ; egzekucyi publiczna sprzedaż dobr K oniuszki f Łysaczarza należącej,

źankowicikh ogłasza, że w sprawie Laji B lu- j Nanowskie, Józefa Jakóba dw. im . Nanow- |  Oena wywołonia wynosi 900 złr
m eaberg przeciw Michałowi Osy m owi o za J a k ie g o  własnych na dzien 21 listopada, na j w  A • on »

się w tutejszym  c. k. sądzie w tra w a  ter-1 pfeceflie 195 złr. odbędzie w sali sądowej j dzień 22 grudnia, 1879 i na dzień 22 stycznia ! W adyum wynosi 90 z łr.
m inach dnia 23  października dnia 13 listo . | £ ubl)( licytacyę realności włościańskiej 1 1880 zawsze o godzinie 9 przed południem ?

' pod ł. k. 1 położonej, ciała f  pod następującemi w arunkam i:pada i dnia 4 grudnia 1879 każdym razem  s - Ohra ulicach 
godzinie 10 przed połudaium  joubhczna, | tghuWm-go niestanowiącej a M ichała Osyma I

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
| akt oszacowania można przejrzeć w tutejszej

sprzedaż licytacyjna realności pod 1. 17/39 
w Hołobutowie położonej a Iw ana Dobosz- 
czaka własnej na zaspokojenie wywalczonej 
pretensyi przez powyższy zakład w kwocie 
250 zł. a. w. a względnie 228 zł. 77 ct. 
austr. wal.

Cena wywołania 1270 zł. w a.
Z ik ład  127 zł. w. &■
Bliższe warunki można w 

regi«traturze przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy 

Stryj dnia 31 września 1879.

własnej w trzech term inach 17 listopada, 17 
g iudnia  1879 i 16 stycznia 1880 każdy m ra- J 
zem o godzinie 10 przed południem.

Oena wywołania 1290 złr.
Z "kład 129 złr. w. a.
Na pierwszym i drugim  term inie real­

ność ta tylko za cenę wywołania, lub wyżej, 
zaś na trzecim term inie także niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacji, tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i ocenienia m o­
żna przejrzeć w sądzie.

Niżankowiee daia 30 czerwca 1879.

Cenę wywołania stanowi sum a 24.000 zł. f registratarze w W adowicach.
2. Wadyum wynosi 2.400 zł. 1 0 . k. sąd powiatowy
Dalsze warunki licyłacyi i wyciąg ta- j Wadowice dnia 13 września 1879.

(6754 2-8) Obwieszczenie licytacyi. L. 20788.

(6780 2— 8) E d y k t .
L. 4026. W c. k. Sądzie powiatowym [ g 3)

w Sądowej W isznia odbędzie się celem w y - v 
dobycia kwoty 13 zł. w. a. z pu 
Wa publiczna sprzedaż 1 morga poia ornego 
P°d 1. k. 9 w Stojańcach położonego, ciała

L 713- O. k. Sąd powiatowy w Ni- 
praem uso-1 Żukow icach 'ogłasza, że w sprawie Izraela 
ola ornego ; gp jnaera  przeciw Józefowi Truszowi pto.

215 złr. a .’ w. z pa. odbędzie w sali sado-
tabularaego nie mającego M ichała Bukartyka | • publiczaa licytacyę realności pod 1. k.
własnego b& rzecz Ksawerego Petrowieza j j g  j* [  w"Niżankowicach położonej, cia-
W trzech t.«v minach a to dnia 22 nazdzier. i i  . . 1.......   < >aofsinAisia.<>ei a dłnżnika .Tń-

Ze strony c. k. po w. Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu wypisuje się licytacya w celu wydzie­
rżaw ienia podatku konsum cyjnego:

a) od wyszynku wiwi na rok 1880, 1881 i 1882 a to bądź na jeden rok lub też bez­
warunkowo na trzy lata, albo nareszcie na jeden rok z milezącem odnowieniem na 
rok drugi lub trzeci

b) od rzezi bydła i w yrębyw ania mięsa podlegającego opłacie podatku konsumcyjnego 
wedle I I I  klasy a t o :

trzech term inach a to dnia 22 pazdzier- ] ć.darueeo idestanowiącej a dłużnika Jó -
nika 26 listopada i 28 grudnia 1879 każ- [• Grusza. Własnej w trzech term inach 17 ;

1 listopada, 17 grudnia 1879 i 19 styczniadyni razem < 10 godzinie zrana.
Cena wywołania 70 zł.
W adyum 7 zł. a. w.
Bliższe w arunki licytacyjne można w | 

tutaj, sądowej registraturze przejrzeć.
Sądowa-W isznia dnia 27 września 1879 

(6770 2— 3) €M*wiesie«iK©siiifc
L. 10235. O. k. sąd powiatowy miejsko

1880 każdym razem o godzinie 10 przed j
południem.

Oena wywołania 600 złr.
Zakład 60 złr.

Cena

Nr.
Powiat

■

dzierżawny
od

m ięsa
od

wina razem
Licytacya odbędzie się 
pray e. k. po w. D yrek­
cyi skarbu w Tarnopolu

złr. ct złr. ct. ■-'.łr. ct.

1. Brzeżany — — 525 — 525 —
21 października 1879 

0 godzinie 9 przed po­
łudniem

2 . Touste 584 60 13 70 598 30 dtto.

3. M ikulińee 4123 — 159 — 4318 —
21 października 1879 

0 godzinie 3 po połud­
niu

delegowany sprzedaje w sprawie egzekucyjnej [ sprzedaną zostanie.
Peigi Eisentha! przeciw M arkowi Semeńc zuk j
pto *3 złr. w. a. realaość dłużaiczą, ciała ■; t°kół zastawniczego opisania i oszacowania 
tabularnego nie stanowiącą pod 1. k. 87 ^ j.m o żn a  przejrzeć w sądzie.

. . . „ . .  . „„„1 i P isem ne oferty zaopatrzone 10%  wadyum  mogą bvć do godziny 9 przed południem w
pierwszym 1 drugim  ^  m ^ |  dotycz%»ym dniu licy tac ji do naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu wniesione.

W zględem warunków licy tacji wraz z spisem miejscowości do każdego powiatu
dzierżawnego przydzielonych powziąć można wiadomość tutaj.

O. k. powiatowa Dyrekeya skarbu 
Tarnopol 30 września 1879.

Na
i ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, | 
: zaś na trzecim  tak ie  niżej ceny w yw ołan ia5

Bliższe w arunki licytacji, tudzież pro- j

Tłumaczyku położoną przy trzech term inach! 
licytacyjnych t. j. dnia 21 października, 7 i j (6778 2 
25 listopada 1879 każdym razem o 10 go- - 
dżinie rano.

Oena wywoławcza wynosi 630 złr. w. 
a. Zakład 63 złr. w. a.

Inne warunki licytacyjne, ak t opisania 
i oszacowania, mogą być w ts. registraturze 
przejrzane.

Dla nieznajomych wierzycieli adw. dr 
p. F readenberga kuratorem  ustanowiono.

Kołomyja dnia 6 sierpnia 1879.
(6779 2 - 3 )  8  M  t  t

3 1 . 638. SSom f. f. SSejttfSęjeridjte toirb 
befcmnt gcgcben, e§ tcerbe ju r  ©inbringuug 
ber jjjorberung be§ M endel F ingerl pr. 66 fl. 
bft. S3 . j. iRebeugebuliren, bte ejelutibe geil^ 
bietljung ber bem Andryj Kiceliuk gef/brtgen, 
gepjanbeten fRealitdt Ś. 91. 28 itt Tekuczs, 
In 3 ^erm tuen, am 15 Dttober, 17 9louem* 
ber uitb 17 SDejember 1879, jebeSmal)! urn 10 
l l^ r  93ormittag§ porgenommcn werben.

®ie Sijitation^bebingniffe, ber i|3fdn<= 
bmtgg» unb ©dja&unggaft tbnnen ^iergeri^t§ 
etngeje^en Werben.

Peczeniżyn, 28 S uni 1879.
(6769 2— 3) f i d y k t .

L. 8328. C. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 650 żł. w. a. % 
procentam i 6 proc. od 1 m aja 1873 i kosz­
tam i 12 zł. 38 ct., 11 zł. 38 ct., 3 d .  87 
ct., 33 zł. 9 et. i 25 zł. w. a. i 10 zł. 83 
c . na rzecz Samuela Auerbaeha odbędzie ię 
w sądzie tutejszym  przymusowa publiczna 
spizedaż niewydzielooych tabularnie ®/4 czę- 
ś d  realności CNr. i8/ w Złoczowie, Lichy 
R ottenberg właS,iych a to : w dniach 21g<> 
października, 25 listopada 1 23 grudnia 1879 
zawsze o godzinie 10 przed południem z tem, 
że przy pierwszych dwóch term inach rzeczo­
ne części realności tylko za lab. wyżej sza­
cunku, na 'trzec im  zaś term inie i niżej sza­
cunku za jakąkolwiek cenę sprzedane będą.

W artość szacunkowa 3135 złr. 39 ct.
W adyum  313 ?łr. 60 et. w. a.
Resztę warunków, ekstrakt tabularny i 

ak t oszacowania przejrzeć można w tu sądo­
wej registraturze.

'Zarazem  ustanaw ia się dla masy spad­
kowej Michała Barczuk ewentualnie jego nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu spad-

G& zat* L w o w g k *  N r  2 3 3

Niżankowiee 30 czerwca 1879.
3) <i)bw ie*ss«& em jto 

L. 3123 O. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawne Pm kasa 
W alkiera przeciw Janow i Kinaszowi o za­
płacenie 75  zj r . odbędzie w sali sądowej 
publiczną licytacyę realności włościańskiej 
w K oaiuehach pod Ik. 5 położonej, ciała ta­
bularnego nisstanowiącej a Ja sa  Kmasza w ła­
snej w trzech .terminach dnia 19 listopada 
22 grudnia 1879 i 26 stycznia 1880 każdym 
razem, o godzinie 10 przed południem.

Oena wywołania 480 złr.
Zakład 48 złr. w. a.
Na pierwszym  i drugim  term inie real- 

nośó ta  tylko za cenę wywołania lub wyżej 
zaś na trzemm term inie także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licy tacji tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i ocenienia 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowiee 5 czerwca 1879.
(6773 2— B) i«aoMKiteatfe»

L. 3459 O. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowieaeh ogłasza, że wsprawie Eisiga Ba­
ra przeciw M ikołajowi Dacykowi o zapłatę 
100 zł. z pa. odbędzie w sali sądowej przyj 
musową publiczną sprzedaż intellektualaej 
połowy realności włościańskiej nieti-bularnej 
pod 1. k. 62 w Zrotcwicach położonej Miko­
łaja Ł aryka własnej w trzech teriuinarh 17 
listopada, 17 grudnia 1879, i 16 stycznia 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem .

Cena wywołania 322 zł. zakład 33 zł
Na pierwszym i drugim  term inie real­

ność ta tylko aa cenę szaeunnkową lub wy­
żej, na trzecim zaś term inie także niżej ce- 
i,.y szacunkowej sprzedaną zastanie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania przejrzeć m ożna 
w registraturze.

Niżankowiee 29 lipca 1879.
(6775 2— 3) O b w i e s z c z e n i e *

L. 2745. C. k. sąd pow iatow y w Niżaa- 
kowicach > głzszs, że w s p r a w ie  egzekucyjnej 
Hersza Aszkenesa przeci Tomaszowi i Rozalii 
Neofitom o zapłacenie 132 złr. z pu. odbę­
dzie w Sali sądowej publiczną licy tację  real­
ności w Niżfcnkowicach pod 1 k. 28 położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej a d łu ­
żników T"inasza i R zalii Neofitów w-łasnei 
w trzech term inach 17 listopada, 17 grudnia \

(6753 2 — 3) L. 16104.
Obwieszczenie l ic y ta c y i.

D ala 21go, 22go i 23go października 1879 odbędą się przy c. k. powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Stanisławowie ustne publiczne licy tac je  w celu wydzierżawienia podatku konsum- 
cyjnego od mięsa i wina w okręgach dzierżaw nych poniżej oznaczonych na lata 1880,1881 
i 1882 bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy w każdym z wspo- 
m nionyeh dwóch pierwszych lat.

Pisem ne w 10 proc. wadyum zaopatrzone oferty można najdalej do lOtej godziny 
przed południem  dnia ustnej licytacji dotyczącego przedm iotu dzierżawnego do naczelnika 
c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Stanisławo wie wnieść.

Bliższe w arunki można w c. k. powiatowej dyrekcyi w Stanisławowie jako też u 
nadzorów e. k. straży skarbowej obwodu skarbowego Stanisławowskiego w godzinach 
urzędowych przejrzeć.

1r~J
ceptSJjŁ-łO
p < £ 
<3-2

Oena wywołania Licytacya odbędzie się od

Okręg
dzierżawny

f*~»Shca od
mięsa

od
wina

10tej godziny rano do 2giej 
po południu w c. k. powia­
towej D yrekcji skarbu w 

Stanisławowie dnia:tftt
3

co
s złr. et. złr. ct.

i 1
Bohorodczany, składa­
jące się z 10 miejscow. III 2532 12 — — 21 października 1879

2 Bołszowce składające 
się z 20 miejscowości — — — 100 — n

3 Bukaczowce składające 
się z 21 miejscowości III 430 — — — YS

4 Dolina składająca się 
z 44 miejscowości

t
III 4000 66 231 — 22 października 1879

5 Jazło wiec składający się 
z 32 miejscowości III 608 — 20 50 9)

6 M aryampol składający 
się z 15 miejscowości — — — 50 — *

7 Stanisławów skł-dający 
się z %9 miejscowości — — — 1150 — 23 października 1879

8 Tłuraa z składający się 
z 17 miejscowości II I 2260 — — — W

9 Tyśm iesice — — — 193 — »

U w a g a :  z duiem l stycznia 1880 wcieloną zostanie miejscowość Zaleszczyki m ałe 
do okręgu dzierżawnego Jazłowięe, zas miejscowość Podlesie wyłącza sie % wyż w vm ie«in 
nego okręgu dzierżawnego. 3

O. k. powiatowa dy rekcja  skrrbu  
Stanisławów dnia 2 października 1879.

% dnia 1 0  p a ź d z ie rn ik a  1 8 7 P .
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31. 9146. Shm  ©taniM auer f . !. $ret§* 
atS §anbet§*(Seridjte mirb funbgrtnadjt, bajj 
bte g irm a  „Jo«l H -lp.-rH  ©stemple* uttb 
■$BaIb=®rfdjiift ju  @ tatus!au“ in bte Slegi [ter 
fiir ©tnjelnfirmen eingetragett ttmrbe.

S u n ts k u  am 23 S u it 1879.
(6737) ® & t ! t.

31. 9738. SSom © taniślauer I. !. Sreiśte 
al§ §attbeISgertdE)te tttrb  hmbgemacf)t, bajj bie 
g irm a  Seśig B srgner, SSłe^maftuttg uttb Sranb* 
toeinerjeugurtg in Krechowce in  bie ifteg.fiet 
fiir © tnjelnftm en eingetragen tuurbe.

S tan iaku  30 S u ti 1879.
(6750 8— 3) !  «t y  ls  f# L. 8884.

0. k. sąd powiatowy uwiadam ia, że 
w sprawie Leiby ŚilbersdW in przeciw spad- 
kobiercom Izaka Silberschein pto 315 zlr. 
odbędzie się w  term inach 17 października, 
17 listopada, 17 grudnia 1879 w sądzfe* tu ­
tejszym  każdym  razem  o godzinie 10 rano 
publiczna sprzedaż realn«ści pod nr. 427 w 
ITiźuiowie położonej, z tem, iż na pierwszych 
dwóch term inach za lub wyżej ceny szacun­
kowe!, na  trzecim  i niżej takowej najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena wywołania 960 złr. wadyum  10 
procent.

A kt oszacowania i w arunki licytacyjne 
są w sądzie do wglądu.

Tłum acz 26 czerwicą 1879.
(6751 3— 3) K a w e s w a n i e .

L. 16098. Ponieważ c. k. straż skarbo­
wa przytrzym ała w dniu 24 maja 1879 ca 
dworcu kolejnym w i  anto polu w poszlaku 
przekroczenia przeciw dochodom, skarbowym, 
zostające 4 Goili towarów łokciowych nada­
nych.' w K rasnem  przez niejakiego Blanaen- 
leida do Chaskla Matfesa w Tarnopolu, lit. 
M. 4 ; m. 21 ; O, 12 ; i 0. 18 oznaczonych 
łącznej wagi 150 klgr. i 3 Goili towarów 
łokciowych siadadtaeh przez niejakiego Bohta 
w Krasnem  i Ożydowie do Wolfa Juehe, 
Leibischa Beitzm anna i M ichała Mciżesza 
Zumyry w Tarnopolu lit I. 11; L. 4 ; i Z. 
14; oznaczonych, łącznt-j wagi. 105 kilgr. 
przeto wzywa się każdego, ktoby m ógł rościć 
sobie prawo do tych towarów, aby w prze­
ciągu 90 dni jaw ił się w c. k. powiatowej ( 
dyrekcyi skarbu w Brodat h;  w przeciwnym 
bowiem, razie postąpi się z przytrzym anym i 
tow aram i podług prawa.

Z e. k. powiatowej dyrekcyi skarbu
w Brodach dnia 28 września 1879. 

(6756 3 - 3 )  L. 39226.
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

Calem nadania stypeudyum  a fu n d ac ji 
Es. Feliksa Polewskiego o rocznych 90 zł. 
w. a., ogłasza się niniejsze® konkurs.

Stypendyum  to przeznaczone jest dla 
młodzieńca, k tery :

a) urodzony jest w mieś ie Gorlica h 
z rodziców narodowości pi lsk ej, obrządku 
rzym sko - katolickiego, ubogich obywateli 
m iejskich gm iny Gorlickiej

b) oddaje się naukom w publicznych 
szkołach średnich, któregokolwiek zawodu i 
odznacza się moralaośeią, pilnością jakoteż 
postępam i w naukach, na koniec I

c) wsparcia takiego rzeczywiście potrze­
buje.

Pierszeństw o będzie mieć uczeń, który 
ukończywszy szkołę początkową w Gorlicach 
wstępuje do szkoły realnej lub haadiow o- 
przemysłowej.

N adane stypedyum  pobiera stypendysta 
prawidłowo przez lat cztery, traci zaś tako­
we wcześniej jeżeli nauki w szkołach średnich 
ukończy, lub gdy nie uczyni zad- śó wyma­
ganiom  obowiązującym stypendystów  w o-, 
góle

Prawo nadawania stypendiów  służy 
założycielowi ftudaeyi.

Kandydaci w inni wnieść podania za po­
średnictw em  Dyrekcyi szkoły, w której na­
uki pobierają, do W ydziału krajowego naj­
dalej do 15 listopada r. b. i załączyć m etry ­
kę chrztu, św iadectwa szkolne, świadeetwo 
ubóstwa i poświadczenie od Zwierzchności g 
gm iny Gorlickiej, iż są synami tam tejszych 
obywateli miejskich.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa G&licyi i Lodomeryi 

i W ielkiego Księstwa Krakowskiego
W e Lwowie dnia 4 października 1879 

(6729 8— 3) E  d  y  k  t .
L. 3716. 0 . k. Sąd p o r t o w y  w Oho- 

derowie podaje nin iejszem , i i  na zaspokoje­
nie sumy 130 złr. 11 et. 44 zł. 60 et. w. 
a. z p a . przymusowa sprzedaż realności pod
1. k. 80 subrep. 88 w Leszczynie położonej, 
dłużników  P iotra i Kseni M»ksvmo więzów 
własnej w tutejszym c. k. sądzie w d r o d z e  

publicznej licy tac ji na rzecz c. k. uprz. za 
k ładu kredytowego włościańskiego dnia:

16 października
13 listopada 1879
17 grudnia

każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem  
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych .dwóch term inach realność tą tylko z>. 
cenę wywołania 1260 zł. lub wyżej tejże zaś 
na trzecim  term inie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież ak t opisania

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. Sąd powiatowy­
ch  odorów dnia 10 września 1879. 

(6713 3— 3) Ł. 29821.
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u *  

W ydział krajowy Ksól stw a G alicji i 
Lodomeryi % W ielkiem  Księstwem Krakow­
s k im  rozpisuje niniejszem  konkurs na trzy 
stypedya w B b e h e j -kwoeie po (200) zł. w. 
a. przeznaczono dla uczniów szkoły wetery- 
nkryi w W iedniu na rok szkolny 1879/80.

o
po

te stypendya kandy- 
ia swoje do Wydzia- 

do dnia 25 listopada

(6755

Ubiegający 
daci w inni wnieść 
lu  krajowego 
1879.

Do podań należy dołączyć:
1) metrykę;
2) poświadczanie, że kandydat przyję­

ty został na kursa w c. k. zakładzie dla 
kształcenia w eterynarzy w Wiedn u;

3) ostatnie świadectwo szkolne lab 
świadectwo powyższego zakładu;

4) świadectwo o stosunkach m ajątko­
wych kandydata i rodzieów jego, wreszcie

5) własnoręczny rew ers kandydata za­
wierający zobowiązanie, że kandydat po uzy­
skania dvplomu na weterynarza będzie wy­
konywać praktykę weterynarską w ciągu ośmiu 
1 Kt w Królestwie G alicji i Lodomeryi z W iel­
kiem Księstwem Krakowskiem jednak z wy­
kluczeniem głów nych miast Lwowa i. K ra­
kowa.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa GaLcyi i Lodomeryi 

i W ielkiego Księstwa Krakowskiego 
W e Lwowie dnia 26 września 1879.

3— 3) L. 39225.
Ogio^ronie konkursu.

Celem nadania stypendyum  z fuadacyi 
ś. p. A ntoniego Józefa dw. im Spadwińskie- 
go, o rocznych 160 zł. ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

O takowe ubiegać się m ogą uczniowie 
wykazujący się rzeczywisiem  ubóstwem , do- 
bremi obyczajami i postępem w naukach, 
synowie mieszkańców K rólestwa G alicji i 
Lodomeryi z W ielkiem  Księstwem  Krakow­
skiem, wyznania katolickiego, szlacheckiego 
tub nieszlaeheckiego rodu.

K a n lid a c i winni wnieść podania swo- 
»e za pośrednictw em  D yrekcji zakładu do 
którego ua naukę uczęszczają do W ydziału 
krajowego najdalej do 15 listopada b. r. i 
z 1 łączyć m etrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
todzii-ż ostatnie świadectwo szkolne.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi 

i Wi- !ki~-go Księstwa Krakowskiego
W e Lwowie dnia 4 października 1879. 

(6745 3— 3) Ó bw i4?® 3sc*em le .
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu poszu­

kuje Dyetaryusza, za miesięcznym wynagro­
dzeniem 25 zł.

Poźądaoem  je^t n ienaganne życie, do­
bre pismo, i dokładna znajomość manipula-
‘‘i'L

Zgłosić się można w tutejszym  sądzie 
do 20 października 1879.

Miaiec dala  2 października 1879.
(6744 8— 8) 13 k  j  k  t .

L. 4969. 0. k. Sad powiatowy w M iel­
nicy w sp raw ę  egzekucyjnej M«jż"Sza S te r­
na przeciw M ikołajowi Ziółkowskiemu pto 
42 zł. a. w. z pn. dla pozwanego w P ańst­
wie rosyjskiem  w niewiadoinem  misjseu 
przebywającego na jego koszti niebezpieczeń­
stwo, kuratora w osobie Jana  Ziółkowskiego 
z Babiniec koło D zwinogrodu m ianuje i te­
muż poleca, aby praw pozwanego sum iennie 
strzegł.

O tem zawiadamia się Mikołaja Ziół­
kowskiego z poleceniem aby ustanow ionem u 
niniejszem kąrsterow i potrzebnej inform acji 
udzielił, lub innego zastępcę sobie obrał i o 
tem sądowi doniósł, inaczej dalsze uchwały 
W tej spraw ie zapaść mające ustanowionem u 

iniejszem kuratorowi z prawnym  skutkiem 
doręczane będą.

M ielnica dnia 8 sierpnia 1879.
(671 — 3) L. 29821

©głosaeraie fc«nkursn.
Celem nadania stypendyum  w rocznej 

kwocie dw ustu (200) zł. w. a, przeznacone- 
) dla uczniów szkoły, w etćfyaaryi aż do 

ukończenia studyów ogłasza się ainiejszem  
onkurs.

K andydaci■ chcący ubiegr.ć się o to 
Ktyjjendyum w inni wnieść swoje podania do 
W ydziału krajowego najdalej do dnia 25go 

stopada 1879.
Do podań należy dołączyć:
1) m etrykę;
2) poświadczenie że kandydat przyjęty 

został ua kursa w c. k. zakładzie dla kształ­
cenia w eterynarzy w W iedniu;

ostatnie świadectwo szkolne lub 
świadectwo powyższego zak ład u ;

4) świadectwo o stosunkach m ajątko­
wych kandydata i rodziców jego, wreszcie

5) własnoręczny rewers kandydata za­
wierający zoBowiążanie, że kandydat po u- 
zyskaniu dyplomu na w eterynarza będzie 
wykonywać praktykę w e te ry n a r ią  w ciągu 
•■śmiu lat w Królestwie Galieyi i Lodomeryi 
z W ielkiem Księstwem Krakowskiem  jednak

ś z wykluczeniem  głów nych m iast Lwowa i s targow ą sprzedaż realności dłużników pod 
|  Krakowa. • j 1. 180/22-5 w  Piaskach w Starostw ie Lwow-
I Pobór stypendyum  tiw a aż do ukoń-1 skiern położonej ciała tabularnego niestano-

ezenia trzechletniego kursu w powyżej wspo- \ wiącej.
m nionym  zakładzie. j Gonę wywołania stanowi wartość przy

Nadto po uzyskaniu dyplomu na we- j udzieleniu pożyczki przyjęte 400 złr.
\ terynarza otrzym a stypendysta kwotę sześć- i Zakład wynosi 40 złr.

dziesięciu 60 zł. w. a. na koszta pocuóży z |  W dv ó d i pierw szych term inach sprze- 
| W iednia do kraju. | daż nastąj m e niżej ceny w yw ołania przy
|  Z W ydziału krajowego f trzecim  t »,'że poniżej ceny szacunkowej je-
lj Królestwa Galieyi i Lodomeryi z W isi. Ks. f dn*k tylko za taką, która w yrówna wszyat- 
|  Krakowskiem f kim  na tejże realności zabezpieczonym wie-
|  we Lwowie dnia 26 września 1879. 1 rzStdnoścm m , a gdyby takowej nieuzyskano
I (6734 3— 8) M  <sl y  M ®« i ustanawia s ę do ułożenia w arunków u ła t-

L. 10276. O. k. Sąd obwodowy w Sta- i wiająe-ych .term ia na 22 grudnia 1879 o go-
nisław ow ie wiadomo czyni, że ma zaspokojenie | dżinie 3 po południu, 
wywalczonej sumy 3500 złr. w. a. z pn. od- j Besztę .warunków licytacyjnych i pro-
będzie się dnia 13 października 1879 o go- f tokół opisasia przejrzeć można w tueądowej
dżinie 10 z rana w tym  sądzie publiczna li-1  iegistratur*9. 
cy tacja  realności ik. 1154/4 w Stanisławowie f Szeserzec 30 sierpnia 1879.
położonej do pani Ludgardy M ław skiej na- f (6748 3 —8) 1  i  |  &. &
leżącej, na rzecz nietetuiej pani H ?l-uy Z ie m -} L. 6580. Ok. Sąd powiatowy w Szezer-
bickiej pod następującem t w arunkam i: |  eu uwsadami#, że celem zaspokojenia samy

1. Ceną w ywołania stanowi ifwoi* 88319 i 274 złr. 52 ct. z p. n. przez e. k. uprzy
1 złr. w. a., jako wartość ruchom ości przez galic. zakład krfd*tow y włościański przeciw. 
1 sądowe oszacowanie wypośrodkowaaa. |  Wasylowi Gajowemu wywalczonej przedsi w 
i Gdyby przy tym  term inie n ik t ceny |  weźmie w tuaądowej kancelaryi w dniacę-
I wywołania nie podał, tedy zostanie realność | 20 października, 21 listopada i 24 grudnih  
iw spom m ona za jakąkolwiek cenę, naw et ni- j 1879 każdo krotnie o godzinie 10 przed poa 
l żej  ceny wywołania najwięcej ofiarującemu jjłudniem  przym usową przetargową sprzedaż- 
! sprzedaną. |  realności dłużnika pod 1. k. 18/12 w Nikon-

2. Każdy chęć licytowania mający, o-1 kowic-ach w Starostwie Lwowskiem  położo- 
bowiązany jest złożyć do rąk  komi^yi l ie y - ln e j  ciała tabularneg nis stanowiącej, 
tacyjnej- wadyum w ilości 5 prc. e tn y  sza-1 Cenę wywołania stenowi 's-artość przy 
cunkowej t. j. kwotę 1916 złr. w. a. i to |  udzieleniu pożyczki przyjęta 800 zlr.
albo w gotów ce, albo w notowanych najj Zakład wynosi 80 złr.
giełdzie publicznych papierach wart%śeio-1 W dwóch pierwszych term inach sprze-
wych po kursie dnia poprzedzającego dzień I daż nastąpi nie niżej ceny wywołania przy 

|  licy tac ji lub w książeczkach Stanisławowskiej |  trzecim także poniżej jednak tylko za teką 
i kasy oszczędności. I cenę, która wyrów na wszy&tkim w ierzytelaoś-
I W adyum  nabyw cy będzie zatrzym ane i f ciojn na powyższej realności zabezpieczonym
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w go-1 a gdyby takowej nieuzyskano ustanaw ia się 
i  towiźaie złożonem było, w cenę kupna wii-1 do ułożenia warunków  ułatw iających term in 
fezonem  zostanie, zaś innych licytujących wa- \ na 24 gra dala  1879 o godzinie 3 po pełud- 
I dy&, po zakończeniu licy tac ji będą im  zw ró-1  niu. Besztę warunków licytacyjnych i pro- 
1 cone. |  tokół opisania przejrzeć można w*tusądowej

8. Najwięcej ofiarujący, k tóry  jako na-1 registratu^ge. 
bywca ogłoszonym będzie,; obowiązany je s tś  Szczerjfe 30 sierpnia 1879.
najdalej do d a i 60 po doręczeniu mu pra- f (6628 3— 3) K  d  y  b  t .
womoenej uchwały sądowej, akt licy tac ji do |  L. 2747. Celem zaspokojenia p re ten sji
wiadomości przyjm ującej, złożyć do tusądo- f A gaty Bzygowej w kwocie 99 złr. 25 c t . 'z  
wego depozytu jed aą  połowę aenę kupna w I pa. w. a. odbędzie się w tutejszym  c. k. są- 
gotówce drugą połowę albo także złożyć, al-1  dzie w dniach 14 listopada, 19 grudn ia  1879 
bo też z obowiązkiem płacenia od mej od- | i  23 stycznia 1880 każdym razem  o g dzi- 
aetków po 6 prc. półrocznie z góry skryp-1  nie 10 rauo egzekucyjna publiczna sprzedaż 
tem  w tabularnej formie przez siebie zezna- f realn ńei p.;d ik. 137 w Hassowie ciała t isb u - 
nym  zabezpieczyć i na kupionej realności |  Jarnegv niesta: owiącej Jakóba Stysia własnej, 
zaintabulować. |  Cena wywołania 811 złr. 87 et. ^

Besztę warunków licytacyjnych, akt o- jj W sdyura wynosi 82 złr.
|szacow ania  i ekstrakt tabularny przejrzę®! O. k. Sąd powiatowy
I można w tusądowej registraturze. |  Ł  monit 1 sierpnia 1879,

O tej licy tac ji zawiadamia się strony |  (6686 3— 3) ®  d y k t ,
interesowane dalej wierzycieli hipotecznych, j L. 31508. O. k. sąd k r a j o w y  w Kra-
a to : a) gm inę m iataS tan isław ow aim ieaiem  f kowie zawiadamia niniejszem niewiadomego 
funduszu dla pożyczek hipotecznych lo te ry j-1 z miejsca pobytu Franciszka Ciszewskiego, 
nych, na ręce burm istrza, b) Stanisławowską |  że wskutek prośby fi-m y Sig W olf & comp. 
kasę oszczędności, c) Ludom ira (hańskiego, |  z 15 września 1878 1. 25471 t. s. uchw ałą
d) Leokadyę Szczepańską, e) Joannę L s d o - j z  §7 września 1878 1. 25471 na zasadzie
m ireką, f) c. k. Prokuratoryę skarbu imi**- | t .  s. wyroku z dnia 81 maja 1869 1. 9060
niem wysokiego skarbu i wszystkich tych | i wyroku <?. k. sądu wyższego z 31 marca 
wierzycieli hipotecznych, którzy by już po 2S 1 1870 1. 15388 egsekucyjne prawo zastawu 

|  marca 1879 prawo hipotek: do tej realności |  dla suaiy 416 złr. 44 et. z pn. w stenie 
|  nabyli, lub którym by uchw ała licytacyjna z |  biernym  goł-<wy realności pod nr. 374 dz.
I jakichkolwiek bądź powodów wcześnie lub I  (559 gna. V) w Krakowie w części F ran - 
|  wcale doręczoną być nie mogła, do rąk ku-1 ciszfe Ciszewskiego własnej dozwolone zo-
|  ratora adwokata Dra. Sze paro wieża z zaslę- i s t|fo  i że celem doręczenia uchw ały tej dla
i pstwem adwokata Dra. Dwernickiego, oraz \ niego .kuratorem adwokat Icbhelaer z substy- 
|  tutejszy urząd podatkowy. j tucyą adwokata W ędrychowskiego m ianow a-
|  Stanisławów 13 sierpnia 1879. |  ny został.
|(6 7 3 0  3 —8) O b w i e s z c z e n i e .  1 Kraków daia 6 grudnia 1878.
|  L. 8717. O. k. Sąd powiatowy w Oho- f (6724 3 -—3) K  «l y  k  « .
I dorowie podaje niniejszem  do publicznej wia- f L. 44848. C. k. sąd krajowy we Lwo-

dsmości, że na zaspokojenie sum, 600 i 200 | wie rozpisuje niniejszem celem zaspokojenia 
złr. a w zględnie 438 złr. 28 ct. i 151 zlr. f sumy 400 złr. w. a. z 6 proc. edsetkam i od
98 ct. w. a. zpn. przym usowa sprzedaż re- j 21 $zer*$a 1865 i kosztami 10 złr. 68 et.,

! alności pod 1. k. 74 sub. rep. 131 w H r u - | 5  złr. 62 et. tudzież 24 złr. 37 et na rzecz 
|  siatyezach położonej dłużników A nny i E ryn ia  f dra. A leksandra Bogslskiego egżekucyjoą 

Zastawnych własnej, w tutejszym  c. k. sądzie f sprzedaż sumy 9000 złr. w. a. z dek larac ji 
w drodze publicznej licy tac ji ną rzecz c. k. |  przez p. Edw arda Raciborskiego z dnia 19 
uprayw. zakładu kredytowego włościańskiego i kwietnia 1860 pochodzącej dom. 454 p 144 
dnia V;jbur. 223 on. pierw otnie na rzecz p. Kornelii

16 października 1879 | Baciborskiej, następnie dom. 510 p. 87 a r .
13 listopada 1679 f 27 on. nu rzecz p. Alfreda Baciborskiego
17 grudnia 1879 |  w stanie biernym  dóbr Czortowiee dolny in-

każdym razem  o godzinie 9 przed południem  * tabulowauej w  trzech term inach a to na
7, tem przedśięw ziętą zostanie, że na pierw - dniu 4 listopada 1879 ua dniu 26 listopada 
szych dwóch term inach reaJnuść ta tylko za 1 1879 i na dn u 9 grudnia 1879 każdym r&- 
cenę wywołania 2855 złr. w. a. lub w m j i z e m  o godzinie 10 przed .pęłudniem, która 
tejże, zaś trzecim term inie także i niżej ce- > to sprzedaż w tutejszym c. H H sądzie się od- 
ny wywołania sprzedaną zostanie. f będzie. Oeoę wywołania etanowi'' kapit-1 tej

/Wadyum w ynosi 10 prc. ceny szacun- f sumy 9000 słr. wadyum  wynosi 450 złr. 
koweji I w. a. O fehte zawiadamiamy z miejsca pobytu

Basztę warunków, tudzież akt opisania 1 niewiadomych Alfreda Raciborskiego, Rf »ę  i 
i oszacowania realności prze rzeć można w L d b ę  Flieg, Lelbę Blauer, Sch*je Smller, 
tutejszej reg gtraturze. i Jau a  i W alentego braci Patrasz- wskich, tu -

O. k. sąd powiatowy ? dzież wszystkich wierzycieli, k t i z y b y  po
Ohodorów dnia 13 września 1879. f dniu wydania wyciągu tabularnego t. j. po

(6747 3— 3) m  d  f  k  t ,
L. 7578. Ok. Sąd powiatowy w Szczer- 

eu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
złr. 1 ct. z pn. przez e. k. uprz. galic.

dum 7 września 1879 do tabuli weszli, jak 
również i ty*'h, którym by niniejsza uchw ałs, 
lub jaka póź ńejsza w tej spraw ie z jakiego- 
bądź powodu w czas lub wcale doręczoną

zakład kredytow y włościański we Lwowie.?, być uje mogła, d> rąk równocześnie w oso- 
przeciw Fedkow i i Pelagii W orynickim wy- / bie' ad w dr. O Stauda z su b sty tuc ją  adwo- 
walesonej przedsięw -źm ie w tueądowej kan- / kata dr. Ozeszera ustanowionego kuratora i 
celaryi w dniach 20 p-ździernika, 21 listo- - niniej zym edyktem. 
pada i 22 grudnia 1879 każdym razem o go- j Ź e. k sądu kraj. jako handlowego 
dżinie 10 prsf 3dpołudniem przym usow ą prze- Lwów dnia 27 września 1879.



(6746 1—B)
L. 1181 /r. s. o. Celem stałego obsadze­

nia posad nauczycielskich przy następujących 
szkołach etatowych rozpisuje się niniojszem 
konkurs.

też obdarzonych m dygeaatem  Królestwa Ga­
lic ji i Lodomaryi

Z terny ułożonej przez c. k. N am iest­
nictwo, wybiera kandydata Wha. A afoaina 
z Niezabitowskieh Skarbek Borowska.

i. a ^ nauczyciela starszego i _ Kompotenci w iani wnieść podania swa
przy szkole 2 klasowej w Oleszycach z pfa- , ja  za pośrednictwem zakładu do któree-o n a
cą 4oU zir. I nauki uczęszczają, do W ydziału kraioweo-A

2) Na posadę nauczyciela starszego ' najdalej do 15 listopada r  b. i „ E ?

u zir. świadectwo szkolne, tudzież dowody «7ls»„aa
i ■uauczycneh _ starszych : ckiego pochodzenia a względnie dowody no-

przy szkołach etatowych: w  Chłopicach, K o - ; krewieóstwa z fundatorką, 
rzenicy Leżachowie, Łazach E ieplinie, W y -f Z W ydziału krajowego
socku, Woli węgierskiej, Z deski^j woli, źu -1  ~  "  ' ~ -
rawiczkach, Chotylubiu, Gorajcu, K ro w ie j! 
hołodowskiej, Kobylmcy ruskiaj, Lublińcu I 
nowym, Lublińcu starym, Łukawcn, Młodo- 
wie, Płazowie, Ułazowie i Zukowie z płacą 
800 złr. i wolnera mieszkaniem..

Kandydaci lub kandydatki obiegający 
się o jedną z po wyż zych posad, w inn i 
wnieść podania należycie udokum entowane 
za pośrednictw em  swej władzy przełożonej 
do c. k. rady szkolnej okręgowej w Ja ro sła ­
wiu najdalej do 15 listopada b. r.

' 0 . k. rada szkolna okręgowa 
w Jarosław iu 27 września 1879.

(6742 1 - 8 )  K d f k t ,
L. 8827. G. k. sąd obwodowy jako 

handlow y w Złoczowie wzywa każdego po­
siadacza wekslu de dato Tarnopol 1 lipCa 
1856 na 880 złr. opiewającego, dwa m iasią-

Królestwa G alicji i Lodom ery i 
i Wiol. Km. Krakowskiego.

W e Lwowie dnia 4 października 1879.
(6720 1— 8) JE d  y  b . t .

L 38544. 0. k. Ssd krajowy we Lwo­
wie podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem zaspokojenia następujących sum :

a) 1380 zł. w. a. z procentam i 6 pro. 
od dnia 1 czerwca 1878 i kwoty 18 zł. 80 
et. w. a. jako 1 prc. p row izji;

b) 1380 zł. w. a. z procentami po 6 
prc. od dnia 1 grudnia 1878 i kwoty 13 zł, 
80 ct. w. a. jako 1 prc. prow izji;

o) 28555 zł. 90 ct, w. s. z procenta­
mi po 7 prc. od dnia I  czerwca 1879; aa - 
jreszcie

d) kosztów sądowych w ilości 13 zlr  
167 ct. w. a. już przyznanych i obecnych 
jegyekucyjaych w ilości 13 złr. 67 ct. w. a.
fc.—. i. ------------. F, ■» sili/a/an-tmrsal-t ... 5______ •_ce od dnia wystawienia płatnego, przez przyznanych i obecnych egzekucyjnych 

Ignacego W iśniewskiego na własny przekaz ^  umiarkowanej 23 zł. 85 ct. w. a.
wystawionego przez Władysława bydoua 2 | | 0ZW0i0Ba o s ta ła  tus. uchw ałą z dnia 18go 
im . Kosowskiego i A nnę Kosowską solicUr- fwrześaia 1879 1. 38544 na rzecz c. k. nprz. 
nie do zapłaty przyjętego, by v? C1l | ai 45 Italie, akc. basku hipotecznego we  Lwowie 
dni od 3go ogłoszenia obecnego | , u bliezna przymusowa sprzedaż realności pod
weksel, ten  tutejszem u sądowi przedłożył, | [  g l4  j gpg *jĄ We Lwowie położonej, W in- 
gdyż inaczej takowy amortyzowany zostanie. |] eQte g , żaaka własnej, pod następujące mi 

Złoczów dnia 27 września 18 /9 . I waru a  kam i:
(6680 1— 3) J3 <1 y  &  i .  i! 1. L icytacja odbędzie się w 3 term i-

L  1879 G k Sad nowiatowy w N o -|saeh  a to daia 9 grudnia 1879. 12 stycznia
? o V » I a. | l8 8 0  i 17 l««go  1880. b U , .  

rv a a °e  Pram ik  że dnia 10kw ietn» 1853 ro- Izm ie 9 zrana. . .
ku zm arł w B a k ic m c h  jej mąż S tanisław j , 2  C e n ę  wywołania stanów, wartość r e d -

i źe w sprawie egzekucyjnej D y rekc ji c k 
uprz. Zakładu kredytowego włcściań^kieero 
we Lwowie przeciw Mykieei®, Ew m  i 7„%]
Złotym pto 100 zł. w. a. & względnie 89 zł 
19 ct. w. a. z pn, odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż reai 
ności dłużników w  Szypsw caeh pod *1 k 9
położonej w dniach 13 października ewer-tu ‘ 
aluie 17 listopada i 10 grudn ia  1879 każdym i 
raztm  o godzinie 10 z rana z tem dołożę-1 
u ie a ,  że na pierwszych dwóch te n rn aeh  
realność ta tylko za- cenę w ywołania lub wy- 1 1 
żej tejże, na trzecim zas term in ie  i niżej te ­
kowej sprzedaną zostanie.

■ Za ce*ę wywołania stanow i się sumę 
200 zł. w. a. ?

Wadyum 10 prc. zatem 20 zł, w a 
warunków licytacyjnych leży w

tusądowej regmtraturze do p r z e jm n k ." \ ________
O czern się chęć kupienia m ających IL . 16633

i rl o m i« ^ J S ^

WYKAZ 
Zmian terytorialnych

a okręgach sądowych i politycz­
nych C t i i i l c y t ,

KiMWStdaHMiyeh 
a  dbnJcina 1  s l e r i r a i s i  1 8 ^ 8 ,

aftbyd można po cenie 15 ct. w. a.
» 8 przesyłką pocztową 58 ct. w. a.

w  E fc sp e tS y e y l
G a z e t y  L w o w s k i e j .

P.1 . . i* , .
wzywa ją  aby w przeć,ąJJ.uości, przy udzieleniu pożyczki bankowej 

sumie 101510 zł. w. a.
winien

(6757  1-

ku zm arł
P ram ik  a zaruzsm ,,.,j „ j 1--,, ■ , „j —-----------------  -
gu roku zgłosiła się do sądu i deklarację d0jprzyjęta w sumie 101510 zł.
przyjęcia spadku po jej mężu Stanisławie! 3. Każdy z licytujących c ___
Pram iku wniosła w przeciwnym bowiem ra- rozpoczęciem licy tac ji złożyć do rąk  komi- 
zie pertrak tacja  spadku po Stanisławie Pra-jsyi licytacyjnej jako wadyum 10 prc. ceny 
miku tylko z deklarowanymi spadkobiercam i Wywołania, t. j. sumę 10151 zł. w. a. 
i z kuratorem  dla niej w osobie Jana  P ra- Rusztę warunków licytacyjnych jako taż
m ika ustanowionym przeprowadzoną zostanie, wyciąg, tabularny można przejrzeć w tusądo- 

Now ytarg daia 20 m arca 1879. w&j isgistraturz®.
-3) O g I « * * e5s2e ^ossfeiiffS E s 0  t8m zawisdamia się proszący c. k.

L. 39227. Celem nadaaia s t y p c n d j u u j S ź f a W  b^nk h !?)oteraiiy; ’ W incen- 
z fundacji „Ożańskiej“ o rocznych 150^ złr.'ii h ip o tS z L , ,?  * s tę p u ją c y c h  wierzyć,e- 
w. a. Ogłasza się niuiejszem konkurs. i r  I  , , T

Takowe przeznaczone jest przedewszy-l g r I*'- «r^  podatkowy we Lwowie,
stkiem dla Terleckich, krewnych z a ł o ż y ł a  3  ®tńf sława Katyńskiego,
fundacji ś. p. Marcelego, W-ncentego,* Leo • toczny w e‘ L w o ^ *  ” 
polda tr. im. z Unichowa lerleckiego, a w J  n  V  p .  i '  ,
braku tychże, dla innych im ienników jeg0. Skarbu w o i L ™  ™  ,miemem
Gdyby i tych nie było, naowczaś otrzymać 5 (] u -p ' t 01 . . .
n,oźe s ty je n d jn m  . -»»<!»4 i „  W y s o P .m  s'i£b« ”
urodzony z rodziców polskich, w krajach' 6 T o w a n c t  jm  1 t

które przed rokiem 1772 stanowiły Królestwo 7. Zaś w S t T t t S  W a L w 0 m fPniob-io u u  wszystkich tych wierzycieli,
Polskie. jktórzy po dniu 4 sierpnia 1879, jako dniu

Kadydaci winm wykazac że z dobrym  wydania ekstraktu tabularnego prawo zasta- 
postępem w nnukaolh :1 ^ 5 5 1 2  « na tej realności nabyli, jakoteż tych któ- 
do jednej ze szkół f  “ F  w G a h c y i p ® ^ . w n ,ej « a uchwała licytaeyma lub też

! ,v.  1 „   1 n A ł n i c n o r . .  .1 , J
prze

, , o, — , —  -ńładńro . “UVJ ’ "ij ucuwaia ucytacy i
lub do którego z z ^ ład o w  agronom icznych późniejsza doręezoBa być nie mor eziuw u v  jLtu icgu  « H  u j i ;  n i w
galicyjskich niemm 0) 12 wsparcia rz e c z y w iśc ie ^  °.(a D ra Małego, z gubstytucyą
potrzebują. . , iaaw - “ r& Józefa Smolki i prze? edykta.

Prawo nadawania ttjp e n d y u m  tego L* o w  dnia 1 3  września 1 8 7 9 . 
wykonywa na prop°z.Fy§ ydziału k r a jo w e - ( 6 7 8 1  1— 3) i
go, W ny Aleksander Terlecki właściciel dóbr T J
Ożańska. 1 J 2o0 1 . Ogłasza się aisiejszem  że

części re-

zawiadamia.
C. k. Sąd powiatowy 

TJścieezko dni.*, 8 maja 1879.
(6746 2—3) M  d  j  k  U

L. 845. M ichał Leazozuk zm arł ab iate- 
stato 31 grudnia 1865 w Brzeżni.

Postępowanie spadkowe po nim  prze­
prowadza się w sądzie tutejszym  na mocy 
prawnego następstwa pow ołując do tego 
spadku dzieci zmarłego z życia i m iejsca 
pobytu niewiadome Teresę Hermanownką i 
Jędzeja Leszez&ka z wezwaniem aby w prze­
ciągu. jednego roku do przyjęcia spadku się 
oświadczyli tem pewniej, że w razie przeciw­
nym  postępowanie spadkowe z kuratorem  
W asylem Gzurczakiem z Gwoździanki dla 
n ich  ustanowionym będzie przeprow adzonem  

O. k. Sąd powiatowy
Strzyżów 30 sierpnia 1879.

(6788 2— 3) O b w I e H z c s e n t e .
L. 17890. Od 16 b. m. począwszy obie 

gać będzie między U h rjao w em  i Dołhoby 
ezowem w niedziele, w torki i czwartki 
poczta listowa, pieniężna i pakunkowa.

Go się nhsiejszem do ogólnej podaje 
wiadomości.

Lwów dnia, 5 października 1879.
(6784 2— 3) o  s* Ss n  i* &

Poszukuje dyetaryusza za wynagrodzę 
aiem  25 zł. miesięcznie a przy większych 
zdolnościach i więcej Sąd Strzyżów 
(6738) ©15 i ! t.

3L  9183. SSorn © tantólauer f. f. ^ireiS^ 
al§ §anbefógertĄte tnirb funbgemaĄt, ba§ bir 
^ irm a  Lili-.n unb Scheps, ©djul)ń>td)§= unb 
SBag?njd)mkivgabri! ju  S taniM au, brgonnen 
im Saijre 1876, a u l  ben SRttgliebcrn Setb 
Lilian unb 3Rofe§ Scheps, bei&c in  © taniślau 
luoljnbajt beftrbcnb, ani) burd) jebrn «on bie= 
jen Dertreten, in  bie Jlcgiftcr fur ®efeflf<$aft8» 
firmen eingftragrn wutbe

Stamslau, 23 S u it 1879.
(6740) 0 | | ? t

31. 10644. Som  © tantólattft 1 1  ®ret«- 
al§ |)anbeli-® eriĄ te tmrb funbgcmac^t, bajj 
bie g trm a  An>x W itteU , Sommiff^nS* unb 
2lgcntur=®efc|dft in @tani§tau, bie jflrofiira 
bem S u tiu s K ie-ier f>terort# mit ber 3 rid)» 
nung per procura Al x  Wittels Juiius Kies- 
ler mit bem 16 In g u f t ert^eitt Ijat.

SU m slaa 20 Wuauft 1879.
(6736) I  8 U  t  4 .  _ .

3L  8556. 93om © taniślauer f. f  $ rn § -  
aU  §unbelgqrrid)te tnirb fanbgentadjt, bajj bie 
ftirtna Jo s tf  G dbhaus, iBrannticcinBrcuneret,
n rflł* ttm S fh .~ - «. crr,.,^^ '  ..............n '- -

(6807 1— 2)

Ogłoszenie licytacyi.

Rozpisuje się lioytacya przez o- 
| ferty na dostawę szpitalowi powszech­
nemu krajowemu we Lwowie w 1880 
jroku następujących przedmiotów, z o- 
| znaczeniem w przybliżeniu ilości rocz- 
i nie:

1. Mięsa wołowego. .
2. Mięsa cielęcego . .
3. Smalcu wieprzowego
4. Słoniny

kilogr.
32.000
20.000 

1.200 
3.500y . u u u

5. Mąki pszennej Nr. 1 ,2 ,4 , 17.000
6. Mąki kukurudzianej . . 1.500
7. Grysiku pszennego . . , 4.000
8. Krup krakowskich drob­

nych, hreczanych grubych,

23.000
4.000
6.000
4.500
2.500 

750
2.000

30.000 
2.700

Podania mają być wniesione na rc P^wmusowa Sn »<g
przełożonej dyrekcji szkolnej, do W® l [ ^ ealności i. połow y
krajowego, najpóźniej do 16 listopJ ^ l^ H e n r v k a  Ł f m cb  *  Stry
i  zawierać: metrykę chrztu, świadeetto S S  , cel8™

ostatnie świadectwo szkolae, Ubn'co,J - iral,/iy Mazymowic

7.8
jl , y

zaspokojenia

Ddpeumdftung unb 3Rtt§Ienp«*tan0 p  Oho- 1  ‘ . l u» r a  u ie ^ o u g u  u ju w w w m . 
miakówka in bie Słegtfter fur tSingcTtrfirmcn 120. N aczyń szklanych i g lin ianych , 
eingetrauen tnurhe. “ i

jęczmiennych, jaglanych
perłow ych......................
Fasoli i grochu żółtego

10. Soli w topkach . .
11. R y ż u ......................
12. C u k r u ......................
13. K a w y ......................
14. Bulek czerstwych .
15. Słomy długiej żytniej w 

w okłotach . . .
16. Nafty białej i żółtej
17. Pieczywa dziennie:
, a) Bułek pszennych po 75 gramów 

800 sztuk.
b) Bułek pszennych po 40 gramów 

(kaizerek) 70 sztuk.
c) Chleba żytniego po 850 gramów 

20 sztuk.
d) Chleba żytniego po 750 gramów 

65 sztuk.
ęj Chleba żytniego po 250 gramów 

180 sztuk.
18. Wina węgierskiego białego i czer­

wonego 4.000 litrów.
19. Robót szklarskich, podając cenę 

od metra kwadratowego oszklenia 
i metra bieżącego okitowania
TlT ' * •* ’ ’ ’

eingetragen murbe.
Stanisku, 9 S u li 1879.

stw a i ostatnia swiaueeiwo szkoło# «*• w. a w ,-0s„  r — y-; -
dnie również dowody pokrewieństwa z ś t da 1879  0 g o d z ij i f  To  te rm i3f« 2 7  ‘^ topa- 
fundatorem- ‘ P;dzi.e odbędzie eie v t ra,ao w tutejszym są-

— r ’ • * • • ności za ja k ą k o iti C55«ści rea1'u^knądz cenę sprzedane zo-l  W ydziału krajowego 

M e , W » > W ie,. Ks. *Ce? W JW o ta ij 3 j6 8  „  „  w . ,

we L .o w .e  d « i ,  *  fisźdsiernika 1879, * • * « & *  w „ nnfei w l„ adswej regl, lra tu .
(6758  1— 8) L. 39228. rze są do przejrzenia.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  | Stryj^ daia 2 października 1879.
Celem nadauia stypendyów  z fundacyj^ 7 ^9  ̂ ®  *8 ^  k  %•

i .  p Ludwiki Niezabitowskiej o rocznych L. 8546 Z e. k. sądu powiatowego w 
310 złr - ogłasza się niaiejszem  konkurs. Szczercu, ustanawia, się dla nieobecnego, z 

S typendycm  to otrzym ać może ubogfmiejsca pobytu nieznanego Mendla H irsiha 
młodzieniec pochodzenia szlacheckiego, którykekru doręczenia m u tsąd uchw ały z dnia 
ukończywszy przynajm niej szkoły początko‘2ó< mają 1879 1. 3934 w sprawie egmkucyj- 
we, uczęszcza do szkół średnich  lub wyższych:00] Zakładu kredytowego włościańskiego, 
w kraju istniejących. '  przeciw Stanisław ow i Ofehowskiemu i Mar-

Pierw szeń itwo mają ubodzy członkowie®'11.0^ 1 M arkerowi pto. 281 zł. 27 cnt. w. 
rodziny Józefa Niezabitowskiego, dziada ś. p a 1 dalszych n< hwał. w tej sprawie kurato- 
datorki z linii prostej po mieczu i po ką-fif w M ikołaja Machowskiego zo
dzieli, po tych następują potomkowie szlit- zcz"rF a’j. , . .
chty galicyjskiej, których szlacheckie pocho-... n  l  ,nil,,l?c 0 ,teril nieobecnego Al°n- 
dzenie udowodnione jest praw nie na ped sta -f1* “ II8 * żywa, się tgo, aby się s*m w 
•wie p, siadania dóbr ziemskich za c z a ś ó # u t''F 2y 'n zgł sił, lub innego zaetęp-
Królów polskich, lub też na podstawie dy soDlc 2 ^  rl  ' _ i
plomów tychże Królów. Q ' \ sa 'd» powiatowego

W reszcie otrzymać mogą stypendya po dl0a 17 września 1879. ;
wyższe potomkowie rodzin wyniesionych d<W /D0 F * , *< «  7  Jte
stanu szlacheckiego przez Jego ces. i król j '  x - s %d powiatowy w U-
Apostolską Mość Cesarza Anstryackiego, i u |b C)eCzi!*u do powszechnej wiaaomości

Ogłoszenie.

Wszystkie przedmioty mają być 
dostawione w najlepszych gatunkach. 
Mięso całemi ćwierciami z polędwica- 

| mi," bez kolan i szpondru.
Mięso i pieczywo codziennie w 

oznaczonych godzinach i ilościach, in­
ne zaś przedmioty w miarę zażądania 
i w ilościach przez Zarząd szpitala o- 
znaczonych.

W a e sse in e  W ła d a ©  T o w a -1  Bliższe objaśnienia udzielać będzie 
! r a y s t w a  lŁ red y t© w eg f©   ̂Zarząd szpitala, gdzie można przejrzeć
Um©**’®- w  I*©1-1  warunki, na podstawie których kon-
i s k i© m , majac na względzie, że w j trakt zawartym zostanie, i które to 
■ pierwszem półroczu 1880"roku, dołą-1warunki, na dowód ich przyjęcia, na­
uczane będą nowe arkusze kuponowe j  leży podpisać i do oferty dołączyć, 
do listów zastawnych tegoż Tc warzy-1 Oferty opieczętowane i należycie 
stwa 4o i 5cio procentowych seryi ? ostemplowane przy dołączeniu wa- 
1 ej z roku 1869 — uprzejmie proszą <jyUm 50^  0<ą eajej r0cznej dostawy, 
właścicieli tychże listów o zwrócenie g^ładaó należy na ręce Dyrekcyi szpi- 
uwagi na artykuł 27 Najwyżej ẑ “ ! tala do 27 października r. b. W dniu 
twierdzonych w dniu 12 lipca 186,1 zag następnym, t. j. dnia 28 paździer- 
przepisów o udzielaniu nowych pozy- n^ a 0 g0(j^inie 10 z rana w kance- 
czek Towarzystwa kredytowego ziem- }ar^j Dyrekcyi szpitala oferty pnblicz- 
„uinn-o, który brzmi, jak następuje : rńe zostaną otworzone, a następnie zo-

„Do każdego listu zastawnego do- stanje przeprowadzoną ustna pertrak-
tQAT70ta c y a .

" _ 
łącza się talon z arkuszem kupono­
wym na lat 10, to jest z 20stu pół- _
rocznemi kuponami. Po upływie każ- , kontraktu wymagana bedzie
dych lOciu lat, wydawane będą oka- °ya w wysokości 10ó/o od całej
zicielom Listów zastawnych i talonów roczaeJ dostawy, 
od ubiegłych kuponów nowe talony z Dyrekoya szpitala powszechnego kra 
kuponami na następnych dwadzieścia jowego we Lwowie
Pólroczy*ił (55* 3—3)  ̂ Dnia 8 października 1879 r.



w i ^ o c s -h o ^ a
dojrzałe i słodkie w 5 Ml. koszykach świeżo z pnia 
napełnianych, rozsyła po 1 zł. 50 et. od koszyka do 

każdej stacyi pocztowej franco.
E d w a r d  M iU in g e r  

iśeieiel winnic w  W e recfee fas  (w Banaeie.)
(6801 1 - 3 )

Szuka ptsaly
jako praktyczny nadstawniozy, pisarz prowen­
towy lub podleśniczy albo dozorca robót, czło­
wiek żonaty, w służbie wierny i pracowity. 
Świadectwa najlepsze rekomendują go chlebo­

dawcom.
Hemu.©]?

Janowska uiiea 1. 4-5.

L. 1689. (6789 1— i

Ogłoszenie licytacji.
elem wydzierżawienia, przysłu­

gującego gminie miasta Gródka prawa 
propinacji wódki i piwa w mieście i 
na przedmieściach na czas od 1. stycz­
nia 1880, do ostatniego grudnia 1882 
odbędzie się w tutejszym urzędzie

Wszelkie w zakres handlu I s o lo r a ia ln e g o  f 
krnyzeraiiBeg® wchodzące towary,

W !M A  i OWOCE
pierwszej jakości a najtaniej

p o leca  I i a s t t l e l

n

w e  L t c o w i c ,

m  m
r y n k u  l .  4 2 .

j l j j i i ł o g r o n

■ H i
i . H

firminnym publiczna licvtacva na dani .'Szczegółowe cenniki rozsela g r a t i s  na żąda- ■ 
r. i* i. i -<orvA >y •  ̂ ‘ • . me;—przy odoiorze to warów alrr. 50, na-4 listopada 1879, W razie nieosi^gnie- , raz a za gotówkę, odsetka (ranko do ostatniej {
nia pomyślnego rezultatu, powtórzy j sta®yi kolejowej. ^    (s899 6—6) J
się takowa na dniu 12 listopada 1879, i 
a gdyby i ten termin niepomyślnie wy- C  ' ' ' 
padł, powtórzy się takowa na dniu 19 i 
listopada 1879, każdym razem od go- j 
dżiny 9 przdi południem, aż do g o -1

J F o s l a n
lk n  i* a c y j n e

codzień utrzym uje

Marti Klimowicz
n i .  W a ł o w a  1. U. (6178 !2 Ig)

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .

L.

l i p ę  
d a ż  
h a r a m i u m

w y m p T tm m ™

dżiny 6 po południu.
Licytować można będzie propiaa- 

cyę piwną osobno, a wódczaną osob- 
no, niemniej i obie razem.

Oena fiskalna za złączona propi­
nację wynosi 24.000 złr. osobno ża 
piwną- 8.000 złr. za wódczaną 16.000 
złr. to j e , r dotychczasowy roczny do­
chód. Wadyum 10 procent od. ceny 
fiSkam-ej w gotówce .ul papierach.

Wolno będzie licytować ustnie i

Krajowy zakład dla umysłowo chorych na Kulparkowie potrzebować be- 
dzi-e w roku 1880 następujących artykułów w przybliżonej ilości:

za pomocą oiert pisem nym ostet-
V-  r -  — B m e  m usza- o y e  a ie  w y s ta w i  o n e  -w edle

f o r t e p i a n ó w  , P I S H I R , | i s tn ie ją c y c h  p rz e p is ó w , n a le ż y c ie  ^ p ie -  
i innych insirufiytow, z Po- o z e to w a n e , o s te m n ł tB Ł n e  i  - -z a o b a trzo -
w odu zw in ięc ia  .interesu, po Ł

z n a c r a t ł e  s ji iż o s ty e ls ;  c a iu ju ra . Ulica w ym *  
Ormiańska 1. 16. vis a tIs  kościoła na iszem piętrze 
(4080 34—401 J a n

Ą  Przyjmuje się
M r a w l e e s e y z i a ©

® po cenach następujących:
|8 S u k n i a  zwySsisa, 3 zł.
2j S u k n i a  s t r o j n a  4 -zł.
|  S n M E a k i  d L s z i s c l s c m ©
2  od 1 zł. do 2 zł.
is Przyjmuje się także wszelkie białe szycie 
J  na maszynie po cenach jaknajmższych. p
£  U l i c a  S fe A rk J to w s k a  1. 1.S (drugi a  
|  wchód od U l i c y  S t r z e l e c k i e j  i .  4). f
f  A n ie la  D zia d o szy ,

ne w powyz wymienione wadyum.
Oferty te będą przyjmowane- przed 

licytacya i w ciągu tejżg. Skoro komis- 
sya licytacyjna uzna licytacyę za u- 
kÓficzoną, nie wolno będzie dalej ani 
ustnie licytować, ani oferty przyjmo­
wane nie będą. j

Chęć licytować mających zapra-' 
sza się niniejszem, ażeby się w tym 
celu na powyższych terminach w u-j 
rzędzie gminnym jawili.

Bliższe warunki lieytacyi i cały 1 
skład przedmiotu dzierżawy powziąć; 
można w tutejszym urządzieg&ó wi%|-' 
Momości. . f .  a® . “  ' !f ■ A l

IhZwiórzehnósc gminy miasta 
Gródek dnia 25 września. 1879. >

W  drukarni Ludowej we Lwowie
wyszło w  d u u g i e m  wydaniu dziełko p. t.

TT p  o  in . i n e k
dla młodzieży cifleśeialsMej

przez t o »  J ó z e f a  MoIieto<ra*t©E& T. J. 
i  dodatkiem modlitw najpotrzebniejszych

a rg  U  sm, M « . 3 : o d L e | | o

Oena dziełka stosownie do oprawy zł. 1*20, zł. 1-50, zł. 2.
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  k r a j o w y c h .

(6681 2 —2)

e$-Qj
ó*

5j r?L5 x1 isj cSJ| o
p i

A r t y k u ł y
j

Kilogra­
mów

I h
| Mięsa wolowego . . . . . . . 1 47000

____ L i „ cielęcego . ........................................ ! 13000

II s S m a l c u ..................................................................... 1 2000
i ^ Sło&py . . . . . . . . . 2500

r
1 o MęSi przennej Np. 1. (2200 ki.) Nr. 2 (11000 kl.) Nr.
1

OOo■cj-i 15200
i 6 | ,, kukurpdziannej . . . . . . 500

| „ żyta^k’ H'- "• ^  ,.J : v  » 400
8 Gry su na barszcz . . . . . 400

f ; ! 9 i Grysiku . . . . . . . . . 3000
■ ITT 10 [ Krup krakowskich . . . . . . . 9000

11 „ hreczanych . . . . .. 7000
1 1 12 „ jęczmiennych . . . . . . . 5000

 ̂ "* B „ perłowych 5500
14 Grochu ż ó ł t e g o ............................................................ 2500
15 „ zielonego 500
16 Fasoli średniej . . . . . . . 4000
17 Kmifiku. . . .  . . . . . 90
<8 Soli . . . , . . . . 5000

19 Bułek po 75 gramów . . .  sztuk 250000
TY 20 na-mleku po 40 g r.m  ' . . . . „ 53000

21 Chleba po 250 gramów • - • . „ 110000
22 „ dla®łuż’o y ..................................................„ 40000

23 Mvdła . . . . . . . . . 600
y 24 Sody . . . .  ........................................ 2500

25 Świec łojowy eh . . . . . . . 50

VI 26 Owsa ................................................................................ 10000
27 Słomy . . . . . . . . . 400O0

28 Powideł . . . . .  . . . 800
VII 29 Bulionu . . . . . . 15

30 Sera cieszyńskiego . . . . . . . 10

VIII 31 •Robót szklarskich, podając cenę od jednego metra kwadrato­
wego oszklenia i samego emitowania od jednego metra, bieżącego.

w y d a j e
w© L w o w i e  i przez filie w  K r a k o w i e ,  © a e u n io w e s a c li  

i  T a r n o p o l u  od dnia 1 czerwca 1879

4c procentowe,
JL l /*  /2 »
&

W 8 ©  dni po wypowiedzeniu.
« ©  * »
D ©  .  „

Wszystkie » » v g p m e y e  k 8 s ® w e s pf®©€i 1  e a e r w e a  
1 8 7 9  r .  w obieg puszczone, będą oprocentowane o b^/o ^iżej, 
a mianowicie:

4d/2 proc. od 1 lipca b. r. tylko po 4 ° /0 
5  ' „ od 1 sierpnia „ „ „
5 7 2 ' od 1 września „ „ „ 15%

z zachowaniem, dotychczasowych terminów wypowiedzenia.
L w ó w ?  2 8  m i-a ja  1 8 7 9 .

D y r e k c y a .
(Przedruk nie będzie płacony.)

Oferty podawać można albo na wszystkie artykuły powyższe razem, albo 
też na pojedyncze grupy.

Dostawa ma się odbywać „loeo“ Zakład w Kulparkowie, i to w naj­
lepszych gatunkach.

Mięso całemi ćwierciami bez kolas i szpondra.
Tak mięso jak i pieczywo muszą być dostarczane codziennie w ozna- 

Bizony ch przez zarząd zakładu godzinach i ilościach, zaś inne artykuły w miarę 
€ f  potrzeby w oznaczonych również prze® tenże zarząd ilościach.

Oferty opatrzone marką stemplową na 50 ct. z napisem przedmiotu ofe­
rowanego i 5°/0 wadyum od całorocznej dostawy, wnieść należy do Dyrekcyi 
zakładu do dnia 19 października 1879.

W dniu następnym, t. j. dnia 20 października 1879 o godzinie 10 przed 
południem, nastąpi otwarcie ofert wobec komisji administracyjnej, a zaraz 
potem, ustna rAprawa, za pomocą której dozwala się oferującym dostawcom 

H  podaj) do’*!protokołu licytacyjnego dodatkowe oświadczenie, uzupełniające ich 
Hp!  pierwotną ofertę. Wydziałowi krajowymi przysługuje prawo przyjęcia" oferty 

bez względu na wysokość ceny oferowanej.
Bliższe warunki można przejrzeć) w godzinach od 8 do 1 i od 2 do 4 

w kancelaryi zarządu zakładu na Kulparkowie.
Na podstawie tych warunków spfta-ne zostaną kontrakta, dla tego oferent 

obowiązany jest wyrazić w ofercie, j a  mu warunki licytacyjne są wiadome 
i że tymże się poddaje. ,i

Od w artflci e a ło r |||n e j dostaw^ należy złożyć przy kontrakcie 100/0
g  jako kaueyę (l
Ó  Termin wniesienia ofert jest ściszy, później wniesione oferty nie będą
Ó  uwzględnione. *
-g  Z Dyrekcyi zakładu krajowego dla umysłowo h ych.
H  Kulparków dnia 17 września 1879.

D r .  W
2 drukami Wl fto»6«kieg9, ni Cswii«okiego 1. 18. dow Wefnern,.


